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Obniżenie ceny „Repabl lRi" 
O D J U T R A 

Ciężki krvzvs, jaki przeżywa Polska wraz z całą Europą, zmusza wytwórczość wszelkich 
gałęzi do wydatnego obniżania cen i rozszerzania tvm sposobem rynku sprzedażnego. Tylko 
pod tym koniecznym warunkiem możemy dojść stopniowo do równowagi, zwalczania bez­
robocia i pewnego, minimalnego choćby, dobrobytu mas. 

Żadna dziedzina wytwórczości nie może w obecnej chwili wyłamać się z pod ogólnei reguły, 
żadna nie może upierać się przy polityce wysokich ceni ograniczonego zbytu. 

Kilkanaście miesięcy temu Wydawnictwo nasze uczyniło pierwszą w Polsce próbę obniżenia 
ceny dziennika wieczornego z 20 groszy na 10 groszy, nie zmieniając 
przytern objętości pisma, ani nie zmniejszając wydatków na jego redago­
wanie. Tak gwałtowny skok cen w dól wywołał wówczas we wszystkich wydawnictwach pol­
skich silne wi aże$i%*»«* # 

„Express" , nasz dziernik wieczorny, powiększył swój nakład wielokrotnie i dziś 
pod względem nakla ju jest jednem z .najbardziej pocz\tnych pism w Pulsce. 

Obecnie idzie nowa fala zniżki wszelkich cen. Wydawnictwo nasze pragnie dać przy­
kład, śmiały przykład należytej w dzisiejszych czssach gospodarki finan­
sowej . Pomimo ciężkich ofiar, jakie, szczególnie począt owo, musi pociągnąć za s bą obni­
żenie cen w sposób gval t wnv, zdecydowaliśmy się, zgodnie z nawoływaniami wszystkich odpo­
wiedzialnych czynników GOSL odarczych w Polsce, 

na obniżenie ceny „ R E P U B L I K I " nieomal o p o ł o w ę . 
Od jutra, t.f. od poniedziałku dn. 2 6 stycznia, numer „REPUBLIKI" kosztować 

będzie 15 groszy zamiast dotychczasowych 25 groszy. 
W dzisiejszych czasach gazeta, ów niezbędny czynnik orinji publicznej, nie może bvć artyku­

łem luksusu, p r z e z n a c o m m tylko dla warstw zamożniejszych, ale musi stać się artyku­
łem pierwszej potrzeby, dostępnym dla wszystkich. 

Od dnia 1 I u t e g 3 r. b. prenumerata miesięczna „Republiki' 
wraz ze wszystkiema dodatkami i „Panoramą" 
w y n o s i ć b ę d z i e t y l k o 4 z ł o t e 
miast dotychczasowych 5 zł 6 0 gr „Republika" wraz z O d n o s z e n i e m d o 
d o m u kosztować będzie 4 zł 4 0 gr. miesięcznie, zamiast 6-z ł . 

Czytelniku, pamięta j : 

„Republika" kosztuje od jutra tylko 
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Zamach na Marsz. Piłsudskiego 
w świetle oskarżenia.—Sensacyjny proces prze­

ciwko Jagodzińskiemu i tow. rozpocznie się 
w najbliższy czwartek w Warszawie. 

Warszawa, 24 stycznia. 
W czwartek, dnia 29-go b. m. w war 

szawsklm Sadzie Okresowym rozpocz 
nie sle rozprawa karna przeciwko 5-üu 
członkom milicji partyjnej PPS. CKW, 
oskarżonej o udział w zrzeszeniu prze* 
stępncm 1 o przygotowania do dokona­
nia zabójstwa Marszałka Józefa Pllsud 
sklego. 

Nazwiska oskarżonych brzmią: Piotr 
Jagodziński, b. poseł Józel Dzlęglelew­
skl, Dominik Trockimowlcz, Józef Biał­
kowski 1 Franciszek Markowski. 

Rozprawa sądowa, która rozpocznie 
sle w najbliższy czwartek posiada ob­
szerne tło hlstoryczno-polityczne. 

Stan faktyczny w świetle oskarżę* 
nía. przedstawia się następująco: 
' „Józef Dzlęglelewskl, wspólnie z Ry 

szardem Zreblklem zwrócili się do cie­
szącego się zaufaniem władz partyj­
nych Witolda Pórzycklego, pracownika 
Kasy chorych, któremu w pierwszych 
dniach września na konferencji odbyte] 
w lokalu redakcyjnym tygodnika „Chłop 
ska Prawa", poseł Dzlęglelewskl zapro 
POpowal utworzenie bojowej „piątki" I 
zapytał go, czy może znaleźć ludzi do 
tego odpowiednich. 

Na zapytanie Pórzycklego, w jak|m 
celu ci ludzie sq potrzebni — Dzlęgle­
lewskl odpowiedział, że o tem się na-
razie nie mówi. Pórzycki wymienił 
wówczas nazwiska urzędników Kasy 
chorych, a mianowicie Trocki ino wic/a, 
Białkowskiego i Ewarysta Chróścin-
sklego. 

W dniu 13-ym września 1930 roku, 
Pórzycki zosta! wezwany do lokalu re* 
dakcyjnego tygodnika „Pobudka", do­
kąd przybył, razem z Chróśclńsklm, 
gdzie zastał posła Edmunda Chodyti-
sklcgo 1 Marjana Synowlockiego, redak 
tora „Chłopskiej Prawdy". 

Na polecenie Chodyńsklego, Syno-
wleckl wręczył Pórzycklemu jedną z 
kilku leżących obok biurka paczek, w 
której znajdowały się dwa nowe rewol 
wery i cztery magazyny, każdy z 
7-mIoma nabojami. 

Rewolwery te Pórzycki I Chróśclń-
skl mieli przy sobie podczas pochodu 
ulicznego „Centrolewu" w dniu 14-ym 
września 1930 r. 

W dniu 20-ym września 1930 roku 
Dzlęglelewskl zaprowadził Pórzyckle­
go do redakcji dziennika „Robotnik", 
gdzie polecił mu wziąć wespół z Inny­
mi członkami milicji udział w zaprowa­
dzeniu stałej obserwacji nad urzędni­
kiem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, Stelancm Szymborskim. Obser­
wację tę, jak również Inwlullację całe­
go szeregu Innych urzędników służby 

[polityczne] prowadzili milicjanci PPS. 
CKW. stale. 

! Pierwsza zbiórka 
przygotowawczych 
DO ZAMACHU NA ŻYCIE MARSZ AL-

I KA PIŁSUDSKIEGO 
'odbyła się w ostatnich dniach września 
w lokalu spółdzielni mieszkaniowej, 
przy ul. Długiej Nr. 19. 

Na zbiórce tej Piotr Jagodziński, wy 
stępujący pod pseudonimem „Czesław" 
i przedstawiony Pórzycklemu przez po­
sła Dzlęglelewsklego w lokalu sekre­
tariatu PPS. CKW. oświadczył zebra­
nym, że polecono mu ich, jako ludzi 
pewnych 1 zdecydowanych, gdyż nad­
szedł czas 
„KIEDY MOŻE SIE ROZPOCZĄĆ RO­
BOTA, DLA KTÓREJ TRZEBA FOR­

M O W A Ć PIĄTKI BOJOWE, 
Jak za dawnych czasów w 1905-ym ro­
ku 1 że part ja P P S staje do walki, a każ 
dy karny członek partii musi być prz>-
gotowany do wzięcia udziału w tej wal 
ce" . 

I Druga zbiórka odbyć się miała w lo-
, kalli związku zawodowego kolejarzy 
przy Ulicy Czerwonego Krzyża 20, JeJ-
nak w ostatniej chwili mletece Z B I Ó R K I 

przeniesiono do lokalu przy ul. Długiej 
j Nr. 19. Podczas tej drugiej 'hlórkl Ckró 
śclńskl — tłumacząc się podeszłym wie 
kłem — zrezygnował z udziału w dal­

s z e j robocie bojowej piątki. Jagodziń­
ski podziękował Chróścińskiemu za ot­
wartą I szczerą rezygnację, poczem za-

I pytał zebranych, czy umieją władać rc 
, wołwerami „siódemkami", na co zebra­
ni odpowiedzieli twierdząca. Dalej za­
powiedział Jagodziński, że broń zosta-

| nie wydana w chwili notrzchy, a utwo­
rzenie piątki musi być trzymane w jak-
najśclślejszcj tajemnicy. 

Trzecia zbiórka została wyznaczona 
' na dzień 10-ty października o godz. 6-e] 
wieczorem w domu przy ul. Leszno 
Nr. 55 w lokalu należącym do niejakiej 
Józefy Gorgolowej I sąsiadującym z lo­
kalem stowarzyszenia byłych więźniów 
politycznych. 

Na zbiórkę przybył Trochlmowlcz, 
BlaNowskl I Pórzycki. W lokalu zasta­
li już Jagodzińskiego, który po krótkim 
wstęole oświadczył, że 
„ W DNIU DZISIEJSZYA1 BĘDZIE ZRO 
BIONA POWAŻNA RZEC7", A MIA­
NOWICIE ŻE ON RZUCI BOMBĘ 
POD SAMOCHÓD MARSZALKA P i ł -
SUDSKIEGO W CHWILI , GDY MAR­

SZALEK PIŁSUDSKI PRZEJEŻDŻAĆ 1 
BĘDZIE Z PREZYDJUM R\I)Y MINI-

z cyklu zebrań STRÓW DO GENERALNEGO I N S P L K I 

TORATU SIL ZBROJNYCH. 
Zamach będzie dokonany w Alejach' 

Ujazdowskich „kolo domu z figurami si» 

bocznicą kolejową lub z moinosełą urządzeni* 
; bocznicy poszukiwana nieruchomość na MAJTA. 

. ny. Konieczne wielkie podwórz*. Oferty nadsy-
do Magistratu m. Dąbia (poczta Dąbi* nad 

ERC-IN). 

W dniu 28 stycznia o 10-tej rano 
)31 r. przy ul. Grabowej Ks 5 — 7 , kom. 
borowski dokona licytacji w drugrm 
minie. t. j . niżej szacunku 

•OO tuz. pończoch jedwab­
nych f-my „Standard*. 

łączy na froncie", pomiędzy placem 
Trzech Krzyży, a ul. Wilczą-

Początkowo Jagodziński nie mówił 
wprost, że zamach wykonany będzie na 
osobie Marszałka Piłsudskiego, lecz 
NAZYWAŁ GO „WASALEM" , A PO­
TEM DOPIERO PADŁO NAZWISKO 

MARSZALKA. 
Jagodziński oświadczył, że w Aleje 

Ujazdowskie pojedzie taksówką z dwo­
ma towarzyszami, a trzej inni pojadj 
drugą taksówka I zatrzymują się na­
przeciwko wskazanego domu. Na uwa­
gę Pórzycklego, że brak mu pieniędzy 
na opłacenie taksówki — Jagodziński 
doręczył mu 5 zl. Rola towarzyszy Ja-' 
godzlrisklego polegać miała na umoż!I-J 
wleniu mu ucieczki przez ostrzeliwanie 
ewentualnej pogoni. Jagodziński ośwlad. 
czył zebranym, Iż nie powinni mleć' 
przy sobie dokumentów osobistych,' 
gdyż w razie ujęcia kogokolwiek nie na 
leży ujawniać nazwiska. Białkowski za 
pytał Jagodzińskiego, czy broń, która 
będzie wydana jest nasmarowana I czyi 
się nie zatnie, na co Jagodziuskl odpo-l 
wiedział, że przy wydawaniu broni on. 
sam ją zarepetuje, celem sprawdzenia. 

Jeden z zebranych zapytał. Jaka jest] 
bomba, która ma być rzucona, na co 
Jagodziński oświadczył, że 
BĘDZIE T O BOMBA ZE SZKŁEM, 

która przy stłuczeniu spowoduje wy­
buch, że Jest to bomba stare! konstruk­
cji, ale zupełnie pewna, gdyż taką właś 
nie bombę rzucił on za czasów rosyj- 1 

eh do lokalu Jednego z komisaria­
tów policji. 

W toku decydującej zbiórki w dniu 
10-ym października 1930 roku przycho-j 
dzlł trzykrotnie pewien osobnik, który 
w ciemnej sionce porozumiewał się z Ja 
Rodzińskim. Okazało się potem, że osób 
niklem tym był Franciszek Markowski, 
którego zadaniem było Informowanie ho 
Jowcj piątki o tem. kiedy Marszalek Pil 
sudskl przejeżdża przez ulice miasta. | 

Po trzeclem przybyciu Markowskie 
g o ' — Jagodziński oświadczył łowarzy 
szom, że „dziś nic z roboty nie będzie \ 
gdyż osoba, o którą chodzi, nie wyje­
dzie". | 

M A R S Z A Ł E K P I Ł S U D S K I O D C Z A S U O B J Ę C I A 

P O U N I E W I N N I E N I U oskarżonego orzez nitą ñaoitana 

Warszawa, 24 stycznia. 
fPolska AST.TIT.IA 1 elegrafictn*), 

, Wczoraj podczas rozprawy w War­
szawskim Sądzie Wojskowym dokonała 
zamachu samobójczego p. Stanisława 
Męczikowa, żona porucznika. Nastąpiło 
to w chwili, gdy przewodniczący ukoń­
czył odczytanie wyroki! uniewinniające­
go z powodu braku dostatecznych dowo 
dów winy kpt, Kazimierza &op°śko, ska 
zanego w swoim czasie przez sąd woj. 
skowy w Wilnie za niewłaściwe zacho­
wanie się wobec p. St. Męcikowej, żony 

i swego kolegi. W procesie tym sąd war. 
I szawski delegowany był do PRZEJ/ROwa­
dzenia ponownej rozprawy przez woj. 

I skowy sąd najwyższy. 

Nieprzytomną p. Męcikową pogoto­
wie odwiozło w stanie ciężkim do szpi­
tala, gdzie dziś rano oddana ma być ope 
racji. Obecny na sali rozpraw por. Mę-
cik usiłował po strzale samobójczym 
swej żony interweniować czynnie, zwra­
cając się w stronę kpt. Sopocki, czemu 
jednak w porę przeszkodzono. 

Prxy dolegliwościach ioładkowo-kiszkowycb, 
j brauku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijanjach, ogólnem podrażnieniu, bólach gło-

I wy mftfremowych, zastosowań'* 1 — 2 szklanek 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka - Józefa" 

.wywołuje dplkona'e opróżnienie przew-odu po-
1 kAraMwe£<v — Źajdać w aptekach i drogerjach., 

urzędu Prezesa Rady Ministrów uregu­
lował swój czas urzędowania w ten spo­
sób, że 5 dni w tygodiu — od pontedzial 
ku do piątku włącznie, — spędzał w Pre 
zydjum Rady Ministrów, skqd co piątek 
między godziną 5-tą a 7-ą wieczorem wy 
jeżdżał samochodem do generalnego in­
spektoratu sil zbrojnych, przejeżdżając 
zawsze Alejami UjazdowskiemL 

W dniu krytycznym 10-go paździer­
nika 1930-go roku, mimo, iż byt to pią­
tek, Marszalek Piłsudski o zwykłych go­
dzinach nie wyjechał, 
A WYJA7D SWÓJ OPÓŹNIŁ — GDYŻ 
0 GODZINIE 5-EJ MIN. 30 ROZPO­
CZĄŁ KONFERENCJE Z MINISTREM 

MATUSZEWSKIM, 
która przeciągnęła się do godziny 9-ci 
wieczorem. 

O tej godzinie Marszałek Piłsudski 
przyjął jeszcze ministra Schaclzla i wy­
jechał z gmachu Prezydjum Rady Minist 
rów wyjątkowo późno, bo dopiero o go 
dżinie 9-ej min, 45. 

Bojowa piątka, informowana przez 
Markowskiego, oczekiwać miała prze­
jazdu Marszałka Piłsudskiego przez Ale­
je Ujazdowskie właśnie o zwykłych go­
dzinach, t. j . pomiędzy 5-ą a 7-ą wieczo 
rem. 

Poinformowany przez Markowskiego 
że krytycznego piątku Marszałek Piłsud 
ski nie wyjedzie wogóle, Jagodziński 
zbiórkę rozwiązał,' upominając zebra­
nych, aby wychodzili pojedynczo i na na 
stępna zbiórkę, o której terminie powia­
domi ich Pórzycki, przybyli bezwzględ­
nie bez dokumentów osobistych. 

Broń dla bojowców zakupywał bądź 
poseł Dzięgielewski, bądź red. Marjan 
Synowlecki. Ostatni zakup broni doko­
nany byl w firmie Bogusław Pawłowski, 
jednak dla zatuszowania śladów labrycz 
ne numery seryjne na rewolwerach były 
spilowane i na ich miejsce wybito inne 
numery. 

Na rewolwerze znalezionym np. u 
Trochunowicza, systemu Browning, kali­
ber 7 , 6 5 , stwierdzono, że numer fabrycz­
ny 321688 został spiłowany i na jego 
miejsoe wybito Nr. 884844. 

Niezmiernie mało prawdopodobne są 
tłomaczenia głównego oskarżonego Pio­
tra Jagodzińskiego. Twiedzi on, że nie 
miał zamiaru dokonania zamachu na ży­
cie Marszalka Piłsudskiego, a te zbiórki 
które urządzał i zapowiedzi zamachu 
czynńone były dlatego, ażeby wyr>r«'R). 
wać, czy w szeregach milicji partyjnej 
znajdują się jednostki pewne, na wszyst­
ko zdecydowane, nawet na rzeczy tak 
poważne, jak zamnch na Marszalka PH-
sudskle<?o, Kiedy podczas trzeciej zbiór­
ki powiedział już wyraźnie o zamachu 
1 o bombie — stwierdził, tż 

WSZYSCY OBECNI . SA PEWNI" 
i dlatego zebranie zamknął. 

Na rozprawę w dniu 29-ym hm. wez­
wani sa w charakterze śwbdków pp.: 
Witold Pórzycki, Kazimierz Baawski 
(wywiadowca służby śledczei), Ewarsyt 
Chrościński, podkomisarz Tadeusz Ban­
ko, Ryszard Zróbik, Tomasz Wawer (wy­
wiadowca służby śledczej), Bogusław 
Pawłowski (właścicel składu broni), Jan 
Bogusławski, naczelnik Henryk Kawecki 
minister Józel Peck, muii? łer pen. DR 
Felicjan Sławoj-SkUidkowski. por. Emil 
Vacqueret. Józef Jędrzer-wskt. rrhvsk' 
Tadeusz Schaetzel, Józefa Gprtfolewska 
i w charakterze biegłego rusznikarz An­
toni Mackiewicz.** 

http://Ast.tit.ia
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Wrć 
Jedną z charakterystycznych cech na­

szego zbiorowego charakteru jest albo 
zbytnie przecenianie, albo też prze­
sadne niedocenianie jakiegoś chwilowe­
go zjawiska względnie takiej czy innej 
aktualności. Czasami też rozstrzeliwuje-
my swą uwagę na rzeczy nieistotne wte­
dy gdy chwila nakazywałyby raczej sku­
pienie jej w pewnym zasadniczym k e-
runku, to znowu dajemy się olśnić 1 za­
absorbować sprawie — która jakże czę­
sto — nie posiada bynajmniej tych wła­
ściwości, jak.e jej się powszechnie przy­
pisuje. 

Ponieważ zbyt wielkiego napięcia u 

aby osiągnąć jaką taką równowagę w sto 
sunkach cen przemysłu, rolnictwa i han­
dlu, to jednak jaknajgoręcej wypowiada­
my s ę się za tern, ażeby akcja ta popro­
wadzona była planowo | konsekwentnie 
— aż do skutecznego jej zakończenia. — 
Skuteczność jej jednakże, nąszem zda­
niem, będzie zależeć od tego czy uda się 
w naszych warunkach wprowadzić „sto­
sowne" ceny do wszystkich dziedzin na­
szego życia gospodarczego i społccz-

przedwojennych. 
>.* . . . . » . • ^ ^ ^ . 

nego. 
Jak' dział naszej produkcji winien iść 

na pierwszy ogień zniżek cennikowych? | nawet brak kapitałów — na dłuższa me 
Naszem zdaniem, wszystko' to, co wiąże tę żadna budowa nie będzie się rentować. 

wagi nikt długo wytrzymać nie potrafi,' się z ruchem budowlanym. W żadnej in- Należy więc jaknajrychlej obniżyć ce-
przeto też zazwyczaj u nas dz eje się tak,' nej dziedzinie zniżka ti e wywoła takiego;nę węgla do norm przedwojennych, ce-
że w połowie lub jednej czwartej drogi J efektu J nie odbije się takim rezonansem nę drzewa (także w lasach państwo* 

1 wych!) zredukować o SO procent aby realizowania danej sprawy — przecho 
dzimy gremialnie do jakiejś nowej aktu­
alności — najczęściej z tym samym skut­
kiem. 

Na tern tle chyba powstała, następu­
jąca anegdotka: _Wieśniak powracający 
wraz ze swą krową z jarmarku w towa­
rzystw o swego sąsiada zły jest, że z po­
wodu niskiej ceny jaką mu za krowę o-
fiarowano nie mógł jej sprzedać. Spotka-
wszy na drodze skaczącą żabę rzeknie są 
siadowi: zjedzcie, kumie, w tej chwili ża­
bę I krową będzie wasza! Wolę ją dać 
już za tę przyjemność Jak za marno pie­
niądze. 

Kum, nie namyślając się długo i nie 
widząc w tym warunku nic niemożliwe­
go, złapał żabę i nuże ją gryść na su­
rowo. Gdy jednak żaby ubyło już poło­
wę, jedzącemu wyczerpała się wola, aby 
móc połknąć drugą połowę, zaś właści­
ciel krowy rozważywszy dobrze „za co" 
będzie zmuszony oddać krowę, począł 
żałować, że tak pohopnic sobie postąpił... 
Druga polowa żaby miała się niebawem 
znaleźć w żołądku sąsiada. Tedy sąsiad 
powiada: „Jeżeli zjecie tę drugą połowę, 
zwrócę wam wasze słowo 1 krowa pozo­
stanie nadal w waszych rękach". 

Właściciel krowy oczywiście skwa 

jak w zakresie materiałów budowlanych 
w najszerszem pojmowaniu tego słowa. 
Wróćmy z kosztami budowy do czasów 
przedwojennych, a przekonamy s ę, iż 
depresja gospodarcza i psychiczna szyb­
ko zacznei ustępować miejsca ogólnej po 
prawie sytuacji. Wiadomo, iż przed woj­
ną 1000 sztuk cegły na miejscu budowy 
kosztowało przeciętnie 8 rubli, co w prze \ 

otrzymają tani węgiel, tańsze maszyn> 
to, mając również taniego robotnika (ta-
nj chleb, nabiał 1 mięso) winny sprzeda­
wać cegłę przynajmniej o połowę taniej, 
niż obecnie, a jeśli powrócimy do tego 
stosunku, jaki istniał przed wojną t j . 
koszt cegły •* połowa kosztów budowy, 
to zapewniając godziwy dochód właści­
cielowi domu będzie można Obniżyć przy 
najmniej o połowę ceny mieszkali w no­
wych domach. 

Z tego bynajmniej nie wynika, aby 
należało zaniechać stosowan a wpływów 
akcji zniżkowej we wszystkich innych 
dziedzinach naszego życia gospodarcze­
go. Uważamy tylko, iż w tej dziedzinie 
wpływ zniżki cen odbije się w najszer­
szym promieniu, a przytem zbliżyłoby 
nas to do rozwiązania jednego z iiajclęż-

była równa cenom przedwojennym, dalej szych problemów społecznych. Jeśli zaś 
należy odpowiednio obniżyć ceny żela- naszem zdaniem akcja ta nie uspra^edli 

leżenie na najlepsze „przedwojenne" 
złoto wyniesie około 35 zl., podczas gdy 
obecnie tysiąc cegieł mimo zastoju ko­
sztuje 70 — 80 zl.! Co najważniejsze to 
ta okoliczność, iż podczas gdy przed woj­
ną powszechnie było ustalone, iż koszta 
cegły stanowią 50 procent wszystkich ko 
sztów budowy domu mieszkalnego, to 
obecnie ta wyższa cena cegły stanowi 
zaledwie 30 procent ogólnych kosztów 
budowy. 

N c dziwnego, że w takich warunkach 
nikt nie może budować, bo — pomijając 

za, cementu, wapna 11. p. Wreszcie zwró 
clć należy baczniejszą uwagę na cegiel­
nie I ich kalkulacje. Nie chcemy twierdzić 
że cegielnie „paskują" (wróćmy do tego 
terminu naprzekór rzeczywistości!) ale 
wobec spadku cen gliny, jeśli cegielnie 

wia wszystkich nadziei, jakie wiążę z nią 
społeczeństwo, to z drugiej strony szcze­
rze życzymy rządowi aby przy tak do­
niosłej w skutkach operacji okazał sic 
szczęśliwym chirurgiem. 

J. Cz, 

nie sianie ii Środków administracyinych 
w walce o zn.żkę cen. —Oświadczenie przedstawi­

ciela ministerstwa przemysłu i handlu. 
ć w calem społe-'komisja do walki z drożyzną może ode-

jgrać pierwszorzędną rolę w akcji rzą­
dowej. 

Warszawa. 24 stycznia. \1 hasło to rozszerzy 
Sejmowa komisja dc wa.ki z drożyz

 czê sjw,!f; ł o m a ł A j „ „ i n ciri,ti™«r;,łv 
na. pod przewodnictwu, pos. Moczul, f t o l siekło Z < ^ A ~ T % t o » l e Cześnik (Ch. O.) i Arci 
SKięgo (BB) zapoznała «>ę na dzls.ej- ^ ^ ^ ^ r ^ ^ i w < m i r m s*wstó <PP$) domagŁli się obniżeni:, 

w ż £ cen na płody rolne.^) radykała cen. artykułów monopolowych tiidztc? 
ŁXV n ZLKTAUifw ZŁSdnfm Hm o b n i ż k l 1 c c n n a D r o d u k t y P o m y s ł o w e , przedstawiciel Ch. D. domagał się ob-
r\iiZ NR-S^M MS N«PŁH. I -3) obustronny nacisk: jednoczesne pod- njżki płac urzędniczych, począwszy od 
Inudlu Po Pech^^P?^«SR^™SŁLU wyższenle cen produktów rolniczych 1 VI kategorii wzwyż 
handlu p. Fecne. l res przeprowadzeniu z i ] j ź k a c e n p r o d u k t o w przemysłowych. Przewodniczący komisji pos. Mo-

Rząd wydał już polecenie, aby na 1-go czulski wskazał, że metody rządu sa 
wykaz zamó-J słuszne i racjonalne. Najpierw trzebi 

wezwać całe społeczeństwo 1 Instytucjo 
Igospodarcu do obniżenia cen. Jak to 

akcji rząd nie Idzie na obniżenie zarób 
ków robotników oraz oracownlków pań [utegó ministerstwo dało 
stwowych, komu-ulnitch i prywatnych, wień rządowych. Rząd pragnie wez 
pragnie on jedynie drogą porozumienia waĆ całe społeczeństwo do tej akcji. 
z instytucjami i stowarzyszeniami 
spodarczeml sprowadzić obniżenie 

go- W dyskusji, jaka ślę rozwinęła, nie pomoże, należy sięgnąć do innycn 
cen wszyscy mówcy wskazywali na to, ze środków. 

pliwie skonsumował resztę żaby — pro­
wadząc dalej w milczeniu swoje bydląt­
ko. Dopiero po dłuższej chwli zagadnął 
refleksyjnie towarzysza: pocośmy wła­
ściwie zjedli to obrzydliwe świństwo 
skoro wszystko zostało po dawnemu? 

Gdyby się chciało ze strony satyry­
cznej ujmować nasze niekonsekwentne 
i często zupełnie neprzemyślane postę­
powanie w odniesieniu do najżywotniej­
szych zagadnień gospodarczych, anegdo­
tkę powyższą możnaby bardzo często 
stosować jako ilustrację. 

To też obserwując przebieg podnie­
sionej przez rząd i uchwyconej mocno 
'>rzez społeczeństwo akcji obniżania cen, 

-należy zauważyć, iż hasło to nie zupełnie 
słusznie w pojęciu społeczeństwa stało 
się alfą i omegą naszego ratunku gospo­
darczego i z drugej strony boimy się, 
aby akcja ta, raz rozpoczęta, nie załama­
ła się — w połowie drogi. 

Propaganda za obniżaniem cen w 
tej chwili zgodna jest z życiem. Zmniej­
szający się popyt wywołuje zawsze zn ż-
kę cen, a wszak w obecnej chwili popyt 
we wszelkich dziedzinach przemysłu i 
handlu zmalał do zera. Aczkolwiek je 
•lnak nie wydaje nam się, aby akcja obni 
/lania cen w handlu i przemyśle była w 
tej chwili aż takiem zagadnieniem, które­
go rozwiązanie uwalnia nas od wszczę 
cia jak najbardziej zdecydowanej akcji w 
kierunku podniesienia cen produkcji rol­
nej do poziomu innych rynków europej 
skich. Aczkolwiek zdajemy sobie spra 
wę, ile trzeba będzie pokonać trudności,) 

11 milionów deficytu budżetowego za grudzieA 
i powodu płatności my p o ż y c z k i amerykańskiej 
Minister Matuszewski oświadczył, że deficyt budże­

towy za rok ubiegły będzie minimalny. 
. . . . . . • • • • . . _ • , v, e _ . . . _ < Warszawa, 34 stycznia. 

Dziś na wieczornem posiedzeniu ko­
misji budżetowej podczas omawiania 
budżetu ministerstwa skarbu min. Matu­
szewski po dokładnem zreferowaniu 
budżetu, złożył doniosłe oświadczenie, 
że miesiąc grudzień ub. roku po raz 
pierwszy został zamknięty deficytem wy 
noszącym 11.800.000 zł. 

Deficyt ten powstał stąd, i e w grud­
niu była płatna wielka rata długu ame­
rykańskiego wynosząca 39 tnilj. zł. i dla 

zapłacenia jej trzeba było sięgnąć do 
rezerw skarbowych odłożonych w la­
tach ubiegłych. 

Min. Matuszewski oświadczył dalej, 
że nie wie jeszcze w tej chwili jaki bę­
dzie wynik gospodarki budżetowej, w 
następnym miesiącu i czy deficyt utrzy­
ma się na tej samej wysokości czyteż 
się powiększy. 

W każdym razie minister oświadcza, 
że nie potrzebujemy obawiać się poważ* 

nlejszego deficytu za cały rek budżeto­
wy, który ukończy się w dniu 1 kwietnia 
gdyż ewentualny deficyt nic przekroczy 
1 procentu całego budżetu. 

W każdym razie oświadczenie min. 
Matuszewskiego wywołało na komisji 
olbrzymie wrażenie i komisja przy trze-
ciem czytaniu budżetu które rozpocznie 
się na początku tygodnia, będzie się mu 
siała zastanowić nad wprowadzeniem 
wielkich oszczędności w budżecie roz­
poczynającym się od dnia 1 kwietnia rb. 

oświadczenie rządu w sprawie Brześcia 
złoży premjer Sławek na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu. 

będz-e się posiedzenie senatu na którem godniu. M ' I Dowiadujemy się, ze sędzia śledczy 

wybranych będde i członków Trybuna-1 B ^ U J - ^ I . „ , , . , 

łu Stanu a następnie załatwiona hlA*1 P 0 "? 0 " 2 ®*!© sejmu oczekiwane fest 
załatwione będą, z e specjalnem zainteresowaniem, a to 

dlatego, że w kołach wtajemniczonych 
twierdzą, iż rząd a może nawet 
PREMJER SŁAWEK ZŁOŻY W SPRA­

WIE BRZESKIEJ OFICJALNE 
OŚWIADC7ENIE, ZAPOWIADANE 

JUŻ OD KILKU TYGODNI. 

projekty rządowe o ustawie zapałczanej 
o pożyczce zapałczane] oraz wniosek 
klubu narodowego w sprawie „brzeskiej* 

Wogóle cały poniedziałek upłynie w 
sejmie i w senacie pod znakiem „Brześ­
cia". 

Senat będzie sle. zajmował Brześciem 
rano, a sejm popołudniu. 

Komisje piawnEcze obu izb złożą na 

do spraw szczególnej wagi p. Jan De-
mant w połowie lutego ukończy śledztwo 
w sprawie b. więźniów brzeskich. Ma­
teriał dowodowy nagromadzony w toku 
slecMwa obejmuje już obecnie kilka to­
mów dokumentów.W pierwszych dniach 
lutego materjał śledztwa przesiany bę­
dzie do prokuratur.; celem przylotowa-

Oświadczenie rządowe w sprawie brze-. nto aktu oskarżenia, 
sklej ma mieć wielką doniosłości 
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Porozumienie polsko-niemieckie w Genewie. 
Henderson wzywa mniejszość niemiecką na Górnym 

fiasku, aby lojalnie współpracowała z Solską. 
Zakończenie obrad Ligi narodów. — Min. Zaleski dziś opuszcza Genewę* 

GENEWA, 24 stycznia. 
(Telegram własny). 

Dzisiaj rano odbyta się narada pouf­
na, w której wzięli udział angielski mini­
ster spraw zagranicznych Henderson, dr. 

1 raportu . 
W III części raportu sprawozdawca 

mówi: —- ,-nikt nie przeczy że wypadki 
tego rodzaju miały rriejsce i że ich waga 

Uirtlus. Briand, oraz ambasador japoń- jest doslaleczna, aby pozwoliła zakon-
skl w Paryżu, który jest sprawozdawcą kludować, że w wielu wypadkach rrnalo 
w zatargu polsko-nlemlecklm. Tematem miejsce przekroczenie art. 75 i 83 kon-
uarad było ustalenie rezolucji końcowej wencji górnośląskiej. Muszą dodać jed-
rady Ligi w sprawie górnośląskiej. i nak, że rząd polski natychmiast wszczął 

Na naradzie tej postanowiono powo- dochodzenie co do tych wypadków . 
łać komitet prawników, do którego wej Dolej sprawozdawca stwierdza, ze 
da przedstawiciele Francji, Angljl I Ja- przy rozpoczęciu sprawy należy rozroz-
„onfl. nić bezpośrednio odpowiedzialnych 
KOMITET PRAWNIKÓW ZAJMIE SIĘ sprawców i pośrednio odpowiedzialne 

władze. 
Co do tych bezpośrednio odpowie­

dzialnych sprawców, proponuje sprawoz 
dawca, aby: 
„RADA PRZYJĘŁA DO WIADOMO­
ŚCI CAł O v S 7 T A L T ZARZĄDZEŃ PO­
WZIĘTYCH PR7EZ RZĄD POLSKI". 

Następnie sprawozdawca wyraża przy­
puszczenie że Rada zechce być w pos\a 
daniu przed sesją szczegółowej relacji 
rządu polskiego co do wyniku zarządzo­
nych dochodzeń w poszczególnych wy­
padkach iak również co do sankcji i śród 
ków odszkodowawczych, które zostały 
zastopowane, w wyniku tych dochodzeń. 

W IV części sprawozdawca podkreś­
la, że zdaje sobie wyraźnie sprawę z de-

nienia jest przedmiotem, dalszego ciągu Ukateoici zagadnień, mówi mianowicie, t Raport sprawozdawczy 
1 że należy przywiązywać specjalną wagę ZOSTAŁ , PRZYJĘTY PRZEZ RADL 
nłetyiko do konsolidacji wewnętrznej, j BEZ ŻADNYCH UWAG I PRZEMO-
lecz również ze względu na pokój mię-1 WIEN. 
dzynarodowy. I Zamykając posiedzenie przewodni-

Dlatego też w okręgach tego rodzaju czący Henderson winszował sprawoz-
jak woj. śląskie należy unikać wszystkie dawcy i zainteresowanym członkom Ra 

Eo co mogłoby w sposób pośredni lub dv osiągniętych wyników ich pracy, w 
ezpośredni przyczynić się do podniecę- sprawie kontrowersji polsko nlcmlcc-

nia namiętności''. 1 klej. 
W innym miejscu sprawozdawca! Henderson zapewnił Rade że opinia 

mówi: że z dokumentów i debat, które publiczna świata I Wielkiej Urytanjł bc-
miały miejsce wobec Pady wyłoniło się dzie całkowicie zadowolona z osiągnie 
wrażenie, że Związek Powstańców oży- tych rezultatów. 
wiony jest duchem, który z pewnością PRZY TEJ OKAZJI HENDERSON WY 
nie ułatwi zbliżenia wewnętrznego pó- RAŻĄ UZNANIE DLA OBOWIA7U.IA-
między dwoma elementami ludności, CEGO SYSTEMU OBRONY 1NTERE-
której pojednanie, jest warunkiem kem- ..SÓW. MNIEJSZOŚCI WOGÓI E A NA solirWi politycznej, tei Europy. ¡'G. ŚLĄSKU W SZCZEGÓLNOŚCI. 

W zakończeń1!! sprawo/dawca wv- ' Sprawy mniejszośoi — mówi Hen-
raża przekonanie ze Rada pragnęłaby dęrson s ą ; s p r a f i n l ml<; 
zaznajomić sie przed przyszła swą se- d/marodoweml, są sprawami I Igi NA-
sją z decyzjami jakie rząd polski uzna rodów, przeto wszyscy małą Interes a 

-; za stosowne powziąć w tym celu. wzma by zostały one załatwione zgodnie « 
! gając zaufanie mniejszości niemiecki-i SP"i*l|*iX^* , „ ,^ 

na Górnym Śląsku do rządu, co pozwoli HENDERSON -KOGCZY SWE KRÓl 
na ustalenie współpracy pomiędzy l ^ ^ n ^ P ^ & ^ S P r ^ P i ' 
mniejszościami z państwem, która to C^S . f f^ JSC. - 1 ,9+J?hA 

współpraca zostaje uznana przez dec\- 2 K L ' Al:X.^J^K^r,9§£..T A UZN4L/» 
zje Zgromadzenia I Rady Jako obowla- F̂ ,;|NIĘSIENIE SYSTEMU OBRON\ 
żująca Jednakowo podstawa, — żarów- j ^ I ^ Z O S C I NIÊ  LEŻY W JEJ IN 
no dla państwa lak I dla mnieiszoścl ; TcRESIE, JAK RÓWNIEŻ H P E L E M 

DO MNIEJSZOŚCI N!EM'FCKIE.I AB\ 

OSTATECZNA STABII IZACJA REZO-
LUCJI W SPRAWIE GÓRNOŚLĄSKIEJ 
która zadowoliłaby obydwie strony. 
GENEWA był 

Rola Hendersona. 
Genewa, 2 4 stycznia. 

Oddanie sporu polsko - niemieckiego 
v ręce komitetu prawniczego uważane 
est powszechnie w Genpwie za zwycię­
stwo dyplomatyczne Polski. 

Jest to już niewątpliwie ostatni etap 
zabiegów, który ma doprowadzić do po­
rozumienia pomiędzy Polską a Niemca­
mi. 

Wielką rolę, j a k o medjator w całym 
sporze odegrał Henderson, który przy­
czynił się poważnie do odprężenia sy­
tuacji. Henderson wskazał Curtiusowi 
żt po oświadczeniu min. Zaleskiego, iż 
poszkodowani otrzymają wynagrodzenie 
i po uwzględnieniu niektóryoh zarzutów 
.yolksbundu", niema już poważnych 

.powodów do dalszego oporu ze. strony 
N i em i e c >•• K « 

Tekst rezolucji Rady 1 

Ligi narodów. 
GENEWA, 24 stycznia, 

(Polsku Agencja Telegraficzna) 
W ciągu godzin śniadaniowych i przed 

południowych miały miejsce układy po­
między zainteresowanemi delegacjami i 
przedstawicielami sekretarfatu General­
nego oraz sprawozdawcą w sprawie wy­
padków w województwie Śląskiem, Po-
znańskiem i Pomorskiem. Posiedzenie 
Rady rozpoczęło się punktualnie o godz. 
4, odczytaniem raportu obejmującego 5 
stron, maszynowego pisma, składającego 
się z 4 części. W I części mowa jest o . 
notach niemieckich i skardze Yolksbun-1 Sejmowa komisja budżetowa na po 
du, w U części pokrótce opowiedziana siedzeniu dzisiejszem przystąpiła naj 
icst treść not i skargi. Część ta kończy pierw do głosowania nad budżetem mi 
\Ą jak następuje: _ „ W tych wiirunkach " ^ r s h y a SHH^f^hj^ Przyjęto tywne. poczem wytacza szereg oskarżeń, 

ZROZUMIAŁA ONA ZE W JEI TO IN-
TERESIE LEŻY LOJALNA WSPÓł 

PRACA Z POISKA. 
Na tern zakończyło się wieczorne p' 

siedzenie Rady. 

+ 
GENEWA. 24 stycznia. 

Polłkt Aeencja lelecrafiy-zna) 
Dziś o godz. 11 wieczorem mlnistei 

Zaleski opuszcza Genewę, udając się d« 
Paryża. 

W y d a t k i n a w o ; s k o u c h w a l o n e 
przez komisie sejmową. — Wnioski opozycji o zmniejszenie 

funduszu dyspozycyjnego ministra spraw wojskowych 
zostały odrzucone 

WARSZAWA, 24 stycznia. 
(Polska Auencia I cleeruhczna). ZAWIADOMIENIE. 

Niołejteeia zaVladamUan Sz. Klijentele., h 
wrnhaf K„H-/ńłi- warsztaty moje zostały ,prz*«ie*ion« z ul. Nowo-
WOOeC DUdZetU Zswowskiej-Nr 44 

wojskowego zajmuje stanowisko nega- p j a 

ny uzasadniając jego konieczność walką 
ze szpiegostwem. 

Poseł Jaworski (Klub ukraiński) oś-! 
władcza, że klub jego 

vvydafe mi się że Rada postgpi słusznie, wszystkie poprawki referenta. 
. . . • « • • • J _ f ^ 

Zakłady tabrykuia.:, re»<>ry i czętici zamienne d ' 

ulicę Piotrkowską 287. 
(rog Crorwoaei). t e l 210-27 T - pod łirma 

pod adresem armjl polskiej. Poseł Tebin- C E N T R A L N E W A R S Z T A T Y S A M O C H O D Ó W * 
ńnitmU na teraz wvoowiedzenia siei z kolei komisja przystąpiła do dal- ka (BB) poświęca swe przemówienie ,wy 

isii umiane u « , 1 .. . , . Szej dyskusji nad budżetem ministerstwa łącznie sprawie lotnictwa, skarżąc się na 
oo do treści « ^ ^ C ^ J ' z ° ? ^ s p r a w wojskowych. Poseł Wagner za- niedostatecznie uwzględnienie w budie-

^ i T M ^ ^ ^ c L zagad" Iż sprawy emerytalne narobiły cie "spraw lotniczych. t t ^ $ ł % & 
3 .niesłusznie tyle wrzawy. Wnioski Jego Na podsttwie cyfr mówca wykazuje, srowęda. « l v lachów, pod Mobistem kierów 
~~~~**.*.*~*.~M.*.~*.*.*.~*y++| nie godzą w ogół emerytowanych urzęd- ± e wszędzie lotnictwo bardziej jest u-l nictwem. — wykonam* siybkie i toiUne. 

Inlków I oficerów. Iwzględniane niż u nas. Wnosi on. aby w| > • » • • • • • • • • • • • • • • » • • • • • » • • • • • • • 
Mówca zarzuca, że związek oficerów pozycjach przeznaczonych na zakup jed-,to ministerstwo spraw wojskowych JÓsi 

emerytów uprawia stałą kampańję prze- nostek pływających dodać słowo „i la- w kontakcie z ministerstwem komunika 
elw osobie naczelnego wodza, tymcza- tających", chodzi bowiem o zaopatrzenie cji. Następnie gen. Konarzewski dawał 

jsem armja polska I jej wódz to nie są lotnictwa morskiego w Pucku w małe pewne wyjaśnienia w sprawach lotnk 
dwie rzeczy odrębne, to jedna całość, maszyny. 1 twa morskiego oraz w sprawie okrętów. 

, której nic nie może rozłączyć, ani nawet Kierownik ministerstwa spraw woj- Referent poseł Perkowicz w końcowem 
' historia przyszłości. skowych gen. Konarzewski przyznaje, przemówieniu, odpowiedział na zarzuty 
] Mówca przeciwstawiać się będzie re- że kwota przeznaczona na lotnictwo jest co do wielkości budżetu wojskowego v 
dukowanlu stanu liczebnego armjl, wresz Istotnie szczupła. Wynosi ona 25 milj. zł. stosunku do gospodarczej siły ludn0Ś'< 
cle bierze w obronę fundusz dyspozycyj- Co do organizacji władz lotniczych, oświadczeniem: 

Jesteśmy biedniejsi od ludności 

T.I.7U-80 
LUTIRAAT TtLZOSM 

B ™ S E I D E L r 
TrtDWity Wtanytn TIDOHM Samocftodowym 

na szlaku Łódź — Warszawa. 
nabieramy sami od nadawcy i doaŁarczamy bez-
•j^rednio do odbiorcy każda, prze^rtkę, niesa-

1« od ilości lub wadi. Samochody wysyłamy 
dwa rany dziennie. Ładunki asekurowane. Cał­
kowita gwarancja za wagę. i całość powierzonych 
nam towarów. Dostawa szybka wygodna i Łania. 

ŁÓDŹ, Juliusza 1, tel. 206-90. 

D r ! H E L L E R 
powrócił. 

Nowa metoda leczenia grypy 
Sensacyjne doświadczenia wetSier-

skietto lekarza 
BUDAPESZT, 24 stycznia. , łe. Należy zaznaczyć, iż mimo, że nowy 

Dr. Ferenszi, kierownik miejscowego sposób leczenia grypy daje tak świetne 
szpitala, wykrył nową metodę leczenia rezultaty, metoda powyższa będzie mu-
grypy. Nowa metoda polega na wstrzy-j siała jeszcze być zbadania przez specjał-
kiwaniu choremu pewnej dozy karbolu, ną komisję lekarską, poczem dopiero bę 

Zastrzyki te zagłosowano dotychczas dzie mogła być stosowana w szerszym 
wobec 300 chorych, przyczem wyniki zakresie, 
taj metody leczenia oku/aiy się wt^MO**-1 

francuskiej, ale czy wówczas, gdy żoł­
nierz nasz pójdzie do walki możemy ii-
czynlć go biedniejszym od żołnierza Iran 
cusklego, czy niemieckiego? 

' Na tern dyskusję zamknięto i komi­
sja przystąpiła do głosowania.Odrzuco­
no wszystkie poprawki.-między innemi 
wnioski posła Czetwcrtyńskie^o i Wy­
rzykowskiego 0 skreślenie z funduszu dy 
spozycyjpego 2 milj. zł. Również odrzu­
cono wniosek posła Wyrzykowskiego p 
skreślenie 149.000 zł., z funduszu repre­
zentacyjnego. 

Przyjęto natomiast nnprawki referen 
| ta w sprawie pewnych przesunięć we-
l.wuątrz budżetu. 
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STYCZEŃ B D Z L J NŁWR> <W, P 
B"" B Jutro Pnlikarpa 

[ Wschód sioóce 7.27 
•WBI I /achód słońca 4 09 

Wschód księżyca 10.14 
Zachód księżyca 11.58 
Dlutfosć dnia 7.48 
Przybyło dnia 0-57 

Na froncie bezrobocia 
sytuacja bez zmian. 

Na terenie państwowego urzędu po­
średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty: łódzki, łaski, łęczycki, sie­
radzki i brzeziński) w dniu 24 stycznia 
1931 roku było w ewidencji bezrobot­
nych zarejestrowanych 60.378, w tern w 
samej Łodzi 44.086, w Pabianicach 4071, 
w Zgierzu 4.2S5, w Zduńskiej Woli 2675, 
w Tomaszowie Maz. 3.562, w Konstanty­
nowie 634, w Rudzie Pabianickiej 869. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
tygodniu 20.102 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzysta­
ło w ubiegłym tygodniu 16.991 bezro­
botnych. 

Otrzymało pracę przez urząd 77 bez­
robotnych, 'wysiano do pracy 104 bezro­
botnych. 

Urząd rozporządza 11 wolnemi miej­
scami dla służby domowej. 7 robotników 
otrzymało w ciągu tygodnia zniżki ko­
lejowe na przejazd kolejami państwo-
wemL 

0 I g z k ę c i e p ł e ! s t f r a w u 

dla pozbawionych pracy i chleb? robotników i pracowników umysłowych. 

Z w i ą z k i z a w o d o w e podjęły energiczną akcję. 
W dniu wczorajszym donieśliśmy, Iż kryzysu gospodarczego, a co za tern I-' mocy opałowej zorganizowana przez ma 

rada okręgowa polskich związków za- dzle olbrzymiego bezrobocia, które na- glstrat jest zbyt skromna, by mogła 
wodowych w Lodzi podjęta akcję zmle- wiedzlło nasze miasto nie można spogłą- choć w najdrobniejszy sposób zaspokoić 
rzającą do zorganizowania przez obywa dać spokojnie na nędzę tysięcy rzesz ro- ludzkie wymagania 30 tysięcy osób. 

1 telskl komitet pomocy najbiedniejszym botniczych. | Pamiętamy wielka nędzę szerzącą się 
bezpłatnej kuchni. Kuchnia ta wydawa-| Sytuacja bezrobotnych lest bardzo w czasie wojny europejskiej, kiedy to 
łaby bezpłatnie obiady tym bezrobot- ciężka. Państwo przyszłoby im z porno- powstawały w Lodzi dziesiątki kuchen i 
nym, korzy nie otrzymują zapomóg usta ca w postaci zasiłków doraźnych, ale gdy codziennie wydawano tysiącom lu-
wowych, którym natomiast przyznano stwierdzić należy, że zasiłki te nie będą dzi ciepłą strawę, pozwalając im w ten 
obecnie pomoc doraźną w wysokości 30 mogły zaspokoić najelementarniejszych sposób przetrwać najgorszy okres. Cle-
złotych miesięcznie. I potrzeb najbiedniejszych mieszkańców pła strawa wydawana była bezrobot-

Sprawa ta jest Istotnie paląca. Na te-;Łodzi. Ludzie cl wyprzedali Już wszyst- nym też po wojnie, bo aż do roku 1925. 
renie naszego miasta zandcszkuje bo- ko co posiadali, byle zaspokoić głód Dziś więc, w dobie wielkiej nędzy i bez-
wiem 15 tysięcy ludzi, którzy stracili z swój i dzieci. A Ileż to notuje sie wypad- robocla należy podjąć taką samą akcję, 
nadejściem zimy zarobki I obecnie znaj-^ków, gdy dziatwa,* uczęszczająca do Nie jest to koszt wielki, a jednak efekt 
dują się 

W SKRAJNEJ NĘDZY. 
W związku z tern rada okręgowa związ­
ków zawodowych wystosowała do ma­
gistratu oraz urzędu wojewódzkiego na­
stępujący memoriał 

| będzie wspaniały. Reasumując powyższe 
prosimy magistrat o przystąpienie do 

szkół powszechnych, przychodzi zmarz 
nlęta i bez śniadania, lub bez obiadu. 

W tych warunkach nie wolno nikomu tworzenia kuchen dla bezrobotnych oraz 
pozostać obojętnym. Nic nie wskazuje o zainteresowanie tą akcją urzędu woje-
narazie na to, że w Łodzi nastąpi jaka- wódzklego w Łodzi, komitetu niesienia 
kolwiek poprawa. Pomoc doraźna w wy pomocy najbiedniejszym oraz organłza 

W DOBIE OBECNEJ, W DOBIE CIĘŻKIEGO I SOKOŚCL 30 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE I AKCJA PO CYJ ROBOTNICZYCH 
TROPIJNYCH. 

i stowarzyszeń filan-

Sprawa Ufaiczyński-Groszknu/ski. 
już została zbadana przez specjalną komisję. Niezależnie od powyższego. Jak się 

dowiadujemy, organizacje pracowników 
Prace specjalnej komisji śledczej, wy- ' su posiedzenia rady miejskiej. Dowiadiu- u , n y s j ow . v ch postanowiły wszcząć akcję 

Taka akcja złagodziłaby niewątpli­
wie straszliwą nędzę tysięcznych rzesz 
robotniczych. 

** 

Howe księgi meldunkowe 
muszą być zaprowadzone 

do 1 lutego. 
Jak wiadomo, w związku Z wprowa­

dzeniem nowej ustawy meldunkowej- w 
iniu l stycznia, wszyscy administrato­
rzy domów powinni byli z aopa t r zyc i e 
w nowego typu księgi meldunkowe. Ter­
min, zaprowadzenia tych ksiąg wyzna­
czony został na dzień 1 lutego, aby w 
prekluzyjnym terminie do dnia 1 lipca 
b. r. nowa i >'iwa obowiązywać mogła 
w całej rozciągłości. 

Tymczasem, jak sle dowiadujemy, 
nie wszyscy administratorzy domów 
zaopatrzyli się dotąd w księgi meldun­
kowe nowego typu, ponieważ rozpo-

łonionei przez radę miejską dTa rozpa 
trzenia zarzutów, wysuwanych przeciw­
ko radnemu Woiczyńskiemu i b. radne­
mu Oroszkowskiemu, zostały już zakoń­
czone. Komisja zebrała cały materjał 
dotyczący podjęcia przez obu radnych 
kwot z elektrowni i tramwajów, które 
miaty być przelane do kasy miejskiej. 
Zapoznano się też dokładnie z ' akcją 
wszczętą przez magistrat, celem ^rewin­
dykowania tych kwot, oraz z akcją pre­
zydium rady. 

Na pierwszem posiedzeniu komisji za­
padła uchwala, iż wszystkie wyniki jej 

jemy się jedynie, że na najbliższem po­
siedzeniu rady, które odbędzie się we 
wtorek lub środę, sprawa ta znajdzie się 
na pierwszem miejscu porządku dzien­
nego. Wyłoniony przez komisję jeden * 
z członków wygłosi na plenum obszerny 
referat w tej sprawie i poda wnioski 
większości oraz mniejszości. W skład 
komisji wchodzą, jak wiadomo, ławnik 
Kuk i radni Potkąńskl (P.P.S.) . Milman 
(Bund), prez. Pogonowski (kolo gospo­
darcze) oraz Kulamowicz (Ch. D.). 

Po referacie wyłoni się dyskusja, po-
czem zapadną ostateczne uchwały ple 

prac będą trzymane w tajemnicy do cza- nmm rady miejskiej. (i) 

Pons 8 
Od 20 

pracownika w umysłowy eh. 
tysięcy do 100 zł. miesięcznie. 

i-szy Dźwiękowy Rino-Teatr wŁodii 

SPbEHDID 
Naru tow icza 20 . 

Dziś I dni następnych! 
''ocz, seansów o £. 4. 6, 8 i 10 w eez. 
CzBTinaea. dźwiękowa I I P A " 
operetka filmowa wytw, » v j 1 /-\ 
— Reżv«erii Eryka Pommera p. t. — 

W" rolach głównych: Urocze zjawisko 
ekranu rozkoszna 

Liljana HARVEY 
oraz 

Olga CZECHOWA 

Kwestja wysokości zarobków czy to ' rów, maszynistek i t. d.) na godziny, o-
urzcdniczych. czy też robotniczych, nie stateczne minimum jest zależne od In-
posinda w Łodzi żadnych wyraźnych dywldualnych umów. 
kryterjów. j Według uzyskanych z zestawień o 

Stoi to w związku z tern. Iż d o c h o d y W t k u dochodowym od uposażeń da-
. , , , '% nych — najwyższą pensja urzędniczą 

ludzi świetnie usytuowany, n. sięgają Już n a , stycznia r. b. była kwota ponad 
Yszechnlło się wśród nich mniemanie, że.hardzo daleko poza ramy pojęcia pen- 20.000 złotych miesięcznie (wybitni la-
tarmiu wyznaczony na 1 lutego zostanie syj, tak że Istotnej najwyższej sumy do- chowcy w przemyśle I t. d.) Zasadniczo 
przedłużony. I chodu najlepiej płatnego urzędnika nie Jednakże ustalono Jeden tylko wypadek (0 

Wersja ta jest jednak zupełnie Węd- da się ściśle ustalić. Tak samo jeżeli Pobierania pensji ponad 20.000 z?. RG 
na. Termin 1 lutego będzie ściśle prze- chodzi o płace robotnicze, a nawet pra- Natomiast w dziewięciu wypadkach p-, 
"trzegany. Po tym terminie we wszyst- cownlka umysłowego, biorąc pod uwa- uposażenie służbowe, z tytułu pracy, } " 
kich domach mirszą być zaprowadzone gę tak modny od szeregu lat system wynosiło 15.000 do 20.000 zł. W 21 wy- l£3 
nowe książki meldunkowe. (k) angażowania pracowników (buchalte- padkach od 10 do 15.000 zł. w 86 wy- W 
, padkach od 2.500 do 5.000 zł., w 186 [0 

wypadkach od 2 do 2 1 pół tysiąca zł., rn 
w 339 wypadkach — od I do 2 tysięcy S 
złotych, w 521 wypadkach od 500 do 
1.000 zł. w stosunku miesięcznym. |IŁ3 

Kwoty powyższe wymieniają kate- B 
gorje pracowników umysłowych sytuo 
wanych bardzo dobrze, aż do usytuo­
wanych dostatecznie. 

Jeżeli chodzi o gorzej sytuowanych 
pracowników umysłowych — w 2.035 
wypadkach zanotowano kwoty uposa­
żeń w wysokości od 250 do 500 zł., w 
1.426 wypadkach — od 100 do 200 zł., 
zaś w 820 wypadkach — poniżej 100 ZŁ. 
w stosunku miesięcznym. 

I Jeżeli chodzi o płace robotnicze — 
'jeżeli chodzi o robotników, zatrudnio­
nych na dwa dni w tygodniu, liczba w 
tygodniu bieżącym wynosi 3.320 osób, 
zarabiają oni od 8 do 20 ZŁ. tygodniowo 
(przy pracy dwudniowej). Robotników, 
zatrudnionych na 3 dni w tygodniu, jest 
19.975. zarabiają oni od 12 do 36 ZL. ty­
godniowo. Więcej zarabiają robotnicy 
specjalnie uzdolnieni, których praca 
wchodzi w zakres pracy umysłowej. 

Ponad 80.000 robotników, zarówno 
przemysłu włókienniczego, jak innych 
przemysłów, a nawet rzemiosł, zarabia 
w związku z dorywczem zatrudnieniem 
poniżej wymienionych stawek, od tych 
robotników gorzej usytuowani sa tylko 
bezrobotni, nie otrzymujący żadnych 
zapomóg, (a). 1 

^omocy dla bezrobotnej inteligencji. Ak­
cja ta jest tembardzlej nagląca, że pra­
cownicy umysłowi szczególnie dotkliwie 
odczuwają obecną nędzę, a zarazem, po 
wyczerpaniu prawa do zasiłków, znaj­
dują się w katastrofalnej sytuacji, nie 
mając nawet okazji do drobnych ubocz­
nych zarobków, jaką od czasu do czasu 
mają pracownicy fizyczni. 

Z tego też względu organizacje pra­
cowników umysłowych zamierzają wez-
weć wszystkich zarobkujących pracow­
ników do drobnego opodatkowania się 
na rzecz dożywiania głodujących kole­
gów. Odpowiednie rezolucje w tej spra­
wie zapadną na najbliższych posiedze­
niach zarządów związków. Poza wezwą 
iiieui pracowników, zamierzone Jest u-.; 
tworzenie specjalnych komitetów, które 
ściągać będą zadeklarowane składki I 
przekazywać specjalnie powołanemu ko 
milctowl, który zajmie się akcją pomo­
cy. (!)._ 

ROOA DO RAJU 
Dziś w w n iedz ie lę dnia 25 b. m. po d w a 

os ta tn ie p r z e d s t a w i e n i a f i lmu 

I . . N A S Y B I R " B 
z JADWIG/) SMOSARSKĄ w roli g łównej ^ 

Początek seansów punktualnie o godz 12-ej I 2-ej. - Cena mie-sc z ł . 1. I 1.80. 

U W A G * Z^J^A1^ „DROGA DO R A J U " . 

C Z O Ł O W Y M P E N S J O N A T E M 
w S T O L I C Y T A T R j e s t 

. M A R A T O N , 
ZAKOPANE 

ul. S ienk iewicza 
tel. 331. 

:: Niedościgniona kuchnia.:: 
W S Z Y S T K I E POKOJE P O ­
SIADAJĄ BIEŻĄCA C IEPŁA 
I Z IMNA WODĘ. C E N T R A L ­
NE OGRZEWANIE — LA -
ZIENKI — CZYTELN IA — 

(Q | | UIHL.IOTEKA — SALONY . 

m 

i . » » » s s o s o — s s s — s — — s s s s s s s s s 

Sftbfl FlhHflRPIDHJI 
DZIŚ, w niedzielę o g. 8.30 wiecz. 

4-ty I ostatni koncert 

Ch. G r o b e r 
Artystka teatru „Habima" 

z nowym programem. 
Szczegóły w programach, — Bilety 

od 1 z ł* w kasie Filharmonii. 

R a d i o i Fotografia 
PAWEŁ GORINSON 

P i o t r k o w s k a 58, tel 216-49. 
Poleca najlepsze aparaty radiowe, detektory i l 

i aparaty fotograficzna. 
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W dniu 24 stycznia r. b. po ciężkich cierpieniach zasną! w Bogu 

I C H A L . Z I E L I Ń S K I 
wieloletni urzędnik Banku Handlowego w Warszawie S. A. Oddziału w Łodzi. 

Zmarły pozostawia po sobie pamięć bezgranicznie wiernego pracownika i nieskazitelnie prawego i uczynnego człowieka. 
Niech Mu ziemia lekką będzie. 

i k 
f i r n - • • 

Dyrehcla, ProKurenci i Pracownicy Banku. 

W dniu 24 b. m po ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramen­
tami zasnął w Bogu 

M I C H A Ł Z I E L I Ń S K I 
urzędnik Banku Handlowego w Warszawie S. A. 

Oddziału w Łodzi. 
Ekeportacfa zwłok z kaplicy przed pogrzebowej przy Kościele Św. 

Krzyża na stary cmentarz katolicki odbędzie się w dniu 26 b. ni. w ponie­
działek o godz. 3-ej popołudniu-

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół 
i życzliwych pozostali w głębokim smutku * 

• Żona I Rodzina. 

Dnia 2 3 b.m, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

B. P. 

Maurycy Tennenbaum 
W zmarłym trac ; my długoletniego gorliwego i szcze­

rze oddanego nam pracownika, którego z żalem wspo­
minać będziemy. 

Towarzysko W łobfiw TrytlowYtH t Dzlawrt 

Jahóii Hirszberg I Wilczyński 
Sp. Akc. w Łodzi . 

B. P. 
Z powodu zgonu 

SARY ROZENCWEIG 
serdeczne współubolewanie wyraża 

A- Nelken. Warszawa. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 2 3 b. m. 

Maurycy Tcineabaui 
nasz długoletni towarzysz pracy, szczery i oddany kolega. 

Śmierć jego pozostawia w nas głęboki żal. 
Cześć Jego pamięci! 

Koledzy-Współprarownicy firmy 

Sp. Mc. JaM. Hirszberg i WlkiyfisKi w Łodzi. 

Do głębi wzruszeni zgonem naszego Szefa, człowieka o wielkich zaletach 

H A J M A N A D O B R A N I C K I E G O 
wyłazimy pozostałej rodzinie najszczersze współ żucie. 

Pam.ęć o Nim nazawsze wśtód nas pozostanie. 

Urzędnicy i Majstrowie 
Firmy racla J. H. Dobraniccy". 

Z karty żałobnej. 

Sp. MicliaTZiBlńshl. 
W dniu 24 b. m. rozstał się z tym 

światem ś. p. Michał Zieliński. 
Od trzech dziesiątków lat przeszło 

zmarły pracował w Banku Handlowym 
w Warszawie. Oddziale w Lodzi. Obar 
czony wielostronną 1 żmudną pracą, iył 
niezmordowanym w wypełnianiu wło­
żonych nań obowiązków l zaskarbił so­
bie nieograniczone zaulanie i ogólną 
życzliwość. 

Charakteru prawego I uczynnego, 
byl cichym pracownikiem społecznym 
1 gorącym patrjotą. 

Pozostawia po sobie szczery żal I 
pamięć człowieka, który więcej żył i 
czynił dla społeczeństwa niż dla same­
go siebie. 

Pokój Jego Cieniom. 

K a t a s t r o f a l n e z d e r z e n i e 
pociągu z łódzkim samochodem. 

Wczoraj na przejeździe lo I c j ^ w m 
pod Łowiczem pociąg losr-icsniy ?ud«i-
cy w kierunku Warsz.<wv wpadł na 
łódzki samochód ciężarowy INI . u2r>i0 
LD. zdążający z Łodzi. 

| Kierowca somochodu skutkiem ka-
rambolu został odrzui OPV ni sąa"?dnl 
tor 1 doznał pokaleezeń. Fskortujący to 
war. Franciszek Zakrzewska zosta? oar 
dzo ciężko ranny. 

I Udzielono mu na miejscu piei\>szej 
pomocy, poczem przewtezi.-no w 
ciężkim stanie do szpitala w r.óWirżu; 

| DzU w nocy dyżurują następujące apteki: 
A . Poiasza (Plac Kościelny 10) A . Caremzy (Po­
morska 19) E. Millera ( P e r k o w s k a 46). M. 
Epsztafna (Plot-kowska 225), Z. Oorczyck-cgo 
'.Przejazd 59), G Antoniewicza (Pabjanucka 50). 
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Historyczne nazwy ulic w Łodzi. 
Niektóre nazwy nie mają żadnego sensu, inne znów upamiętniają 

imiona małych fabrykantów, względnie ich... żon. 
Jak uporządkować tg doniosłą dziedzinę życia publicznego. 

Stabilizacja nazw ulicznych jest przed 
ostatniem ogniwem w administracyjno -
prawnem uporządkowaniu cech zewnę­
trznych subsłratu ludzkiego i terytor­
ialnego: ogniwem pierwszem był przy­
mus przybrania niezmiennych nazwisk 
przez żydów, stosowany w poszczegół-
nyoh dzielnicach Polski etapami w gra­
nicach od 1787 do 1847 r. (w b. Królest­
wie dwukrotnie: w 1797 i w latach 1821 
—29), ogniwem ostatniem numeracja do­
mów przed spisem ludności na obszarze 
wojew. wileńskiego i śląskiego (zimą 
1923 r.) 

Jeszcze ostatniemi czasy np. rozpo­
rządzenie wojewody łódzkiego z 31 grud 
nia 1930 r. o numeracji domów i miesz­
kań oraz rejestrach domów (wydane ce­
lem wykonania ustawy o ewidencji lud­
ności) stanowi m. in., że „mają być tam, 
gdzie dotychczas tego nie dokonano, u-
stalone nazwy wszystkich ulic i placów 
publicznych, oraz mają być nadane naz­
wy odróżniające tym ulicom i placom, 
które ich dotychczas nie posiadają". 

Moment porządlkowo-pubHczny prze 

mowskiego, Mielczarskiego, Narutowi- 1 Ekierta, Engla, Fiszera, Golca, Grosma-
cza, Zamenhofa, Limanowskiego, Berka Ina, Grynberga, Haus^ra, Kielma, 01-
Joselewicza, Emilji Plater, Głowackiego sztaina, Fijałkowska i in., jak znikły Pa-
Kiniaziewicza, Konopnickiej, Legjonowa, | saż Szulca i Pasaż Majera, tak powinny 
Lelewela, Łukasińskiego, Okrzei, albo zniknąć i te nzwy, po ewentualnem « 
ideę (Al. 1 maja, Pomorska, Gdańska), 
lub wydarzenie historyczne (6-go Sierp­
nia, l l -go Listopada) albo nazwy orga­
nizmów, w ten czy inny sposób związa­
nych z miastem (28-go pułku S. K.). 

O braku zmysłu historycznego świad 
czy nadanie iednej z ulic nazwy Moch­
nackiego, który przecież, jak to słusznie 
przypomniał jeden z historyków Łodzi 
(p. Zygmunt Lorentz w Narodzinach Ło . 
dzi Nowoczesnej") głosił narodowi, że 
„fabryki, wypływające z systemu poli­
cyjnego, staja się kieską konsumentów". 

Równie dobrze możnaby nazwać uli­
ce nazwiskami osławionych wrogów Ło­
dzi: radcy stanu Okolowa, który w za­
raniu uprzemysłowienia w r. 1819, wizy­
tując miasteczka obowodu łęczyckiego, 

„Łódź, Zgierz, Kazimierz... 

pnzedniem poddaniu ich rewizji 
Ulice o nazwaoh odimiennych (And­

rzeja, Anny, Doroty. Emilji, Feliksa, Ja­
na, Janiny, Jakóba, Otylii i in. świętych 
kalendarzowych) są nieraz trudną do 
rozwiązania zagadką. Niewiadomo, czy 
w konkretnym wypadku dane imię u-
pamletnia osobę burmistrza miejscowe, 
go lub komisarza Łęczycy, czy też żonę 
przemysłowca, której, jedyną zasługą 
jest to, że mężowi sprzyjało powodzenie 
w interesach i że zdołał na tym funda­
mencie zbudować dobrobyt swej rodzin­
ny. f M w A l ' 

Nieistniejąca fni dz'* ul- /Ra^ńunda 

Rembielińskiego, Ogrodowa otrzymała 
swą nazwę od ogrodów, urządzonyob w 
tern miejscu w okresie zabudowy miasta 
i przydziału placów, ogrodów i budulca 
imigrantom przemysłowym czesko - nie. 
mieckim, Wodna od młynów wodnych 
(Wójtowskiego, Księżego i Lamusa), na. 
bytych dla miasta w latach 1823—1826. 

Nazwa ul. Pustej przekazana nam z 
okresu uprzemysłowienia miasta jest już 
dziś nieaktualna. 

Nowomicjska (zwana niegdyś Góściń 
cem Narodowym lub Traktem Piotrków 
skim) łączyła w dobie założenia miasta 
fabrycznego Stare Miasto z Nowem Mia 
stem, Cmentarna, Ewangielicka i szereg 
in. nazw przezwiskowych nie potrzebu­
je wyjaśnień: 
Liczny poczet nazw nie przemawia wco 

le do wyobraźni naszej; ani Biegunowa, 
(od nru hipot. 637 do4637a) upamiętnia.' ani Demokratyczna ani Hrabiowska, ani 
ła swą nazwa ojca dzisie :szei Łodzi orze | "wreszcie Jeneralska. Ale to są nazwy 

orzekł, że 
mawia przeciw zbyt wielkiej płynności wiosek dobrych nie warte, bez fundu-
nazw lokalnych, gdyż częste zmiany szów i przysady... pokasować i na wol-
powodują nieprodukcyjną, choć b. drob- ne osady poprzemieniać należy" albo 
ną stratę energoi społecznej (dezorjenta- prof. uniwersytetu petersburskiego Jan-
cję w administracji i koszta), zmiana ta żuiłła, który w broszurze swej p. t. „Za-
jest jednak praktykowana tam, gdzie rys historyczny rozwoju przemysłu fa-
chodzi o uczczenie jakichś zasłużonych brycznego w Królestwie Polskiem" rzu-
osobistości lub rugowanie znaków poza- cił w świat w r. 1887 namiętną filipike 
borczych i t. p. I antyłódzką z zasady, że Łódź jest zbyt 

Co pewien czas czytamy w Monito- groźną rywalka przemysłu włókiennicze ' wzr*«taiacej Łodzi", cała jego zasługa 
rze o zmianie nazw jakichś Komisar- n * « Ł i d « <•;» , . , 1 , ^ , ' « , ; » A~ m r i , . ™ rm 

śkioh Słobód, Carskich Miłości, Pikutko 
wów, Hohenbachów i Reichsheimów nego nie ma nazwa ud. Solnej: jest to 

swoista polonizaoja uh Sa!cmanar jak 
w się ta ulica nazywała jeszcze przed -60 ulic 

cy jei^o m stanowisku prezesa komisu 
woiewódA'ei mazowieckiej, Franciszka 
hr. Potorkie<fr> (poźrneiszerfo sensora i 
nrezesa ł r r o l d i j i ) ; choć, jak przed 70 la­
ty pisał Flatt ..przeznaczeniem jego by­
ło r o z w i n ą ć tak szczęśliwie rzucone 
o r z e z F<?mhieliń>iVerfo nasiona", a „łmłe 
jego chlubnie jaśnieje w rocznikach 
WŻT« 

go w okręgu moskiewskim. I redulkuie sie właściwie do surowy roz-
Żadnego usprawiedliwienia historycz j szerzenia miasta w r. 1839-40 (dodatko­

wa regulacja, inkorooraoja 2S włókowe 

mysłowci Rajmunda FemMelińsWetfo, obojętne, co najwyżej enigmatyczne, gdy 
Franciszkańska zaś — nierównie raniej, odnalezienie genezy wymaga studiów 
dla miasta naszego zasłużonego nastęo-

go lasu obrębu Łódź. powstanie szóstej, 
t. zw. Nowej Dzielnicy). 

Brzeźna szła nad brve4.iam nieistnie­
jącego już dziś kanału, Czerwona wzięła 
swą nazwę od farbiarni czerwieni turec- j 
kiej i przędzy w kolorze „piusowym",! 

Dość mamy bezradnych inteligentów! 
Młodzież wioną się kształcić w szkołach zawodowych. 
Pod fesis hasłem musi być skorygowany budżet Łodzi. 

Dyskusje nad budżetem, toczone rokj 

o r a z nieutraconych Utrat. 
Właściwie dzisiejsze nazwy 

Lodzi formah 'e . utrwalone zostały do- \ laty w związku z osobą bogacza i wielo-
piero w 1863 — dn. 15 i 27 września^ krotnego kamienicznika Szniula Zalcma 
uchwałami magistratu i rady miejskiej, • na. 
wyjaśniającemi iż „dotychczas ulice w | ""Nic absolutnie nie mówią nazwy sze 
mieście tutejszem nie mają oznaczonych 
stałych nazw", faktycznie większość 
nazw ulic ma już dziś za sobą tradycję 
przeszło stuletnią (Piotrkowska, Emilji, 
Kątna). 

Szereg nazw ulic pochłonął bieg 
czasuj z pośród nazw, wymienionych 
przez prof. Kochanowskiego w znako­
mitej rozprawce „Kiedy Boruta był pa-, 
oholęciem" a odnoszących etę do ostat-' 
niego ćwierćwiecza w. XVIII, żadna nie 
przetrwała do dziś; nawet z pośród I 
nazw które nosiły ulice w roku powsta-1 Dyskusje nad budżetem, toczone rok \ Nie tylko w Łodzi, ale na obszarze 
nia styczniowego, znikły Angielska (w rocznie w radzie miejskiej należą do naj- całego państwa istnieje zupełnie nieuza-
pobliżu Przędzalnianej) — pochodziła \ ważniejszych zdarzeń w życiu naszego sadniony pęd do popierania szkolnictwa 
zresztą bynajmniej nie od Anglików, któ miasta. Łódź jest bowiem Jedynem mia- ogólnokształcącego, 
rzy zjawiają się w Łodzi jako przemys- s ł e m ' k t o r e Dudże/t swój opiera całkowi- Stwierdzono, Iż na szkoły średnie 
łowcy, kupcy i mechanicy dopiero koło c ' e na podatkach, ściąganych od obywa- ogólnokształcące samorządy wydają aż 
r. 1875 lecz od parku Angielskiego (dziś t i e , i miasta. Podczas gdy inne gminy po- 23$ proc. ogólnych wydatków na 
..Żródliska") następnie Englerta. Rzym- siadają poważne dochody uboczne, pły-| oświatę, 
r.ka Bulwary Fabryczne. Że zresztą dziś n a - c e z różnego rodzaju przedsiębiorstw natomiast na szkolnictwo zawodowe za-
fcrudno odszukać, gdzie w czasie pierw. 1 majątków, samorząd łódzki musi ukla-. ledwie 7 proc. Podobnie, acz nie w tak 
*zej regulacji miasta (1823) była ulica d a ć P , a n wydatków na cały rok ściśle rażącym stosunku, dzieje się w Łodzi. 
Cygańska — tego nikt chyba nie tałuie. i w zależności od wpływów podatkowych.' Jest to tembardziej zastanawiające, że 

Niestety, dość znaczna liczba ulic I dlatego wszyscy rnleszkańcy, któ-^-ódś, ze względu na swój charakter, od-
ulerfła przemianowaniu w ciągu ostat- rzy w większym lub mniejszym stopniu czuwa brak dobrze postawionych szkół 
nich lat 15 z pogwałceniem postulatu re- odczuwają ciężary nakładane na nich zawodowych, oczywiście nie elemeritar-
speVtowania zdrowej tradycji. Iprzez miasto, muszą interesować się, na nych, lecz średnich. Szkoły ogólno-

Oprócz nazw kierunkowych (Luto. co te pieniądze idą 1 czy są one racjonal- kształcące w Łodzi postawione są nao-
mierska) lub odmiejscowych t. j . odtwa- nie dzielone 1 dysponowane na wszelkie- gół na bardzo wysokim rx>zlomfe. Są to 
rzającyoh pierwotne nazwy terenów,.go rodzaju potrzeby naszego miasta. |szkoły prywatne, czerpiące swe docho-

Nowy budżet Łodzi na rok 1931/32 dv wyłącznie z czesnego, opłacanego 
już został przez magistrat przesłany do Przez rodziców uczniów. Powiększenie 
rady miejskiej. Po kilku posiedzeniach więc ilości tych szkół jest w naszem 
radzieckiej komisji flnansowo-budżeto- mieście sprawą zupełnie niewskazaną, 
wej. wejdzie on pod obrady plenum ra- ' Od wielu lat. przy każdej okazji mo­
dy. Nie będziemy się przedwcześnte\zaj- wl się o konieczności stworzenia szkól, 
mowall różneml pozycjami budżetu. Istniejąca w Łodzi państwowa szkoła 
Przyjdzie na to czas w toku samvch włókiennicza jest niewystarczająca, 
obrad. Faktem jest wszakże, że budżet Brak nam zawodowych szkół handlo-

(taką jest np. Bankowa, gdyż filja Banku 
Polskiego, założona po r. 1860 mieściła 
się zupełnie gdzieindziej, przy ul. Piotr­
kowskiej w pobliżu Rynku Geyera). 

Ale uprzytomnijmy sobie, że dla prze 
ciętnego łodzianina nawet nazwisko szla 
chętnego fantasty „Rzeczypospolite! 
Spółdzielczej" jest i to dla ogromnej 
większości masy łódzkiej) tylko nazwis­
kiem „jakiegoś tam Abrahama'', o puł­
kowniku Berku wie coś niecoś tylko naj 
młodsze pokolenie, a o Piramowiczu 
Promyku i Sierakowskim — jednostki: 
i dlatego obojętne jest, czy masie miesz 
kańców miasta bliższy będzie wybitny Jo 
dzianin, czy człowiek o nazwisku zna-
nem w historji ogólnonarodowej. 

(Dok. nast.) 
JÓZEF LITWIN. 

pochłoniętych przez Wielka Łódź (Kąt 
na od osady Kąty) i kierunkowych „an­
tycznych" (Południowa) istnieją na pla­
nie ulice o nazwach, stanowiących wy­
raz pewnego wydarzeniach sytuacji te­
lenowel, albo upamiętnienie osoby, w 
[en lub inny sposób związanej z przesz­
łością naszego miasta. 

I tak Drewnowska wyprowadza swą 
:iazwę od n-azwiska rodziny Drewnowi-
czów, z której pochodzili urzędnicy 
miejscy: burmistrz Aleksy (1775—1801) 
i sługa miejski Jan (k. 1775), podobnie 
dawna nazwa Wolborskiei Ostojska 
x i chodzi od nazwiska rodowego miesz 

tegoroczny ułożony został 
pod hasłem wielkich oszczędności. 

Podobno, jak zresztą zapowiedział ma­
gistrat, jest on bardaso poważnie zredu­
kowany w porównaniu z rokiem uble-

,;dym. albowiem dochody miasta zmniej­
szań ustoyskich; Zawadzka, Radwańska szyły s fę w znacznym stopniu. Pragnie-'nie powinny być one w żadnym wypad 
.ipamietmają nazwiska adjunkta dosor- my zająć się narazje Jedną tylko rze- ku przeznaczone na szkoły oeólnokształ 
oy miRsr obwodu z doby narodzin prze. Czą. ml Prawicie kwestią celowości wy- cace, lecz tylko | 
inysłu i komisarza obwodowego v<czyc- 1 datków wydziału oświaty j kultury, 1 dających wykształceni* zawodów* 

wych, z których wychodziłyby kadry 
wykształconych Inteligentnych fachow­
ców, brak nam szkół technicznych. 
I dlatego, jeśli w budżecie wydziału 
oświaty i kultury przewidziane są po­
ważne kwoty na popieranie szkolnictwa, 

wyłącznie na rozbudowę szkolnictwa 
zawodowego. 

Dotychczasowy stan rzeczy stwarza 
bardzo przykrą bolączkę. Przez nad­
mierne forytowanic szkolnictwa ogólno­
kształcącego, które zresztą doskonal*'1 

prosperuje 1 rozwija się bez tej pomocy, 
stwarza się wielką ilość maturzystów, 
którzy po otrzymaniu świadectwa doj­
rzałości nie mają pozatem żadnego przy­
gotowania do rozpoczęcia samodzielne­
go życia. Młodzieńcy ci, w bardzo nie­
licznych wypadkach, czują powołanie do 
studjów, przeważnie przez nich porzuca­
nych po upływie roku czv dwuch. 
I w konsekwencji ludzie ci, którzy przez 
wiele lat pracowali nad swem wykształ­
ceniem ogólnem, stają zupełnie niezarad­
ni wobec wymagań życia. 

nie znając żadnego lachu, niezdolni 
do jakiejkolwiek pozytywnej realnej 

pracy. 
Stwarza się tysiączna armja inteligen­
tów, która staje się balastem społeczeń­
stwa. 

Na samorządzie łódzkim ciążą spe­
cjalne zadania i obowiązki. Łódź, miasto 
pracy, potrzebuję wykształconych, inte­
ligentnych fachowców. I dlatego przy 
układaniu budżetu wydziału oświaty 1 
kultury należy niemal zupełnie wyelimi­
nować troskę o szkoły ogólnokształcące. 
Tych mamy dość, a spełniają one. swe 
zadania w wystarczający sposób. Nam 
potrzeba szkól zawodowych i pod tvm 
kątem widzenia musi być układany bu­
dżet tego wydziału. 

is Sum, 
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K a p i t a ł y b e z z a t r u d n i e n i a . 
Stopa dyskontowa Banku francuskie 

go Jest obecnie najniższa, jaka była wr> 
góle notowana w dziejach tej instytucji; 
to samo da się pow edzieć o Banku Re­
zerwy Federalnej. Jedna i druga wynosi 
3 proc, a więc bliską jest dolnej granicy 
opłacalności interesu kredytowego. 

Te fakty — znane powszechnie — po­
budzają ludzi do zastanawiania się nad 
tern, jakie są przyczyny, że obfitość pie­
niądza nie przynosi żadnej ulgi w świato­
wym kryzysie gospodarczym. 

Dotąd rozważań a te obracały się w 
granicach badania stosunku'pomiędzy 
krajami cierpiącemi na niedobór kapi­
tałów pieniężnych i krajami, mającemi 
ich nadmiar. 

To, co się w ostatnich czasach dzieje 
w tej grupie krajów, jest jednak szcze­
gólnie pouczające. Dwa najpłynniejsze 
rynki współczesnego św ata były osta­
tnio terenem perturbacji w systemie pje-
uiężno-kredytowym o rozmiarach zdaw-
na niewidzianych. 

Znane są dzieje banku Oustric i innych 
efemeryd bankowych Francji, które do­
czekały się wielkiego krachu. 

Na znacznie większą skalę widzieli­
śmy podobne zjawisko w Stanach. Za­
sługuje ono naprawdę na uwagę obser­
watora. W kraju, c erpiącym na nadmiar 
kapitału pieniężnego, w którym stopa dy 
skontowa wynosi fantastycznie niską 

kwotę — 2 proc. — jeden bank po drugim 
zamyka swe okienka, odmawiając wy­
płaty. Tłumaczą tę katastrofę najróźnicj: 
banki amerykańskie zbyt mało operują 
płynnym pap erem kupieckim, zbytnio 
angażowały się w tranzakcjach lombar­
dowych surowca, które doznały tak sil­
nego spadku, zbyt silnie angażowały się 
w operacjach walorami o zmiennem o-
procentowaniu. 

W każdym z tych argumentów znaj­
duje się zapewne źdźbło prawdy; o naj­
większym z dotkniętych krachem ban­
ków — Ł zw. szumnie Bank of United 
States — twierdzą, że krach jego spo­
wodował brak papierów kupieckich, na­
dających się dla redyskonta przy ewen­
tualnej akcji ratunkowej Federal Reser­
ve; faktem jest, że do najbardziej dotknie 
łych należą banki prowincjonalne, wśród 
Których na pierwszem m ejscu znów sto­
ją banki prowincji agrarnych, a więc naj­
bardziej dotkniętych kryzysem cen; pra­
wdą jest także, iż baissa walorów giełdo­
wych uniemożliwiła bankom likwidację 
portfelów. 

Rodzi się jednak naturalne pytanie, 
dlaczego w krajach o tak wielkich za­
sobach kapitału pieniężnego nie znalazły 
•>ię natychm ast kapitały gotowe do spon-
'anicznej akcji ratunkowej. Dlaczego np. 
przy niezwykle niskiej wyprzedaży por-
ifelów walorów nie znalazły się kapitały 
skłonne do zaangażowania się przy ni-
sk'ch cenach tych papierów; dlaczego 
nie znalazły się kapitały gotowe do za 
angażowania się w rzucanych na rynek 
po bajecznie nisk ch cenach zapasach to­
warów Iombardowanych. 

Powodem jest brak wiary w przy­
szłość przedsiębiorstw, których akcje i 
oblgacje znalazły się na rynku; brak 
wiary w odporność najniższej nawet ce­
ny rzuconego na rynek towaru. Słowem, 
hrak wiary w owocność Jakiejkolwiek go 
spodarczej działalności. 

Jeżeli ten brak wiary paraliżuje akty­
wność kapitałów pien.ężnych w krajach, 

gdzie jest ich nadmiar, jakże dziwić się, 
że tymbardziej paraliżuje ich aktywność 
ekspansywną na kraje inne. Tu więc le­
ży wytłumaczenie faktu, o który nam 
chodzi. 

Okazuje się raz jeszcze, że dla pro­
blemu wystarczalności kapitału pienięż­
nego same momenty ilościowe nie są mia 
rodajne. Wcale n emniej ważkim jes: mo­

ment możności materialnego zatrudnie­
nia kapitału w odnowiedniej psychicz­
nej atmosferze. Ponieważ za,} kapitał, nie 
mogący znaleźć gospodarczego zatru­
dnienia, jest gospodarczo zerem, a w ę c 
nie jest elementem gospodarczym po­
wstaje paradoks, że aktywność gospo­
darcza (sama uwarunkowana istnieniem 
kapitału) z kolei tworzy kapitały te w 

sensie czynnika gospodarczego. Jakie je­
dnak są wobec,tego czynniki, które wply 
wają na nagłe pobudzenie się albo spa-

I raliżowahie aktywności gospodarczej — 
> oto jeden z najciekawszych problemów 
filozoficznych naszego — a móźe i każde 
go innego ustroju gospodarczego. 

» Dr. A. Z* 

U p a d ł o ś c i i n a d z o r u -
Jak już donósilśmy w dniu 16 gru-' działa się za podnieseniem upadłości, nie wyłącznie charakter publiczny i wobec 

dnia r. ub. ogłoszono upadłość firmie znaczna tylko część była za utrzyma- ustalenia przez syndyka, iż upadli pozo-
„Rotbcrg i Adler", farbiarnia i wykon-! niem upadłości w mocy. stają w stanie zawieszenia wypłat, opo-
czalnia w Pabjanicach przy ul. Piłsudskie Również za utrzymaniem upadłości zycji n e uwzględnił i upadłość utrzymał 
go 15 oraz osób ście właścicielom powyż w mocy wypowiedz al się sędzia, korni- w mocy. , 
szej firmy Hasklowi Rotbergowi i Abra-,sarz sędzia handlowy Heiman,'wobec nie I 

i mowi-Hcrszowi Adlerowi. 
Upadli na wyrok sądu złożyli opozy­

cję, w której domagał się uchylenia uoa-1 w ^ « M * » . m ^ w , h j j m . „ . u « » t v » - i . * . * . . . > i v ( n h u i m : , ^ . , 

dlości w stosunku do nich, wyjaśniając, iż prowadzili przedsiębiorstwo na własny. dąri^. j le^ćlW^^riyj^ei '*- fJfW- ..Teofil 
wierzycielom, na żądanie których ogło-! rachunek i pozostali'winni Ogólną sumę Olocer" sąd. całkowice-Dostępowanie u-
szono upadłość nic się od nich nie nale-| 21 wierzycielom — 118,231 zł., co ustalił morzył wobec tego, iż poza powyższym 
ży. a szczególniej jednemu, którego na- w toku kuratorstwa. | wierzycielem żaden Inny wierzyciel do 
i»*nnś£ 7nhP7iVne7.nna '/ostało hinote-1 Sąd. wychodząc z zalożena, iż, jak- masy swych pretensji nie zgłosił w ozna-

kolwiek przeważająca liczba wierzycieli czonych przez sędziego komisarza term-
wnosiła o podniesienie upadłości, jednak nach,, zaś należność wierzyciela firmy 

prowadzenia przez upadłą firmę handlo-1 W sprawie upadłości S. Rozenstrau-
wych ksiąg, a także i syndyk tyfnezaso- cha przy ul. Zawadzkiej nr. 49, ogłoszo-
w y a d w . Nippe, wyjaśn ając, iż upadli nej w końcusierpnia r ub.na skutek żą-

leżność zabczpeczona zostało hipote­
cznie. 

Na rozprawie w dniu 16 stycznia 1931 
roku większość wierzycieli wypowie- postępowanie upadłościowe nogi 

T a r g i a n g i e l s k i e 
odbędą sfę w Londyire i Birmingham 

od dnia 16 do 27 lutego. 
Nadspodziewanie pomyślne rezultaty 

otrzymane ną zeszłorocznych Targach 
Brytyjskich, które znalazły wyraz w 

! znacznie powiększonych obrotach ,i przy 
' roście ó'áO'proc. listy zwiedzających, za 
chęciły, a konieczność odmowy wielu 
firmom miejsca na umieszczenie ekspo­
natów, — zmusiły Dyrekcję do przedsię 
wzięcia kroków, celem powiększenia po 
mieszczenia dil.a tegorocznych Targów i 
rozszerzenia ich zakroju. 

Targi w roku bieżącym będą otwarte 
dnia 16-go lutego i trwać będą do dnia 
27-go lutego włącznie. 

Ogólna wystawa w Londynie będzie 
obe !mować niżej wymienione działy: 

Szczotki i miotły, chemikalia i medy­
kamenty, galanteria, artykuły spożyw­
cze, napoje, tytoń itd., meble, dywany 
itp., wyroby koszykarskie, wyroby no­
żownicze, srebrne, biźuterja itd., skóra, 
wyroby skórzane i przybory podróżni­
cze, instrumenty muzyczne, gramofony i 
aparaty radiowe, fajans, wyroby szklane 
porcelana oraz wyroby kamienne, in­
strumenty naukowe, przyrządy fotogra­
ficzne itd., artykuły sportowe, zabawki, 
wóziki dziecinne itd.. materjały piśmien­
ne, druki, przybory biurowe itd., wyro­
by włókiennicze, ubrania i obuwie, ogól 
na oraz organizada sprzedaży. 

Ciężki przemvsl zaś będzie wysta­
wiony w Birmingham na terenie Castle 
Browich. Wystawa ta została podzielo. 
na na następujące działy: 

Wyroby żelazne, przyrządy do w«zel 
kich pieców itd. instalacje do gotowania 
i ogrzewania (głównie węglem), gazow­
nictwo, budownictwo, wyroby ornamen-
tacvjfle, roboty publiczne i drogi, meta'e 
(rudy i półfabrykaty z wyjątkiem metali 
szlachetnych), urządzenia kolejowe i 
przewozowe, górnictwo, inżynieria, ma­
szyny itd., urządzenia elektryczne, orga 
niznoja sprzedaży. 

Jednocześnie odbędą się w Londynie 
wystawy towarów bawehnianvch i wy­
rabianych ze sztucznego jedwabiu, które 
de facto stanowić będą częić skibową 
Targów Brytyiskich pierwsza z tych wy 
staw mieścić się będzie w hall wystawo-
wei White City, a druga, która trwać 
będzie od do ?1-<*o l"tego, w sali 
koncertowej Albert Hall, Kensington. 

W ten sposób będ/ie uzyskany cało­
kształt przemysłu angielskiego, od naj­
starszych ierfo brandy, jak maszyny i wy. towicach, Lwowie, 
roby bawełniane, do najnowszych gałę-' i Bydgoszczy. 

„Teofil Glocer" została całkowicie za­
spokojoną. , 

W ogłoszonej m, skutek. źądan'a wie­
rzycieli, w 1stopadzie 1929 roku. upa­
dłości flersza Bornsztefna 1 Emanuela 
Krauskopła, 'przedsiębiorstwo wyrobów 
bawełnianych przy. ul. Senatorskiej 6. 

, skład przy uL Piotrkowskiej 31, 22 gru-
zi jak sztuczny jedwab i radjotecznika; dnia 1929.roku odbyło się ostateczne zc-
i teni* samem dana . będzie kupującym^ ^ r a i i ; t ; wjerzycielU,^ , j » »> 
możność zapoznania się z najnbwszeml H Na żebraniu tern syndyk *ymczasow\ 
zdobyczami w każdej dziedzinie. ! adwokat Izydor Fried złożył sprawozda-

Na specjalną uwagę zasługuje wy- nie ze stanu upadłości, z-którego wynika 
stawa towarów bawełnianych; będzie , 0 t j ż d o m a ś Z R \ o s U o pretensje 29 wit-
ona urządzona przez najpPw&zmeisze r z y c i d i ; których wjerzyte'.:ości zcstałv 
związki tego przemysłu, nakładem znacz p r z y j e t e fta sumę 101.275 zł. zaś aktvwa 
nych funduszów przy współudz.ale wy- m ^ z o s l a f y ^ 
bitnych rzeczoznawców i obejmować bę z i 0 t v c h 
dzie absolutnie wszystkie najnowsze z.do i n/,,' . . . ->.„łA~-.. - . ^ . ^ . , 1 , , 

bycze na tern polu; będzie to pierwsza I t « sprawozdśm.i syndyka 
wystawa zjednoczonego przemysłu b'a-' OTkalo. Iz. przyt/y«4 ogłoszenia upa-
welnianego Wielkiej Brytanji, który po- d f o ś c l był ogó,nv kryzys g< ;spodarczy 
mimo przeżywanego kryzysu eksportuje Oraz wielka liczba pr gestów, którą żmu­
do dziś dnia 9 mUjonów metrów tkanin " o n a była firma, przed ogłuszeniem upa-
dziennie. . dłości wykupić. 

Ułatwienia dla zwiedzających będą | Adwokat Kaleck; w im enju upadłych 
te same, co i w roku ubiegłym, a miano- proponował ukłąu p^lub.-.wny wierzyć ie-
wicie: ilcm, na pods^wie <c". ego upadł; zob<-

a) Wydawanie, po zgłoszeniu do wy- wiązali się spłacić wszystkie swoje na-
mienionyoh poniżej urzędów, bezpłat- (eżności przjętedo masy w wysokości 
nych kart wejścia, upoważniających do 124 proc. w trzech rówriych ratach rocz-
otrzymania gratisowych angielskich wiz |nych, z których pierwsza w wysokości 

b) Zamawianie naprzód pokoi W Lon 8 proc. miała być zapłaconą po upływie 
dynie i Birmingham przez Towarzystwo | roku od daty uprawomocnienia się wyro 
Podróżnicze T. Cook and Son, obecnie ku, zatwierdzającego układ, 
sfuzjonowanegó z Międzynarodowym To I Na.powyżśze.wyraztło zgodę 24 wie-
warzystwem Wagonów Sypialnych, któ-1 rzyciel', należności których wynosiły o-
re również udzielać będzie wskazówek t gólhą sumę 71 ;191 zł. Przeciwko zawar­
to do podróży do Anglii 

c) Możność korzystania z befcpłat-
ciu układu oponowałoś wierzycieli, z któ 
ryćh jeden, a mianowicie Icek Wiener. 

dl U r r a f ł r » n i V • • n » M
, » i « w i , I zgłosił w przep sowym terminie ośmk> 

c z e ? ^ ^ mtyy sprzeciw do sądu. 
korespondencji i rozmów itd. I d^agające s,ę niezatwiferdzeuia układu. 

e) Delegowanie do poszczególnych' ^ p r . ? e . < r l w , , e , t y . m Podniósł tę okol cz-
działów Wystawy specjalnych urżędni- n o ś ć ' , Z ' { a k ko lw iew upadli zobowiązali 
ków Angielskiego Departemehtu Handlu ' ś , ę spłacić tylko 24 proc. swych należno-

— o - , 

Zagranicznego, władających obcymi języ 
kami których obowiązkiem będzie udzie 
lanie wszelkich informacji, dotyczących 
źródeł zaopatrywania, handlu z poszczę 
gólnemi krajami, przedstawicieli it<Ł 

f) Urządzenie specjalnego biura na 
terenach Wystawy, celem udzielania po­
rad zwiedzającym w sprawach handlo. 
wych, celnyoh, taryfowych itd. 

Lista Urzędów, o któryoh mowa pod 
a: Departament Handlu Zagranicznego 
w Londynie, (Departament of Overseas 
Trade) 35, Old pueen Street, LONDON, 
S. W. 1. Wydział Handlowy Ambasady 
Angie'skiej, Piękna 6, W A R S Z A W A 
oraz Wice Konsulaty An^ie'skie W Ka-

Lodzi, .Poznaniu 

ści, • niektórym w erżyciclom po cichu, 
przed 'zawarciem układu regulowali zna­
cznie większe sumy, dochodzące od 50 
do 60 proc. 

Jak .twierdzi wierzyciel jemu osobi­
ście proponował upadły Krauskopf 70 
proc. jego należność'. Na dowód powyż­
szych faktów powołał się na sześciu 
świadków. 

W 'dniu 23 stycznia r. b., w terminie 
wyznaczonvm do zatwierdzenia układu, 
wierzyciel Wiener pop erał swói snrze-
c jw i prosił o niezatwierdzeme układu. 

i Sąd postanowił orzedewszystk'eni 
zbadać świadków', a następn e po ich zba 
daniu rozpozna kwes'ję ZATWARDZENIA 
lub niezatwierdzenia powyższego u-

' kładu. 
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Mróz, zadymka, noc za pasem, 
Wiatr tunele w zaspach kopie— 
Idzie Pokój borem, lasem, 
By zamieszkać w Europie. 

Przyszedł, patrzy — stwór ponury; 
Wkoło szańce w blanki zbrojne, 
Błyszcza sp żem krzepkie mury 
Wystrojone jak.... na wojnę! 

Wiatr mu dreszczem wstrząsa barki, 
Mróz przenika wątłą postać, 
A on szuka choćby szparki, 
By do twierdzy się przedostać^ 

Ale warty wyszkolono, 
Wjęc natręta wymacały 
I wołają tinissono: 
— Odejdź, chłopcze, póklś cały! — 



DODATEK L ïTERACKO-NAUKOWY. 

Sensacyjny eksperyment literacki. 
Pisarz amerykański John Dos Passos, stworzy! zupełnie nowy iyp powieści. 
fto pięćdziesiąt scenek % żucia Iłowego Sottzu. 
Dos Passos, który wysunął się na jedno 
z czołowych miejsc literatury wszech­
światowej, dokonał niezwykłego ekspe­
rymentu, którym zajmie się krytyka li­
teracka obu półkul. W powieści p. tyt. 
„Manhattan Transfer" (przełożonej na 

Niepowetowane straty. 
Jcrlno z .łisrn zagranicznych zajęło się 

ostatnio niezwykle tnleresująccm obliczem «trai 
jakie ponosi ludzkość w łyclu codziennem. Obli 
czenia prowadzili najpoważniejsi statystycy, ma­
teriał więc, częściowo juz zebrany i ogłoszony, 
podaje tak ciekawe dane, ża w ario się a a i a 
zapoznaći 

Jak wiadomo przygotowanie kartofli do je­
dzenia wymaga obrania łupiny. WteHug obli. 

Głośny pisarz amerykański, Johnjnym odcinkiem rzeczywistości, pewnym! zgórą stu. W scence takiej a tak ej staje 

tłO, na którem tOCZą Się Cli dzieje. JCSt tO s t r z o w s k i m skrócie — fakt i reagowanie M C ń statystycznych, rocznie, na całym świecie 
wyodrębnienie pewnych dziedzin życia c z | 0 wleka na to, co s',ę stało. Potem ten ponosi ludzkość skutkiem obierania kartolU 30n 
i pewnych spraw, czy wydarzeń z ogól-' człowiek znika nam na szereg lat, uka- milionów centnarów metrycznych straty. Ażeby 
nego chaosu rzeczywistości. Rozdział za'żuje się nam znów w scenie pięódziesą-,mieć pofcde o ogromie tych strat należy iw r * -
rozdziałem posuwa się życic jednostek,1 tej czy sześćdziesiątej, wtedy, kiedy mi-.cić uwag,, ze rocznie „leg. z e P s » « u na saiym 

! U r * c t W i P i r . rvk i r v w l l i 7 n w a n e j r o świata 1 a wszelk e akcesoria dodawane są dla nął już nieinteresujący, niepos adający ża świeci, tylko 135 milionów centnarów karloiU. 
ASZySIKie JCZyitl CyWUlZUWdl iyKU a w w i u o - M « m » i *ammAń\***l 9 M I Hnni w u m n u r v nWrPiS iftCn ż v c i a . Rn tvm- X 
obecnie — na język polski) za­
stosował zupełnie nową metodę pisarską, 
jeślj chodzi o konstrukcję dzeła beletry­
stycznego i wydobycie najsilniejszego 
efektu rzeczywistości 

Laureat nagrody Nobla, Sinclair Le­
wis, pisząc o tej powieści, tak daleko po­
suwa się w swym entuzjazmie: „Zapytu­
je samego siebie, czy „Manhattan Trans­
fer" nie jest istotnie powieścią pierwszo­
rzędnego znaczena, książką, którą ba­
dacz literacki musi ocenić-, jako znak ol­
brzymiej, promiennej jutrzenki, na którą 
czekaliśmy tak długo". 

Cóż to za „znak?" Na czem polega ta 
rewelacja literacka? Na czem — nowa 
metoda? 

Dos Passos daje obraz New-Yorku, 
:ego nowego Babilonu, w którym rozwi­
ja się życie nowoczesne w tempie nie-
.'.nanem gdzieindziej, wśród bezprzykła­
dnego napięcia energjVw, atmosferze ty­
sięcy tragedyj i komedyj ludzkich, w naj­
wyższej gorączce, w niepokoju, a często 
— w panice. Jak więc w jednym tomie 
Ująć to szalone kłębowisko ludzkie, z je-
so wszystkiemi namiętnościami, z jego 
walką o byt i o użycie,, jak wyrazić ten 
ogromny kalejdoskop cicrpeń-l rad*ości, 
upadków i wzlotów, jak uwydatnić całą 
rozmaitość i różnobarwność tej wielkiej 
panoramy, w której widać wszystkie 
psychiczne, moralne i obyczajowe odmia 
ny gatunku ludzkego? I przedewszyst-
kjem: Jak wydobyć efekt całokształtu 
życia tego miasta? 

Normalna powieść zajmuje się pew-

W c-ągu roku ubiegłego konsnmeja paplero-
uwypuklcnia głównej, zasadniczej akcji. |dncj wymowy okres jego życia. Bo tym 
Nie tracimy z Oczów bohatera, czy boha- i czasem w tym okresie jałowym życia je 
terów powieści, bo chodzi przecież o ich dnego człowieka, dzieją się rzeczy zasta-'sów na świecie wyniosła 328 miljardów sztuk, 
dzieje, ich psyehologje. ich charakter, jnawiające w życiu innych, tych pozosta- j Wiadomo, ze papieros nigdy nie jest dopalany 
myśli, czyny. Lecz jeśli chodzi o duszę łych dzewięćdziesięc u dziewięciu typów, do samego końca, lecz w niedopałkach pozo. 
siedmiomiljonowego miasta, njetylko o ludzkich. A trzeba z życia Ich wszystkich » t B j . zawsze drobna garstka tytonin o tóż reszt, 
sprawy jednostek czy grup? Dos Passos \ wydobyć to, c o najistotniejsze i w ten 1 

sposób osiągnąć cel zamierzony: oddać stworzył w tym celu nową metodę, którą 
możnaby nazwać fotomontażem literac­
kim. Oddal jednoczesnóść niezliczonych 
wydarzeń. Take próby robiono już w 
filmie, ale zachodzi istotna różnica po­
między temi próbami, a powieścią Dos 
Passosa: w filmie mamy do czynienia z 
zewnętrznym stanem rzeczy, tu zaś z 
najgłębszym sensem każdego zjawiska 
życiowego. 

Lecz Jak sobie z takiem zadaniem po­
radzić? Dos Passos dał w tym tomie ja­
kieś sto pięćdziesiąt scenek z życia New-
Yorku — ze wszystkich sfer i środowisk, 1 bardziej sensacyjnych wydarzeń we ną kon«nmc|ę mięta na « w i . d e . stwierdzono, ta 
od nizin do szczytów. Rama czasu — o-1 wspóczesnej literaturze wszechświato-,odpadu Un, zebrań, rasem przedstaw ałyby 

vi/Pt I wartość 3 milji statine ćwierć wieku, ilość bollate rów-

istotę tego miasta. 
Na tern polega nowy eksperyment li­

teracki: masowe zdjęcia wraz z wydoby­
ciem najgłębszego sensu, rzeeby można 
—ekstraktu rzeczywistości. 

Sinclair Lewis pisze: „Dos Passos 
przynosi rzecz, która wydawała nam się 
nemożliwa: daje on panoramę, istotę, 
zapach, barwę, duszę New-Yorku, a nie 
ma w tej książce niczego, coby nie było 
rzeczywiste, pełne życia". 

Książka Dos Passosa to jedno z naj­
bardziej sensacyjnych wydarzeń we 
wspd 
wej. 

pozwoliłyby na spreparowanie 4 miljardów no­
wych, pełnych papierosów. Łatwo sobie więc 
wyobrazić straty, Jakie ponosimy, odrzucając 
niedopałki. * 

Przy napełnianiu szklanek piwem z beczek 
niszczy się pewna ilość piwa, spływającego na 
ziemię. Według obliczeń, na całym świecie 
niszczy się w sumie 2oO miljonów l inów piwa w 
ten sposób. 

• 
Podczas przyrządzania potraw mięsnych 

odpadki mięsa wyrzucane są zazwyczaj bezuży­
tecznie. Na podstawi, cylr, wyrażających rocz-

miljardów dolarów. •tv 

„Wesoła wdówka" jest nieśmiertelna 
Żaden utwór sceniczny nie zdobył tak wielkiego powodzenia na świecie. 
Jtehat zarobił na nief 2 miliony dolarów. 

W bieżącym miesiącu najstarszy te­
atr operetkowy w Wiediniu uroczyście 
obchodzi jubileusz. „Wesołej wdówki". 
Jest to uroczystość 'niezwykła — jubi­
leusz 25-lecia tryumfalnego pochodu te­
go nieśmiertelnego utworu muzycznego 
przez wszystkie sceny świata. 

Nie było dotąd operetki, cieszącej 
się'nawet największym powodzeniem, 
którą umiałaby do tego stppnią opano­
wać' pufcliicznc-ść wszystkich kraióyż eu-
ropeiJŁkkh i pozaeuropejskich. „Księżni-

Z czego utrzymuj!! się teatry paryskie 
J l n n e t bileterzu muszą o p ł a c a ć s i ę durencH. 
Kryzys teatralny, który przeżywają I Wszystko, co zna:duje sic na sCe'nle 

^ " ' c wszys kie państwa europejskiej rwząwszy od najdrobniejszych przed-
dał się również, niewątpliwie, we. znaki miotów, otrzymuje teatr zupełnie bez-
teatrom francuskim. Zarówno dyrekto-! płatnie. Natomiast w programach znal-
rzy imprez teatralnych, Jak i aktorzy, na 
rzekają ciągle na złe czasy i trudności, 
'z któremi się muszą nieustannie bory­
kać. 

Mimo to żadne miasto nie może posz 
-zycić się taką olbrzymią ilością naj­
różniejszych teatrów i teatrzyków, jak 
stolica nadsekwańska. Prawic wszyst­
kie teatry są stale przepełnione, przy-
ozem ceny biletów są znacznie niższe, 
niż w innych stolicach europejskich. 

Stanie się to zrozumiałe wówczas, Je 
•li zważymy, iż dyrekcje teatrów pary­
skich stworzyły sobie cały szereg pobo 
cznych źródeł dochodowych, nlemają-
cych absolutnie nic wspólnego ze sztuką 
Jedynie teatry państwowe opierają swą 
egzystencję na subsydiach, które nieda­
wno zostały znowu podwyższone, i ma 
ją one możność wobec tego zachować 
charakter świątyni sztuki. 

Inne teatry dawno już zrezygnowały 
z tych górnych asplracyj, zresztą publi­
czność paryska nie stawia wcale takich 
wymogów. Publiczność dzisiejsza udaje 
jję do teatru jedynie po to, aby bawić 
się klika godzin i nic ma żadnych preten 
śji, jeśli poza sztuką ujrzy coś w rodzaju 
,,domu towarowego lub wysprzedaży 
jarmarcznej". 

Przedewszystkiem należy wręczyć 
suty napiwek sprzedawcom programów 
i garderobianej. Zarówno jedni bowiem, 
jak J drudzy, muszą dyrekcji płacić 
czynsz dzierżawny, a wyłączny ich za 

dują się obszerne opisy przedsiębiorstw, 
które zajmują się dostarczaniem po­
szczególnych rekwizytów. Między inne-
ml w wymieniane tam są firmy, które do 
starszyły kufrów papierosów, sukien, 
krzeseł, telefonu I t. p. Niedawno ktoś 
wpadł na pomysł zainscenizowania ak­
cji całej sztuki w hallu pewnego hotelu, 
którego nazwa, oczywiście, została 'wy 
mleniona. 

Antrakty nawet podczas wystawia­
nia poważnych sztuk wypełniane są re­
klamą świetlną. W foyers patefony gra 
ją najnowsze szlagiery i w nikim me 
wzbudza niesmaku fakt, Iż w przerwie 
pomiędzy dwiema symfonjaml Beetho-
vena rozlegają się tony elektrycznej 
jazz - kapeli. Tak być musi, gdyż firma 
za to dobrze płaci. 

Dzieła poważnej sztuki śc'ągają do 
teatrów jedynie Jeszcze biednych stu­
dentowi dla których nie opłaca się urzą 
dzać tej Imponującej reklamy. Teatry, 
które mimo wszystko hołdują jeszcze 
prawdziwej sztuce, muszą wobec tych 

c z k a cyrku". „Księżniczka dolarów", 
„Hrabina Marka", „Księżna czardasza" 
—r. wszystkie inne utwory operetkowe, 
krtóre - cieszyły się nńeprawdopodobnem 
wprost powodzeniem w swoim czasie, 
po dłuższych lub krótszych tryumfach 
zeszły ze scen, a „Wesoła wdówka" w 
dalszym, ciągu zbiera laury, w dalszym 
ciagtŁścjąga. tłumy . publiczności. W 
WAedirvj$. i. Parysi,' Moskwie i New Yor­
ku. San Francisco i Tókió, Warszawie-i 
Sidney o r a z WaTparaieso, w Europie*. 
Ameryce, Azji a nawet Australii i Afry­
ce — wszęcWe po dzień dzisiejszy żyje 
jeszcze „Wesoła wdówka", raz po r a z 
ukazując się na scenie i ciesząc się dz i ś 
jeszcze, p o 25 latach, niesłabnącem po­
wodzeniem. 

W ciągu 25 lat zanotowano ogółem 
10 tysięcy prcarMawień tej operetki. I 
w związku z tern fachowa prasa teatral­
na podaje bardzo interesujące dzieje te­
go utworu muzycznego z przed dwudzie 
stu pięciu lat, gdy autor, Franciszek Le-
har dosłownie błagać musiał dyrekto­
rów teatrów, by wystawili tę operetkę. 
Nie pedetała s ię ona nikomu. Gdy wre­
szcie została przyjęta, dyrektor wszel-
krStmł sitami stairł się wpłynąć rn recen 
zentów, aby nic zamieszczali ujemnych 
kiCytyk. Przypuszczano, i e dłużej n i ż je­
den tydzień operetka ta n i e utrzyma 
się. 

A le juz następnego dn ia po premie­
rze u Lehara zjawił się pewien przed­
siębiorca teatralny,' który ofiarował mu 
10 tysięcy marek za wyłączne prawo do 
tego utworu. Lehar początkowo zgodził 
się i tylko zawdzięczając interwencji 
przyjaciół, cofnął s w ą gotowość sprze 
dąży operetki. W ciągu 25 lat utwó> 
ten przyniósł autorowi 2 miljony dola­
rów czystego zysku. 

„Wesela wdówka" okalała s i ę zło­
tym runem, wielkim handlowo- a r t y s ł y -
czmem przedsięwzięciem, które ciajgle 

warunków zrezygnować z bogatej wy- jeszcze daje i dawać będzie długo oLbrzy 
stawy i swemi prymitywnemi środkami1 mie^dywidendy. 
dckóracjilnemi odstraszają poprostu za­
granicznych gości. . 

W ten sposób teatry paryskie wyna­
lazły nowy niezwykle lukratywny sy­
stem kasowy. Na terenie Paryża Istnie­
ją pozatem prywatne towarzystwa, któ 
re po opłaceniu porta nadsyłają miesz­
kańcom ulgowe bilety do wszystkich te 

robciTtworzą otrzymywane „pour boi-'ątrów,. Z uwagi na, to wysokie ceny 
re" Również służba, trudn'aca się za- przy kasie muszą opłacać-jedynie cu-
mykaniem lóż, opłacać musi dyrekcję, dzozlemcy, 

Rywalizować z Leharem, pod wzglę­
dem tak niezwykłego powodzenia może 
zaledwie słynny kompozytor operowy 
Puccini. Jego wspaniała, sentymentalna 
melodja również umiała trafić do serc 
'publiczności Całego świata. ,.M"dame 
Butterfly'' wystnwl&m bytn dotychczas 
4000 razy, a powodzenie jej w dalszym 
ciąfju jest tak wielkie, ze wystarczy 
ucrrerzK-zerie jej w programie tentru. w 

'jakimkolwiek mieście, w jakiemkolwiek nów ludzi. 

państwie, by zapełniły się wszystkie 
krzesła i rzędy od pierwszego do ostat­
niego. 

' Pozostałe opery Puccini ego również 
cieszą się nie rwy kłem powodzeniem,.da 
leko pozostawiając za sobą wszystkie 
inne tego rodzaju utwory. „Tosca'\ „Cy 
ganerja" i „Turandot" będą,, jeszcze 
przez wiele lat zbierać laury na wteyst-
k i c H ^ n a c h świata.1,' •' .. •"; W 

Niepospolitem powódzén.ierrt cieszy 
się najnowszy utwór słynnego czeskiego 
kompozytora Jaromira Weinbergera' p. 
t ,.Śchwanda". Napisana przed rokiem, 
w ciągu tego czasu w Czechosłowacji, 
Aus'tirji, Niemczech i Francji wystawio­
na była już 1100 razy. Dziś tłumaczona 
jest już na wszystkie języki europejskie 
i wkrótce w triumfailnym pochodzie 
przejdzie przez świat. 

Czy jednak to baijeczne po­
wodzenie będzie długotrwałe? W świe 
eie sztuki trudno z góry określać, jak _ 
dSugo aktualny będzie dany utwór, czy " 
lata całe przyciągać będzie publiczność, 
czy też przenknie jak meteor i zginie. 
Jako przykład może posłużyć los jedy­
nej dotychczas opery jazz-bandowej 
czeskiego kompozytora Kreneka p. t. 
„Jonny". 

O operze tej czyniącej wyłom w do­
tychczasowych pojęciach o charakterze 
tego rodzaju utworu muzycznego, pisały 
wszystkie dzienniki świata. Mówiono o 
niej powszechnie i dyskutowano na­
miętnie nad możliwością zastosowania 
jazzbandu i nowoczesnej muzyki do ope 
ry. W ciągu pierwszego roku cieszyła 
się opera „Jonny"' wprost beaprzykHd-
nem powodzeniem. Wystawiono ;ą 1500 
razy na deskach scenicznych Europy. 
Po roku njtvfk zen7"h z afiszów. Dziś o 
niej już nikt nie pamięta. 

Na trzeciem mici'scu po Pucc'irnln'. 
iWe.'mbergerze, stoi Ryszard Strauss. 
Według doniesień czasopism teatral­
nych opery jego „Rosenkavalier" i .Sa­
lome" w dalszym ciągu cieszą się takiem 
powodzeniem, jak w chwili premieiry. 

A na dalszym już planie stoją u t w c r y 
operowe innych kompozytorów: Poważ­
ne utwory muzyczne niie cieszą się po­
wodzeniem. Zawód kompozvtora nie da 
je satysfakcji moralnych. Ale pod wzglę­
dem moralnym bardzo niewielu zysksło 
takie sukcesy, jakie stały się udzfclbm 
tych kilku autorów, których muzyka u-
mńałrt '-••"'emówić do se-* ; l ' irne młljo-

ûr. K, Wagner. 
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DODATEK UTERACKO- f fAUKOWT?: 

Precz z filozofii), niech żyje... kuchnia! 
Genjusz ludzki, który spowodował przewrót we wszystkich dziedzi­

nach życia, nie tknął zupełnie. —gospodarstwa domowego. 
Znakomita uczona zajęła się obecnie zreformowaniem kuchni. 

Doktór filozofii Gertruda Wejngar-
tner wspaniale obroniła swą rozprawę 
naukową na egzaminie dyplomowym na 
uniwersytecie wiedeńskim o teorji pozna 
nia Kanta. Prace jej odznaczona została 
złotym medalem i zaliczona została do 
najbardziej cennych dzieł, omawiających 
filozoficzne tezy Kanta. 

Dr. Gertruda Weingartner zyskała 
sławę jednego dna. Pisały o niej nietyl-
ko dzienniki wiedeńskie i zagraniczne, 
lecz wydawnictwa naukowe w całej nie­
mal Europie. Przyjęto ją w charakterze 
członka honorowego do wiedeńskiego to 
warzystwa filozoficznego, skupiającego 
w swych szeregach luminarzy nauki o 
światowej sławie. 

Nazwisko tej niezwykłej kobiety by­
ło na ustach wszystkich. Jej niepospolite 
zdolności budziły podziw. Na polu nauko 
wem przepowiadano jej niezwykłą ka­
rierę. 

I nagle, zupełnie nioczekiwanie dr. 
Gertruda Weingartner porzuciła pracę 
naukową. Przestała przychodzić na po­
siedzeń a koła filozoficznego. Przestała 
pisać artykuły i dzieła. 

Minął rok. I oto przed kilku dniami na 
półkach księgarskich Wiednia ukazała 
się książka, która ze względu na osobę 
autora i temat wywołała powszechną 
sensację. Nietylko w stolicy Austrji, lecz 
na całym świecie. Wieść o tern bowiem 
przeniknęła do sfer naukowych wszyst­
kich krajów. Autorem książki jest dr. 
Gertruda Wengartner, a samo dz eło no­
si tytuł: „Precz z Kantem — niech żyje 
Berger". A dla wyjaśnienia tej nieco­
dziennej bądź co bądź sprawy należy do­
dać, że Berger Jest autorem szeregu ksią­
żek, poświęconych gospodarstwu domo­
wemu współczesnych kobiet 

Książka dr. Gertrudy Weingartner 
jest niezwykle poważna. Temat przemy­
ślany i uicty najbardziej rzeczowo i 
wszechstronne. Co skłoniło jednak mło­
dą rokującą tak wielkie nadzieje uczoną 
do napisania tak dziwnego na pozór dzie­
ła? Jest to kwestja obchodząca już nie 
uczonych, ale tysiące 1 m ljony kobiet i 
mężczyzn całego świata. A mimo pozor­
nej banalności tematu wartość dzieła dr. 
Gertrudy Weingartner jest tak wielka, że 
wywoła ono niewątpliwie poważny od­
dźwięk. 

Co sklon :ło ją do napisania tej książ­
ki? Odpowiedź daje sama autorka w 

krótkim wstępie, napisanym poważnie i 
szczerze. 

Po otrzymaniu dyplomu, po zdobyciu 
sławy dr. Gertruda Weingartner wyszła 
za mąż za wybitnego uczonego chemika. 
W perwszych dniach małżeństwa prze­
konała się ona, że zarówno służąca, jak 
i przychodząca od czasu do czasu pracz­
ka, posiadają daleko większe wykształcę 
nie w sprawach prowadzenia domu, ani­
żeli ona doktór filozofii. Gertruda Wein­
gartner po raz pierwszy stanęła twarzą 
w twarz z zagadnieniami, któremi dotąd 
nietylko się nie interesowała, ale nawet 
się nie stykała. Ambicja jej nie mogła je 
dnak znieść, by w Jakiejkolwiek kwestji 
miała być zależną od swojej służby. I we 
solo uśmiechając się na myśl, jaką nie 
spodziankę sprawi mężowi, zajętemu pra 
cą w laboratorium, odłożyła rozpoczętą 
rozprawę naukowa 1 postanowiła sama 
ugotować obiad. 

Po raz pierwszy w życiu. Dla zwykłej 
zabawy, a równocześnie wykazania swe 
go autorytetu przed służbą. 

Zupa pozostała nietknięta. Przy spo­
żywaniu kotletów, mąż jej, chemik za­
czął się zastanawiać nad analizą chemi­
czną potrawy. A deser był najlepszym 
środkiem wywołującym niedyspozycję 
żołądka. 

Gdyby Gertruda Weingartner nie by­
ła tak bardzo ambitną, niewątpliwie po 
pierwszej, tak nieudanej próbie, z uśmie­
chem machnęłaby ręką, powróciła do 
swych prac, pozostawiając resztę służ­
bie. Ale doktór filozofii czuła się dotknię­
ta w swej ambicji. Z dnia na dzień czyni­
ła ona kulinarne doświadczenia, a mąż 
jej ciągle pisał jakieś wzory chemiczne 
odnośnie podawanych potraw i codzien­
nie był w coraz to gorszym humorze. 

I młoda uczona, o tak wspaniale za-
pow'adającej się karjerze zdecydowała 
się. Odłożyła wszelkie swe prace nauko­
we. Wstąpiła na kura gospodarstwa 4o-
mowetft. A po roku napisała swą książ­
kę, która jest obecnie sensacją w Wie­
dniu, wywołując zarazem wielkie zainte­
resowanie poruszoneml w niej zagadnie­
niami. 

Wielki rozwój techniki i postęp kultu 
ry spowodował wielkie przeobrażenia w 
pojęciach współczesnych społeczeństw, 
—pisze dr. Gertruda Weingartner.—Ale 
dokony wując rzeczy wielkich, rzeczy do 
niosłych i wiekopomnych we wszystkich 
dziedzinach naszego życia, w zupełności 

pominął jedną dziedzinę, tak ważną, jak 
gospodarstwo domowe. Mycie naczyń 
kuchennych jest w dalszym ciągu tak 
samo brudnem i obrzydljwem zajęciem, 
jakiem było przed wiekami. Postęp prze­
szedł obok kuchni. Wykopaliska dokona­
ne w ubiegłym roku w Pompei, wykaza­
ły, że gospodarstwo domowe staaroży-
tnych rzymian, a więc przeszło dwa ty­
siące lat temu, stało na takim samym po­
ziomie, jak w naszym wieku radja 1 lo­
tów transatlantyckich. 

Ludzie nauki uważali za niewłaściwe 
interesować się kuchnią i tern, co się w 
kuchni dzieje. Rozmowa o kuchni należa­
ła do złego tonu. Szczególnie nie mieli i 
nic wspólnego mieć z tem nie chcieli męż 
czyźni. 

Mężczyźni udoskonalili przemysł i 
handel, budowali, dokonywali odkryć i 
wynalazków, stwarzali cuda we wszyst­
kich dziedzinach codziennego tycia, tyl­
ko o jednej tak ważnej rzeczy w naszem 
życiu, o kuchni zapomnieli zupełnie. A 
nie Jest ona rzeczą, którą wolno było zba 
gatelizować. Jest to sprawa daleko po­
ważniejsza, aniżeli się wszystkim wy­
dać może. Sprawa, która wymaga dużo 
uwagi i poświęcenia czasu. Jest to rzecz 
bardziej realna 1 mająca więcej życiowe­
go znaczenia, aniżeli wykryci* nowej 
planety 1 budowanie na tent szeregu hi­
potez I wniosków naukowych I poświę­
cenie temu uwagi przez wybitniejsze 
umysły. 

Wystarczy zajrzeć do domu spółcze-
snej, kulturalnej, średnio zamożnej ro­
dziny. Dokoła mamy wszystko, co stwo­
rzyła technika i genjusz ludzki: elektry­
czność, telefon, radio. Wieczorami człon­
kowie rodziny, siedząc przy stole czytają 
i dyskutują na temat powietrznych ekspe 
dycji do bieguna, mówią o gigantycz­
nych możliwościach wykorzystania nie­
wyczerpanych wód Njagary, słuchają 
przez radjo koncertów % Berlina Mb Pa­
ryża, sprawozdania z najnowszych od­
kryć i wynalazków. A tuż obok, w ku­
chni służąca, często nawet przy pomocy 
pani domu, wyrwanej na kilkanaście mi­
nut z toku'rozmyślań o wielkiej wiedzy 
ludzkiej i marzeń o przyszłości świata, 
spełnia najbardziej nieestetyczną, naj­
bardziej przykra pracę mycia brudnych, 
nieapetycznych naczyń. 

Tak się dzieje, gdyż geniusz ludzki 
doszedł do budowy zeppelinów, domy­
ślił sję, że można wykorzystać promienie 

i fale, biegnące w eterze na przestrzeni 
wielu tysięcy kilometrów, ale w dziedzi­
nie gospodarstwa domowego nie zdziałał 
nic, zgoła nic. Tak samo prymitywnym 
sposobem, jaki stosowali ludzie w wie­
cach średnich i dawniejszych jeszcze, 
obiera się owoce I jarzyny, zrywa pierze 
z ptaków domowych, myje naczynia it.d. 
A jest to jednak rzecz ważniejsza aniżeli 
odszyfrowanie jakiegoś tajemniczego 
hieroglifu na starożytnym pomniku lub 
nowe komentowanie tragedii Szekspira: 

Jest to rzeczą ważniejszą, gdyż od 
czasu gdy kobieta wyszła na szeroką are 
nę życia, me może poświęcać kuchni ty­
le czasu, co dawniej. Kobieta pracuje, ko­
bieta tworzy, kobieta buduje. I dlatego 
przed ludzkością wyłania się nowy pro­
blemat: jak prowadzić gospodarstwo do­
mowe z minimalną stratą czasu 1 sił, jak 
prowadzić to gospodarstwo, by kuchnia 
nie była tem najbardziej nlechlujnem po­
mieszczeniem, w którem wykonywa się 
prace w sposób wysoce nleesteczny? 

Życiowy kategoryczny imperatyw 
mus'ał zwyciężyć „kategoryczny impe­
ratyw" Kanta. Zwyciężył u dr. Gertrudy 
Weingartner. I ta uczona, o której mówił 
donjedawna cały świat naukowy, obe­
cnie wystąpiła z hasłem „Precz z Kan­
tem, niech tyje Berger*'. 

Teorje wysuwane przez irłą muszą za 
interesować cały kulinarny świat I nie­
wątpliwie zainteresują. 

N. Tas. 

Postęp feminizmu 
w Anglji. 

W Anglji Istniało dotychczas prawo, 
według którego cudzoziemka poślubiają­
ca anglika, automatycznie traciła dotych 
czasowe prawa obywatelskie w swoim 
kraju i otrzymywała obywatelstwo an­
gielskie. Feministki angielskie oddawna 
onferały się temn 1 nawet wniosły odpo­
wiednią petycję do parlamentu. Szczegół 
nie posłanka z Partji Pracy Helena Kilki-
son tak długo walczyła o zmianę tego 
prawa dla kobiet aż jej starania zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem 
Wobec tego, angielka, wychodząc zamą7 
za cudzoziemca, nie traci praw obywa­
telstwa angielskiego, zaś cudzoziemce, 
poślubiającej anglika, pozostawiono wol­
ny wybór w kwestji zmiany obywatel­
stwa. 

FRYDERYK ELL. 

< Sprzedawca pieniędzy. 
Było to dnia 29 października 1930 r. 

Na placu Augusta w Lipsku powstało 
wielkie zbiegowisko. Ludzie napływali 
ze wszystkich stron, zmuszając auta do 
zekreślania wielkiego łuku, a tramwaje 
do wolniejszej jazdy. 

— Co się stało? 
— Jakiś wariat. 
Co on robi? 
— Chce sprzedać pieniądze. 
Z tłumu wyrastała postać wysokie­

go, szczupłego mężczyzny. Garnitur je­
go zda się pochodził od najlepszego 
krawca. Palto leżało, jak ulane, na gło­
wie zaś nosił błyszczący cylinder. 

— Proszę państwa, kto jeszcze nie 
kupił? Nowe pięciomarkówki po dwie 
maTki za sztukę. Tylko dwie marki! ! ! 
Za nowy banknot pięciomarkowy. Pro­
szę państwa, kto jeszcze nie kupił? 

Ludzie tłoczyli się, by zobaczyć zbli-
ska nowe szeleszczące banknoty, które 
wyjmował z wypchanego portfelu. W y ­
glądały, jak prawdziwe, lecz nikt nie 
miał odwagi zaryzykować. 

— Więc nikt? — zapytał sprzedaw 
ca. -— Więc nikt nie chce kupić 5-mar 
kowego banknotu za dwie marki? 

W tej chwili do sprawy wmieszała 
tle policja. 

— P T O S Z C się rozejść. 
Tłum utworzył szpaler. 
— Co pan tutaj robi? — zapyta! 

groźnie policjant. 
— Sprzedaję pięciomarkówki. 
— P o ile? m 

— P o dwie irawki za. sztukę. 
— Proszę ze mną do komisariatu. 
Nieznajomy uśmiechnął się i poszedł 

z policjantem, a za nim cały tłum, 
i * . 

Komisarz ppMcji spisał już wszystkie 
personalia. 

— Ile pan Już sprzedał? 
— Ani jednej sztuki — odparł nie­

znajomy. 
— Rozumiem. Każdy przypuszcza, 

że te banknoty są fałszywe. 
— Ale one są prawdziwe, jak pan 

komisarz się sam przekonał. Trzej rze­
czoznawcy potwierdzili tp samo. 

— W jakim celu urządza pan to wi­
dowisko? — badał dalej komisarz. 

— To nie jest żadne widowisko 
panie komisarzu — bronił się nieznajo­
my. — Mam dość pieniędzy i mogę so-

, ble pozwolić na tego rodzaju filantropię. 
Prócz tego założyłem się, że będę sprze 

I dawał w ciągu godziny na Placu Augu­

sta 5-markówki 1 niestety zakład nie do­
szedł do skutku z powodu interwencji 
policji. 

— Podejrzenia nasze były BSprawte-
dliwione. 

— Owszem przyznaję, ale zakład mój 
muszę doprowadzić do końca. Czy mo­
gę już odejść? 

— Nie mamy prawa jut dłużej pana 
zatrzymywać. 

M 
Następnego dnia wszystkie pfsma do­

niosły o tym niezwykłym wypadku. W e 
wszystkich kawiarniach rozmawiano 
wyłącznie tylko o tym dziwnym czło­
wieku, który sprzedawał 5-markówkI. 
Przez cały dzień na placu Augusta zbie­
rały się tłumy ludzi, oglądających to hi­
storyczne miejsce. Nagle o godzinie szó­
stej wieczorem na placu rozległ się 
głos: 

— Proszę państwa, sprzedaję pięcio­
markówki po dwie marki za sztukę. Kto 
jeszcze nie ma? 

Wszyscy rzucili się na orygfnamego 
sprzedawcę. 

— Dla mnie dwte sztuki! 
— Dla mnie cztery*! 
— Dziesięć sztuk! 
— Pięćdziesiąt! 
Po kilku minutach cały zapas piecio-

markówek został sprzedany, jegomość 
,w cylindrze trzymał w ręku ostatnie 
dziesięć sztuk. Tłum walczył zawzięcie 

i o te banknoty. 

— One nie są jut dla was — rzekł 
z żalem sprzedawca. — Zachowałem je 
dla energicznego policjanta, który spro­
wadził mnie wczoraj do komisariatu i 
który dzisiaj pełni znowu służbę na tym 
placu. 

Policjant przecisnął się przez tłum. 
— Czy zechciałby pan kupić kilka 

płęciomarkówek po dwie marki za sztu­
kę? — zwrócił się doń sprzedawca. 

— Jeśli pan łaskaw... 
— Proszę. Oddaję panu ostatnie dzie­

sięć sztuk. 
— Bardzo panu dziękuję. Ile pann 

płacę? 
— Po dwie marki za sztukę. 
— Proszę dwadzieścia marek i jesz­

cze raz bardzo dziękuję. 
— A teraz dowidzenia moi państwo. 
Tłum wzniósł entuzjastyczny okrzyk­

ną cześć filantropa. 
Nieznajomy podziękował, wsiadł do 

zarezerwowanej taksówki i pojechał 
prawdopodobnie na dworzec, gdyż wię­
cej już go nie widziano. Lecz sława je­
go nie zginęła w Lipsku. Przypominano 
go sobie za każdym razem, gdy nabyw­
cy pięciomarkówek udawali się do skle­
pu, by poczynić zakupy. Przekonano się 
bowiem wówczas, że banknoty te były 
fałszywe, podczas, gdy pięciomarkówki, 
które chciał sprzedawać pierwszego 
wieczoru były prawdziwe. 

Tłum. Jo*. 



DODATEK UTERACKO-NAUKOWY. 

Jak umierają skazani na śmierć. 
Potworny, niesamowity strach ogarnia tych ludzi w ostatniej chwili przed egzekucją. 

Kai francuski Deibler ściął w roku 1930-ym 13 głów. 
Znakomity kat paryski Deibler nie 

odpoczywa! w roku 1930. W ciągu tego 
roku 13 przestępców zginęło na giloty­
nie. 13 razy — czy to nie ciekawy zbieg 
okoliczności z feralnością liczby. — Dei­
bler pewną ręką naciska! guzik, olbrzy­
mi, szeroki nóż pada!, i głowa, oddzielo­
na od tułowia, z którego tryskała krew, 
toczyła się do kosza pod gilotyną. 

Przeważnie ludzie posiadają zupeł­
nie mylne wyobrażenie o egzekucji 
śmierci. Mylą się, przypuszczając, że ist­
nieją tak zatwardziali przestępcy, któ­
rzy z uśmiechem na ustach Idą na 
śmierć. Takich ludzi niema. Najodwa­
żniejszy złoczyńca, największy zbro­
dniarz, w którym, zdawałoby się, za­
marło wszystko co ludzkie, na widok 
„wdowy" — tak nazywa się gilotyna w 
gwarze ludowej we Francji, — traci 
panowanie, zaczyna trząść się jak w fe­
brze i często płacze prawdziwemi łzami 
rozpaczy i strachu. Ci, którzy brawuru­
ją, nie są szczerzy. U podnóża gilotyny, 
wszyscy stają się tchórzami. 

A egzekucja we Francji odbywa się 
zupełnie inaczej, niż w jakimkolwiek 
kraju. Egzekucja jest publiczna. Każdy 
może przyjść i przyglądać się straszne­
mu aktowi sprawiedliwości, każdy mo­
że patrzeć, jak martwą głowę, oddzielo­
ną od tułowia za jednym zamachem no­
ża wykrzywia skurcz śmiertelny i jak 
tułowie, z którego leją się strurr;enie 
krwi, drga jeszcze ostatnlcmi przebły­
skami życia. 

Ludzi ogarnia wówczas szal krwi. 
Wszyscy spoglądają na skazańca z bez­
litosną ciekawością i żądzą ujrzenia je­
go agonji. Wobec tego tłumu tak obcych 
dla niego, dzikich ludzi, przestępca sta­
ra się jeszcze zamaskować swój po­
tworny strach. Stąpa pewnie, z podnie­
sioną głową. Ale gdy pomocnicy kata 
ujmują go za ramię, by położyć na law-
<t»pod-gilotyną, sztuczne męstwo go 
opuszcza. Największy zabójca staje się 
największym tchórzem. 

» * 

1 napisał. „Iwonno i mamo. Chcę po 
wiadomić was, że odchodzę. Wybacz­
cie mi. Całuję was i żegnam. Charles". 

Pomocnicy kata związują mu ręce. 
Idzie śmiało i odważnie. Na widok gilo­
tyny uśmiecha się. Nie boi się niczego. 
Aż nagle, zdyszane przybiegają na plac 
dwie kobiety w głębokiej żałobie. Jaka 
straszliwa żądza zemsty przygnała tu­
taj obie maik] zamordowanych przez 
niego dziewcząt? Obie zaczynają wo­
łać: 

— Bandyto, tyś zamordował nasze 
dzieci. Śmierć tobie, śmierć. 

Bandyta drgnął. I w tej chwili spazm 
strachu ścisnął jego gardło. Pragnął 
wyrwać się z rąk trzymających go ka­
tów. Rzucić się do ucieczki. Ale Deibler 
spokojnie dał znak. Rzucono go na ław­
kę. Ciężki nóż spadł. • * * 

Najodważniej umierał znany marsyl-
skł bandyta Grłffeau, o przezwisku 
„Gryf". By! to jedyny wypadek z prak­
tyki Deiblera, gdy skazaniec zachowa! 
się istotnie odważnie, nie obawiając się 
śmierci. W przeddzień jego śmierci we 
wszystkich knajpach Marsylji pito jego 
zdrowie, wysławiając go jako bohate­
ra. Na egzekucję zjawili się wszyscy je­
go kamraci, by przypatrzeć się jak bę­
dzie umierał ich towarzysz. I „Gryf" 
istotnie umarł jak bohater. Ironicznie u-
śmiecliając się, oświadczył prokuratoro­
wi, że nie może wydać swych towarzy­
szy i umrze, zabierając do grobu swą ta 
jemnicę. 

— Dzień, dobry Deibler! — zawołał, 
gdy go wyprowadzono z celi. — Pokaż 
no mi „wdowę", jeszcze jej nie widzia­
łem. Ze spokojnym uśmiechem na ustach 

przyglądał się strasznemu narzędziu ka-
źni. Pozwolił się związać, sam położył 
się na ławkę i zawołał: 

— Żegnaj, Fifl. Śmierć policji! 
Śmierci 

Nie zdążył dokończyć już zdania. A 
Fifi, Józefina Begja, przez cały dzień 
opłakiwała w sąsiednim barze swego ko 
chanka. 

Niezwykle tragiczną była śmierć 
Jeana Gabljara, młodego robotnika wlej 
sklego. Gabijar byt kochankiem swej 
starej gospodyni. Pewnej nocy zdradzi­
ła mu, że w szafie przechowuje pienią­
dze. A następnego dnia znaleziono Ją za 
duszoną. Pieniądze znikły. 

Gdy żandarmi przybyli, by go aresz 
tować, znaleźli Gabijara powieszonym. 
Twarz była zupełnie sina, serce już nie 
biło. Mimo to zastosowano sztuczne od 
dychanie. Po dwuch godzinach otwo­
rzył oczy. Zdjęto go ze sznura po to, by 
wysłać na gilotynę. 

Gabijar nie odpowiedział na żadne 
pytanie w sądzie. Nie rozmawiał z ni­
kim. Gdy go budzono rano, aby zapro­
wadzić na egzekucję, wstał, oczyścił so 
bie ubranie, napisał kilka pożegnalnych 
listów. Upłynęło pięć minut, dziesięć. 
Deibler jednak się nie zjawiał. Okazało 
się, że skazańca obudzono zbyt wcze­
śnie. Deibler nie chciał prowadzić go na 
śmierć przed wschodem słońca. Upłynę 
ło w ten sposób 30 minut. Co musiał od 
czuwać skazany na śmierć przez te dłu 
gie chwile oczekiwania? To pozostało 
tajemnicą. Ale gdy dozorcy więzienni, 
ci sami, którzy go obudzili, po 30 minu­
tach weszli do jego celi, stanęli przera­
żeni. Obudzili młodego człowieka o czar 

iiycb kruczych włosach. Zastali siwego 
starca. Po upływie 5 minut siwa głowa 
stoczyła się ze stopni gilotyny. 

• * 
Straszną była śmierć wieśniaka Sig-

nera, który dokonał podwójnego mordu, 
z zimną krwią podcinając gardła swym 
sąsiadom. W sądzie zachowywał się wy 
zywająco. osypywał przekleństwami sę 
dziów i prokuratora. W więzieniu uspo­
koi! się. Pewien był, że prezydent go u-
łaskawl. 

Gdy dowiedział się, że musi iść na 
śmierć, wpadł w szał. Uderzył I prze­
wrócił na ziemię księdza, zbił pomocni­
ka kata, ugryzł do krwi nadzorcę wię­
ziennego. 

Ja nie pozwolę się zabić. Zamorduje 
was. zamorduję... 

Dziesięciu ludzi rzuciło się na Signe-
ra. Rozpoczęła się straszliwa walka. Si-
gner był bardzo silny. Rozpacz dodawa­
ła mu jeszcze sił. Dziesięciu ludzi nie mo 
gło go obalić na ziemię. Gryzł, bił I ko­
pał. Walka trwała przeszło 15 minut. Si 
gner krzesłem rozwalił głowę nadzorcy 
1 zranił Jednego z pomocników kata. 
Wreszcie zdołano go związać. Szamotał 
się jeszcze straszliwie, przeklinał wszy­
stkich, gdy go wleczono na ławkę pod 
gilotynę. 

— Prokurator bandyta! Wszyscy je­
steście bandytami. Nie wolno wam od­
bierać nikomu życia. Mordercy... 

Blady jak płótno, Deibler nacisnął 
guzik. Krew trysnęła na trzy metry od 
gilotyny... 

Deibler miał ciężki rok. Bardzo cięż­
ki rok. Trzynastu ludzi. Trzynaście od­
ciętych głów. 

Andrzej S< 

Pierwszym klijentem Deiblera w u-
biegłym roku był 19-Ietnl chłopiec Ju­
getto, który w ciągu 5 minut zamordo­
wał rodzinę składającą się z 5 osób: far­
mera Richeau, jego żonę, dwoje dzieci, 
i starszego robotnika. Pomaga! mu ló 
letni polak, Mucha. 

W sądzie chłopiec zadziwił wszyst­
kich swym niezwykłym spokojem. Była 
straszna minuta, gdy jego ojciec, zgar­
biony pod obuchem strasznego ciosu, z 
bruzdami na twarzy, wyżlobionemi 
przez łzy, oświadczył: „Ten nędznik zaj 
służył na śmierć". Jugetto osypał ojca 
przekleństwami. 

W nocy, 24 lutego Jugetto się obu­
dził. Za ścianami więzienia odbywało 
się coś niezwykłego. Do celi jego prze­
nikał szum olbrzymiego, 6-tysięcznego 
ro tłumu, który zebrał się, by asysto­
wać przy egzekucji. \ 

Jugetto zrozumiał. Wsta! i napisał 
ist do ojca, pożegnalny Ust pełen prze­
kleństw 1 nienawiści. Według prawa 
francuskiego egzekucja może się odbyć 
dopiero po wschodzie słońca. Po upły­
wie godziny do celi skazańca wszedł 
prokurator, dyrektor więzienia, ksiądz, 
<dwokat. Jugetto, nic chciał nic słyszeć. 
Uśmiechnął się wyzywająco i cynicznie 
zawołał: 

— Róbcie co do was należy. Nie 
myślcie, że będę płakał... 

Ale gdy wyszedł na ulicę i ujrzał gi­
lotynę, chłopiec nie wytrzymał. Zbladł, 
zachwiał się i runął zemdlony. Gdy go 
ocucono, wybuchnął spazmatycznem 
łkaniem: 

— To nic moja wina... wszyscy mnie 
opuścili... 

W chwilę potem Deibler rzucił jego 
okrwawioną głowę do kosza. 

— Massilis, prośba wasza o łaskę 
prezydenta została odrzucona. 

Massilis. morderca i gwałciciel, ska­
zany za zgwałcenie i zabójstwo dwuch 
nieletnich dziewczynek, był zupełnie 
spokojny. 

— To lepsze, aniżeli Guyana. Napisze 
fez do matki i siostry-

B i o g r a f j a d z i k i e g o c z ł o w i e k a . 
Prawda o murzynach. —Moralność wśród plemion afrykańskich.— 

Fantazje czarnych o białych. 

l e w iestf łoigoflmu i się tfućrgso. 
Nakładem jednego z wydawnictw w , 

Lipsku ukazała się ostatnio bardzo cie­
kawa książka — biografja murzyna. Ty­
tuł (książki brzmi — „Lobagola, aa afri-
can seyages owti story", nazwisko auto­
ra brzmi — Bata Bindai Amgoga Ibn Lo 
Bagola. 

Biografja jego jest tak fantastyczna, 
że autor, chcąc uprzedzić podejrzenia 
czytelników, zaznacza z naciskiem w 
przedmowie, że książka jego zawiera 
tylko prawdziwe fakty. Czy zapewnie­
nia jego nie są zmyślone, trudno spraw­
dzić, w każdym razie, jeśli opisuje praw 
dę, życie jego jest istotnie bardzo cieka­
we, jeśJi jednak kłamie — wówczas trze 
ba moi przyznać, że jest wielkim poetą. 

Jest to historja życia pewnego murzy 
na z najdalszego zakątka Afryki. Boha­
ter powieści zwiedził Amerykę i Europę 
i należy do tych ludzi; którzy nigdzie 
nie mają swej ojczyzny i dlatego każdty 
kraj uważają za s w « ł ojczyzną. 

Lobagola urodził się w niezbadanej 
jeszcze części Sudanu francuskiego, w 
kraju, pełnym słoni, małp i węży róż­

nych gatunków, gdzie nowpół dzicy lu­
dzie staczają między sobą zacięte walki 
o byt 1 znają otaczające ich zwierzęta 
tak samo dokładnie, jak europejczyk 
swego psa lub jak chłop zna swą krowę. 

Opisy świata zwierzęcego, jak rów­
nież przytoczone legendy zwierzęce, od 
których roi się w tej powieści, stanowią 
jedną z największych zalet tej ciekawej 
książki. Z wieticiem zainteresowaniem 
czyta się o tern, że lew boi się ogrom­
nie tygrysa i wogóle uchodzi za bardzo 
leniwe zwierzą, albo ze młoda para słoni 
w okresie miodowych miesięcy unika 
^styczności z Łnnemi zwierzętami, wynaj­
dując sobie legowisko w ustroń nem 
miejscu. 

Zwyczaje panujące wśród tuziemców, 
są niemniej ciekawe. Dojrzewanie płcio­
we rozpoczyna się u dziewcząt w dzie­
wiątym, u chłopców w trzynastym roku 
życia. Natychmiast wstępują w związki 
małżeńskie, przyczem panuje tam nieo­
graniczony system poligamii. Niecnotili-
we dziewczęta (o ich zachowaniu się 
wydaje sąd wódz plemienia) karze się 

„Order afrykańskiego jajka1 1. 
aivxnmat a r a g i e l s f t i miniate* d o m i n f ó r o (Ftkomas 

W ministerstwie dominjów w Londy­
nie odbyła się w tych dniach niezwykle 
oryginalna uroczystość- Przybyła do 
stolicy Anglji delegacja południowo­
afrykańskich studentów, wręczyła mini­
strowi dominjów, Thomasowi, order 
„poludulowo-afrykańskiego jajka". 

Order ten uważany jest w południo­
wej Afryce za jedno z najwyższych od̂ -
znaczeń- Wbrew zwyczajom europej­
skim, order ten nie jest wykonany z Ja­
kiegoś metalu, lecz składa się z praw­
dziwych jaj strusich, połączonych z sobą 

Przewodniczący delegacji włożył mi­
nistrowi oryginalny naszyjnik, przyczem 
wygłosił następujące przemówienie: 

— Order ten otrzymują osoby, które 
otaczają opieką państwo i przyczyniają 
się do jego rozkwitu. Pana zasługi są tak 
wielkie, że kapituła „orderu poludnio-
wo-afrykańskiego jajka" postanowiła 
przyjąć pana w poczet swych członków. 

W "odpowiedzi minister Thomas wy­
głosił przemówienie, dziękując za tak 
wysokie odznaczenie. Oczywiście zacho­
wywał się on przez cały czas niezwykle 

| przy pomocy czerwonego sznura, prze-, ostrożnie, obawiając się, aby jajka nie 
' tykanego złotem, i noszonego w charafc- rozbiły się na jego piersi i nic zamieniły 
'terze naszyjnika. l&ie w Jajecznice. 

w ten sposób, źe odcina się im piersi I 
pozbawia się je zdolności rozrodczych, 
poczem przechodzą one do armji amazo­
nek. Gdy kobiety te są już za stare, by 
prowadzić wojny, wówczas wchodzą one 
w skład rady przybocznej króla. Do tej 
krainy dzikości i okruciedst wnie dotarł 
jeszcze żaden biały człowiek, o którym 
dzikusi opowiadają niestworzone bred­
nie-

Mały Lobagola słyszał naprzykład z 
ust swej matki, że biali ludzie mają tylko 
jedno oko, jedno ucho, jedną rękę i jed­
ną nogą, tak długą, że gdy leżą na ziemi, 
mogą się nią wachlować. Nic więc dziw­
nego, że mały murzynek zapragnął zoba­
czyć te dziwne stworzenia ludzkie. Docie 
ra do morza i wkrada się na okręt. Dra­
pie pazurami i kąsa każdego, kto się 
doń zibliży. Zamykają go w oddzielnej 
kajucie, mimo to w Glasgowie Lobagola 
— zupełnie nagi oczywiście — ucieka na 
ląd. Jakiś szfcot zabiera go do swego do 
mu. Murzynek początkowo wszystkich 
drapie i kąsa, lecz stopniowo ulega euro 
pejsikiej cywilizacji. 

Po pewnym czasie protektor wysyła 
go dc jego ojczyzny. Żeni się z członki­
nią swego rodu, lecz oboje zostają os kar 
żeni o brak cnotliwości i małżonka jego 
przechodzi do korpusu amazonek, a Je­
mu dają sześć innych żon. 

AUe Afryka już mu nie wystarcza, U-
cieka, wpada w ręce ludożerców, któ. 
rych TÓwniei wyprowadza w pole i wr» 
ca do Szkocji. Zwiedza Londyn, Paryż, 
Berlin stając się coraz bardziej cywili-
zowanym człowiekiem. W międzyczasie 
umiera jego protektor, który pozostawia 
mu w spadku tysiąc funtów. Lobagola 
udaje się do Ameryki, gdzie poraź pier­
wszy poznaje t. zw. „colour problem". 

( Ta pierwsza książka murzyńska **» 
• .-ługuje na przeczytanie chociażby ze 
I względu na jej prawdziwy, niesfałszowa 
Iny etfzotyzm. 



Nr. 25: 

C H O R O B Y P Ł U C N E S A U L E C Z A L N E 
G R U Ź L I C A P L U Ć SUCHOTY . KA­
S Z L U SUCHY KASZEL. KASZEL SLU 
Z O W V , NOCNE P O T Y . K A T A R OS­
KRZELI . K A T A R K R T A N I . ZAPLEG-
MILNIE. K R W O T O K G W A Ł T O W N Y . 
K R W I O P L U C I E . C I Ę Ż K O Ś Ć RZĘ­
ŻENIE ASTAIATYCZNE, KŁUCIE W 

DOKU i L d. w uleczalne. 

Jut tysiące osób zostało wyleczonych. 
Proszę żądać mojej książki p. Ł 

ammmmmmmmmmmammamm 

o o j j w c i i r 
który już wielu uratował. Ten system może być stosowany przy z w y k ł y m trybie í yc la I ułatwia szybko" 
zwalczać chorobo. Waga ciała zwiększa się. a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powag i w zakresie 
wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają, im wcześniej rozpoczęto ku­

rację podług mojej metody, tern lepsze osiąga sie wyniki 

ZUPEftNIE GRATIS 
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie sie o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy, komu dole­
gają cierpienia, kto praśnie pozbyć sie Ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napiszą jeszcze dzisiaj. 

Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 

ZUPEtlie BEZPCAINUB 
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały 

przez wybitnych proicaoioW 

NOWY SPOSÓB ODZYWANIA 
T o też w w Interesie każdego leży aby natychmiast napisał I każdy zawsze obsłużony zostanie na miejscu 
przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy sic nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia i książki doświad­
czonego lekarza. Książka U dodaje otuchy 1 radości życia 1 zwraca się z apelom do wszystkich chorych. 

Interesujących sie ebeenj in stanem leczenia płuc 
Mój adres: OEORO P U L O N Ł R , Berlin. - Neukölln. _ _ _ _RJng » ah í » t f S » « e Nr. 24. Oddział 644 

1931 

„OLLÄ 
.PREZERWATYWY, 

N I * szynele eksperymentów 
ze zdrowi , ml 

Nie dalcie tlę na mc innego, rze­
komo równie dobrego, namówić 

„O E E A'* 
to marka wypróbowana w ciągu 

dsiaeiątków laL 

S0AS8O8SS0SS»OOOOOOOOOft 
8 M. Gfmnaz'um ateńskie 

Tow. „KUŁTIfltA" 
(z prawami gimnazjów państwowych) 

w l odz i . ul. Piotrkowska 85 
zapisy na II półrocze kandydatek do klas, 
pióea V-e| I VI-ej przyjmuje sckretaijat co­
dziennie od godz. O-ej do 12-ej. 

Czesne 38 zł. miesięcznie. 
Początek egzaminów 4 lutego b. r. 

C H O R O B Y WĄTROBY—KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
CHOROBY PRZEMIANY MATERJI 

L E C Z Ą Z I O Ł A 

N E R W O L 
Chemika dr. Praniosa iedvny radykalny i wy­

próbowany środek tnacieranic) przeciw 

TììadrxJif kupcyu 

Główna zasadą każdego solidnego 
kupca lest zaskarbić sobie zadowo­

lenie swej klienteli orzez resockto-
wanlc ici życzeń, leżeli na orzvklad 

żądacie. Szanowne Panie. mvdła 
..Kołłontay z pralka" to rzetelny ku­

piec nie będzie nróbował Wam cze­
goś Innego naizuclć, przeciwnie, 

z urawdzlwa satysfakcla uczvnl on 
zadoSć żądaniu Waszemu, wiedząc, 

że wręczywszy kupiunccmu to w y - , 
borowe slvnne z dobroci mvdto 

marki ..Kołłontay z pralka, zyska 
sobie Jego zadowolenie i nie usłyszy 

żadnej reklamacii. Przeszło 12 000 
solidnych kuoców prowadzi w swvch. 

sklepach to słynne, aromatyczne, za­
wierające glicerynę I nleooakowanc 
mydło ..Kołłontay z pralka". 

Z l o t y meda l na w y s t a w i e w Katowicach 1927 rok 
Przeds taw ic i e l S. B. Redlić, ŁÓdz, P o ł u d n i o w a 86 . 

kłuciu s powoda przwięHrnia. poMrrałowi. 
ischiasowi i tp. Żąda* w aptakaeh i składacn apt 

Wyrób i główoa sprzeda* 

APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów. Kopernika 1 

R e u m a t y z m o w i I I Stajnie, magazyny i garaże 
posEulciwaiie od larai 

przez P.zeds(e.biorstwo Transportowo - Ekspedycyjne 
R O B E R T T H O M A S i S - k a 

ul. P IOTRKOWSKA 85, TEŁ. 208-31 i 106-40 

CHOL E KI HA Z A 
H N I E M O l E W S K I E C O . , 

O B J A W Y KAMIENI Ż Ó Ł C I O W Y C H : 
początkowe: Uól w bokach I dołka podserco-
wym (gdzie schodzą sie żebra) . Pobolewanla w 
wątrobie, skłonność do obstrukcll. Jeżyk obło . 
żony. Odbijanie gazami. Gorycz I niesmak w 
ustach. Wzdęcie I burczenie w kiszkach. Bóle 

i zawroty głowy. 
Podczas atakowi w dołku I wątrobie silny ból, 
który sie rozchodzi ku stronie tylne) - w pasie -
krzyżu — i sięga aż do łopatki. Wzdęcie brzu­
cha, rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stol­
cową. Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty, 

żółtaczka. 
Bllrsze szczegóły kuracji w broszurze 

Dr. med. T . NlEMO. IEWSKIEGO. 
Do nabycia w Laboratorium flzj.-chemicznem 
„CHOLEKINAZa". Warszawa, ul. Nowy Świat 
Nr. 5. tel. 504-96 (na prowincje wysyłka pocz-

' j n a a t a a Ś B M t w 

/YC1E P Ł C I O W E J S E K S U A L I Z M ! 
Tylko dla dorosłych! ! ! 

fl cennveh I pożytecznych książek tylko za 
zł. 1) ür. Jozan: ..Zvcle płciowe kobiety' ' 

oradnik lekarski 2) Dr. Werner : -Lekarz ' ] 
lomowy - masaż*. Leczenie wszelkich cho-' 

ib, 3) Dr. Misiewicz „Samogwałt mężczyzn-
. .b le f . 4) Dr. Welnlnger: Tajemnica kobiet 

mężczyzn ' . 5) Dr. Korablewicz: ..Choroby 
nervczne''. — Dodajemy 5 innych, poży- JBj 

tecznycfi książek, razem 10 książek tylko za w 

5 zł. Wysy łamy za gotówkę lub zaliczką pocz 
tową. Na wydatki załączyć zł I 50 (znaczki 
pocztowe) . Warszawa, Redakcja „Swit ' ' . No­
wowiejska 32. m. 6. 

JEŻELI Cl BRAK ENERG.II, R Ó W N O 
WAGI. jeżeli cierpisz moralnie, potrze 
bujesz dobrej rady. napisz natych­
miast imię. rok. miesiąc urodzenia, o-
kreśle Twó j charakter, zdolności, prze 
znaczenie bezpłatnie (75 gr. znaczki 

I pocztowe na przesyłkę załączyć) . Ana 
liza szczegółowa horoskop, odpowie­
dzi słynnego medium Evigny - Rani 
kosztuje zł. <Ł — Przyjęcia osobiste 
cały dzień. 

I Warszawa, Paycho-Orafolog Szyl-
ler - SzkolnU. Nowowiejska 32. 

i 

K L I N I K A 

Dl. Mil S. DRUEBINA 
6 - go S i e rpn i a 15/17 tel. 15J-10 
Ceny pnrodu wrag z op eką lekarską 

i 10 dniowym pobyłem na ki. I zl. 3 5 0 - . 
. . U Ił . 2 5 0 - . 

Pr«y każdym porosicie obecny 
l jest dr. Druebln. 

balowy 

INAKOMICtC " SOWA' 
Apteki S t . H A M B U R G A i S - k i 

Lódż. G ł ó w n a 50. tel. 218-61. 

Do sprzedania 
PlACfi przy uUcy Hrabiowskie, róg 
Kątnei przy tramwaju Nr. 14. Wiadomość 
Kantor Rzeźni Miejskiej, Inżynierska M 1. 
Tel. 10 281. 

•', seoofĉeoooesooseeeosaeseoeseoeosô  

M E B L E 
Specjalnie luksusowe, sypialne pokoje , po-
.{onkurencyjnych cenach lita dogodnych warun­

kach do nabycia 

w Zafclanite meblowym 
Piotrkowska 44. — W PODWÓRZU 

A. Karkut 

seeeeeeeeeeeeeeeeeeesssssseseteeeeee-
Komunikacja autobusowa 

Ł ó d ź — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyżucl linjl odchodzą do Piotr­
kowa o każdel pełnsj Rodzinie począwszy od 8 
rano do 20 wtocsdr z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa­

jem 14. Czas przejazdu I godz. 30 min. 

aeeeee« 
Dyplomowane prze* Paryska Akade­

mię, Odznaczone rłotym medalem 
«~.~C l i r*i r »awodowc KROJU. SZYCIA I ROBÓT 

mistraynl cechu 
, A. K O P Y D L O W S K I E J 
JÍSf** k n t v - * z y d a ' blellżniarslwa, ro-

n r , v i _ „ : . " . , A igót rocznych j haftu maszynowego, 
P LW"»""..°.u J i ł M k 1 1 « " " » «o« " » teoretyczna . prak-

'tyczną najnowszym systemem Parys-

iriMznili 
b. lekarz szpitala L 

iw, Łazarza w War-| 
sza wie i 

Chor. skórne I] 
weneryczne 
_ , , w - -

w niedzielę od 
10—1 po poł. 

ul. Zamenhofa 6 

Lekarc-Dentiłlka 

s. 
N -Cejiielniana 39 

m. 12 
. Prz\|mu;e od g 
1 do 5 pp. i 7 - 9 wJ 

Doktór 

Klinger 
Spec. chor. wenerycznych, 

skórnych i w ł o s ó w . 

Andrzeja 2. TEI. 13 2-28 
Przyjmuje od 9 - 1 1 I 3 - 8 . 

w niedziele i lwięta od 10—12 
Od^ 1- 2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

Gab inet kosmetyk i g 
leczniczej i t o a l e t o w e j ! 

S. S Z W A L B E 
Absolwentka wydz. lekarsk. 

Un. OdcskieCo 

Zielona JYs 17 
tel. 127-08 

Usuwanie wszelkich de fek -g 
tów cery Usuwanie bezpowrotne 
i bez siadów szpecących włosów, 

Przvimu'e 10—214-8 . i 

K a s z e l 
chrypkę, zakatarzenia nosa 

gardła, oskrzeli i t. p. 

usuwała 

.ZIOŁA F I L M " 
zatwierdź, przez M. S. W. rej. 1349 

do nabyua w A P T E C E 

Dra farm, l 

kiej Akademii. Kończącym świadectwa. 
Zapisy w kancelarjl Kursów, Piotr­

kowska 154. 

MEBLE uAKISRdUIANS 
n o w o c z e s n e 

Pokój sypialny . . . 880 zł . 
„ panie Ask 1 . . • 340 ał . 

Urządzenia kuchni . . 108 zł . 
Kurytar* 118 zł . 
Wielki wybór arządzen kuchennych 

Wytwórnia B-CI KOERPEL, 
P i o t r k o w s k a 114, w podwórzu 

U W A G A ! Tanio na raty' 
Państwowi Urzędnicy • erki! 1 

Na sześciomiesięczne spłaty 
Pierwszorzędne płaszcze damskie i mę­
skie, obuwie, firanki, kapy. wełniane 
i bawełniane towary, bieliznę męską i 
damską, kołdry, chodniki, dywany, tor­
by, parasolki, białe towary i galanteryjne 

Swetry, śniegowce, kalosze 
poleca hrma „ K R E D Y T " , 

Nawrot 18, I p, 

O l i c i S K I 

k l / a W i o l 
* L Jh,:\ AR*. KOWAL SKI ' . 

FachQwiec-Iarbiarz 
i kapitalem do większej nowocześnie 
urządzonej Jarbiarnl zarobkowej PO« 

w Łodzi, ul. Andrzeja 28 , 
tal. 149-91 

C E N A ZŁ. 2 — 

Lekarz - Dentysta 

6-go S IERPNIA 2 (róg Piotrkowskiej) 
przyjmuje od 10—1 rano i od 3—7 pp. 

CHE RYS 
MYr^kOooZU'OW 

CASTA.^IIUSIO 
NAJSKUTECZNIEJ 

KONSŁOWUJA ?£ßY 

i administracji sub ..Pacho-' Zachodnia -2, fC-p-elniana 23) 
wlec À. Bi". I . . . t« ' 'L J . 2 9 - : i 2 . . . 

R e f o r m y 
po cenach łabrycznych. 

Rlc I T E R A C J A 
wszelkich reform, pulowerów. W y t w . 
Plqtrkowskj»_71. parter w podw^_ 

Dr. med. 

H. 6UTSZTADT 
akuszer ginekolog 

•przyjmuje od 9—10 i cd 5—7 wieca. 
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P o d z n a k i e m k o r o n k i . 
Najnowsze Kreacfe m o d a paraskie f . 

, Jncłnlni - u i b 0 , e r a ' b a r " b r . a " ' e b y w a rozmaite. Czasem długo- go tweedu. i 
«r ostatnich czasach lansowane. włose, z lisów, skunksów i t. p., czasem Przejdźmy z kolei do kapeluszy. Na-

» włose średnio-dlugim. jak karakuły, reszcie doczekałyśmy się w tej dziedzi-
seals- nie mody, odbiegającej od szablonu osta-

dych r 
kombinowana z aksamitem, z crepe sa- radzić parę słów o specjalnym fasonie 
tin. z georgettą, a na suknie popoludnio-1 bluzki, L zw. kasaku, który nosi się obe-

baranki perskie. 

śmiało, ostrożnie, 
niej wysuwa się na pierwszy plan koron 
ka. Nie brak jej na sali balowej, widzimy i Na co jeszcze należy zwrócić uwa 
ją w teatrze, ozdabia suknie zarówno mło, gę? O bluzeczkach, tak bardzo modnych 'czasem znów zupełnie krótkim — seals- nie mody. 
dych kobiet, jak i starszych dam, jest Już wspom nałam. Pragnę więc tylko do-|kiny, bisamy, krety i t. d. Najbardziej je- tnich lat, pozwalającej modysfkom na u-

ldnak lansowanemi w Paryżu są obecnie jawnienie swego gustu, zręczności i bo­
gactwa pomysłów, a paniom na dostoso­
wanie ch do swej indywidualności. Te­
goroczny kapelusz jest prawie zawsze 
mały. Jest to zresztą zgodne z tendencją 
mody, która wymaga, aby odsłaniał on 
twarz, ujmując ją niejako w estetyczne 
ramki. Dalszym przykazaniem jest, aby 
kapelusz nie robił wrażenia „wypraco­
wanego", ale lekko od ręki udrappwane-
go z kawałka materjału. Dranerja winna 
być tak ułożona, aby dokładnie,przyle­
gała do głowy, uwydam ając jej kształt, 
aby kapelusz był niejako „organicznie" 
zrośnięty ze swą właścicielką, me zaś o-
derwany od całości. 

Co do kolorów kopeluszy. to zastoso­
wane są one do całej gamy tonów lanso­
wanych przez wielkie firmy krawieck e, 
bo między suknią a kapeluszem musi 
istnieć niezamącona harmonia. Zasada ta 
ka stosuje się nietylko do toalet w zyto-
wych,!,wieczorowych, ale nawet do pla-

we — z wełną. Cjenka delikatna koronka 
z nitki pajęczej o pomysłowych pięknych 
wzorach, nadaje się szczególnie na wie­
czór, w kolorach Jasno-niebjeskim, różo­
wym, żółtym i czarnym. Do w zytowych 
sukien popołudniowych odpowiedniejszy 
jest kolor granatowy, bordeau lub zielo-

cnle wszędzie, zarówno w domu. jak i J 
udając się z wizytą na najelegamsze przy 
jęcie popołudniowe. Jest to bluzeczka 
bardzo długa, n e wpuszczana do sukni, 
lecz wyrzucana nazewną^trz, długości do 
wolnej, niekiedy sięgającej aż po kolana. • 
Ten typ bluzeczki przyjął się wyjątkowo 
szybko, ale też zupełnie zasłużenie. Jest 
bowiem niezwykle miły i ładny, a zara- j 
zem bardzo efektowny. Podczas gdy blu 
zeczk wpuszczane do spódnicy noszone 
były przeważnie tylko do kostjumu. ką-
saki noszone są pod płaszcze i futra, two­
rząc wraz ze spódnicą efektowną su­
knię. 

Wreszcie z nowości wymienić należy 
leszcze kostiumy aksamitne, noszone w 
Paryżu przed południem, o ile pogoda i 
temperatura na to pozwala. Kostjumy te 
należą do najesteiyczniejszyeh zjawisk 
obecnego sezonu. Zwracają uwagę nie­
tylko fasonami, które powinny być naj­
prostsze, lecz przedewszystkiem rodza-

szczy* spacerowych i sportowych. Oma­
wianie poszczególnych modeli jest w da-

ny. Bardzo wytwornie wygląda tualeta 
z koronki chantillowej. Jest ona jednak 
z powodu swej wysokiej ceny nje dla ka 
żdej z pań dostępna, ale koronki z sztu­
cznego jedwab.u są również bardzo efe­
ktowne. 

W sezonie bieżącym widzimy formy 
zapożyczone z wzorów i stylów histo­
rycznych, z renesansu — szerogie dłu 
gle spódnice, skrojone suto z,drogoccn-. 
nych materjałów, z okresu empire — pro Jem i gatunkiem materjału, barwą 
ste w linji. charakterystyczne swym wy- braniem, 
sokm stanem i dużym dekoltem, choć 1 Najp ękniejszc z nich są czarne, bron-
j forma princesse Jest jeszcze wciąż lu- zowe. zielone, i wi.nnn-.czei wone. przy-
biana. 'brane futerkiem czaiucm, bion/oucm 

Omówimy z kolei nasze modele.. Na 
ryc nie pierwszej: Model l — czarna 
suknia aksamitna, ładnie przybrana przy 
kołnierzyku, z eleganckiem stebnowa-
niem. Model 2 — sukienka z tweedu t. 
zw. „pieprz i sól". Model 3 — płaszcz zi­
mowy z wełny, koloru piaskowego, przy 
brany dużym szalowym kołnierzem z 
branżowego futra. Model 4 — czarna 
sukna wizytowa w biały deseń z jedwa-1 
bnej krepy. Model 5 — nłaszcza z jasno-1 
beżowego tweedu. Model 6 — kostjum 
zimowy z czarnego aksamitu, przybrany 
białym futrem. Model 7 — suknia z wzo­
rzystego tweedu. Model 8 — suknia po­
południowa z czarnej crepe satin przy­
brana koronką koloru ecru. Model 9 — 

i niebiesko-szary jersey, spięty skórza­
nym paskiem. Model 10 — sukna wie­
czorowa z crepe-marokain. Bardzo dłu-

ffoffi^ n y m ^nadku zbyteczne. Sam rzut oka 
model 11 - jasna szaro-czarna suk enka kapelusze demonstrowane przez nas 
z Jersey, przybrana czarną wstążką , ^ y s t a r c z y < 5 y , ) a m w y . 

'brać dostosować dla siebie jeden z ka­
pelusików. Resztę pozostawmy wytraw­
nej modystce. 

Irenfe. -

przy-

fO P R Z y K A l A N 
d l a e l e n a n c k t e l D a n i . 
1. Ubiera j sie indywidualnie, ale w ramach 

mody. 
2. Stosu) s i ę . d o sezonu — wiosenny kostium 

u s z U y latem nie posiada lut s w e s o uroku., 
3. Nigdy, nie żalul s tare j sukni, w k t ó r e j * C l 

by ło do twarzv — stara suknia w * w o l n i e 
s tare wspomnienia. 

4. Nie ubierał sie wyłącznie dJa mczezvzn. 
kobiety leplei sie Poznają na I w v m guście. 

5. Pamięta j i e lautia Miknia tak tak P 'ckna 
kobieta budzi zachwyt wtedy tylko. IUN uka­
zuje sie n a d k o . 

.6. Badz os t ro łna w doborze kolorów. 
7. S t r o j e . s w e otaczał troskliwą opieka — 

tnaczei zwiędną jak kwiaty pozbawione tosy. ( 

8.-Pamięta j , tenaiplcknlolsza toaleta, którii 
źle zastosujesz -będzie zgrzytem, którego nik' 

czarnym paskiem skórzanym. Model 12 n a j w i e k s z , m w r i ) R i b , n c ] e . 
— nlcbiesko-biała wzorzysta sukienka z K a n c j i . 
wełny. Biała kam zelka. i 10. To c o . każesz uszyć będzie tom z c m t r 

N a m s f e n n v c h d w u c h rvcinach w'dz" , c s t u s " ' , e - nann-tai wiec o mąt«r»«« no k r -l\a n a s r e p n v u t u \ \ n m r v i i n n t . i i w . u « | t y m , , . , e s | c m e m 0 ^ „ , n p i | J u , v c , d o 

my kasuki, o których pisałam wyżej, 0 v < l ^ » A £ m » « M iiaw zauia...u 

http://rviinnt.ii
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K s i ę g a s k ł a d o w a i i n w e n t a r z . 

ze wzmiankę o wyroku w sprawie ksiąg ?eż*l R S J 5 R A W A
(
 S I Ę m^stama,'ŻQ „prowadzenie wymienionych w no-

składowych i Inwentarza. Wyrok ten o khWnJŁ° , n w e n t a r z s p ó N d > , M d . ° wołanych przepisach ksiąg i zakreślo-
wietkicj doniosłości praktycznej wypa- nie £LZ p o z w a i i a . z a r z u c J a - , $ nych tamże formalności stanowi mini-
da omówić nieco obszerniej ! \ E A

N wymaganiom art. 9 kodek mirni. którym kupiec musi uczynić za-
W konkretnym wypadku (większei S l ^ f rac Z M W " ' , R A U o ś c i o , d ' o ś ć ' ^ ^ ° k « ' W hnadlowe miały 

, u vwięKszei wej i wartościowej specyfikacji pozosta charakter prawidłowych" 

o * » » e » * * M e © e « 

1 A n i g r o s z a k r e d y t u f 
bex zasunięcia Informacji w Biurre 

14« 

Wracając do zagadnienia księgi skra 
dowej i inwentarza należy podzielić po­
gląd, że w braku księgi składowej 

firmy włókienniczej),' władza skarbowa łych w dniu bilansowym surowców, pół 
Ś l ą 7 3 spółki akcyjnej z poml- fabrykatów i towarów .gotowych, lecz 
lieci.n iei ksiae handlowych, .na pod- ogranicza się jedynie do powtórzeń a ™r s „ e c v { i k o w a n y co do ilości i 
"Swle o & £ u s k u t e c z n i o n e g o w roku lansu otwarcia i bilansu umknięcia w J ^ ^ S ; 1 ^ C z v jednak, 

S o i r ^ handiowych-w 
cze, jak i brakiem prawidłowo sporzą- zycje bilansu w aktywach i passywach, 
dzonego inwentarza. 'o ile bilans jest zestawieniem suimarycz-

Z tej racji NTA rozważył w sposób nem, o ile inwentarz powinien być specy 
zasadniczy zagadnienie znaczenia księgi fikownnym srisem ilości i wartości.NTA ! jest niezbędny? Na to pytanie nie znaj 
składowej.i inwentarza dla prawidłowej uznał więc stanowisko władzy skarbo-!dujemy w wyroku odpowiedzi. Pośred 

szczególności jeżeli chodzi o surowce, 
półfabrykaty i towary za pomocą — 
księgi składowej czy i wtedy inwentarz 

buchalterjl kupieckiej wogóle. 
W świetle tych rozważań 

wej za uzasadnione. | n i 0 da się jednak wyprowadzić wniosek 

1) dla sprawdzenia przebiera owra ^,m£™? n
e « ł W y MTA W ł r e ś c i ] v r y r n fkrdcle iż wyrok zacytowany stoi raczej na sta­

cji towarowych księga i S w ^ n i e " S , 3 poprzedzone jest w nowisku obowiązkowego formalnego mi 
zbędna nie jest, ponieważ obrót ńl It y ogólnemi wnioskami prawneml. nimum ksiąg, przewidzianego przez ko-

J«i . ponieważ obrót da się wyprowadzonemi z przepisów kodeksu deks handlowy. Wobec postępów ja-
hanoiowejro. obowiązującego w b. Kró- kie jednak od czasu wydania francuskie 
iJo ,IQA , \, . P " (

e w i ^ ' i e obowiązek,go kodeksu handlowego poczyniła księ-
prowaczema dziennika, składania H«tów gowość — należałoby tę formalną za^a-
otrzymywauych i kopji wysyłanych: dę poddać rewizji c. 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 23 stycznia. 

Bawełna . amerykańska — zamknięci*: sty-
cz-eń 5 44, luty 5.45, marzec 5.49 kwiecień 5.53, 
maj 5.58 czerwiec 5.6.1. lipiec 5 68, sierpień 5J1, 
wrzesień 5.74. październik 5 78, i;*topad 5.&.J, 
grudzień 5.86. Loco 5 13 

Liverpool, 23 stycznia. 
Bawełna egipska—zamkn ęcic: styczeń 8 12. 

marzec 2.07, maj S.20. lipiec 8.35, wrzesień 8 52, 
listopad 8-61. Loco 8 55. 

AJeksandrfa, 23 stycznia. 
Bawełna eg?paka—zamkniecie. Sakella.ridis: 

marzec 16.11. maj 16 61. lipiec 16.99. listopad lńp*trl£»n«» 
17.82. Ashmount: luty 11.35. kwiecień 1163. * 
czerwiec 11.88, sterp ên--12.10. październik 12.51. 

Nowy Joili, 23 stycznia. 
Bawełna aimerykańpka — zamknięcie: Loco 

10.30 Kontrakty: tuty 10-36, marzec 10.48, kwie­
cień 10.5°, maj 1071, czerwiec 10.81 Up«c 1093, 
•jierpień 10.03, wreesień 1103. październik 11.13, 
listopad 11.22, jnurzień 1133. 

Nowy Oi lean, 23 stycznia. 
Bawelma anw-rykańska — zamknięcie: sty-

iuń J0.28, marzec 10.46. ma| IW. lipiec 10.92, 
i/ieroik U 12, grudzień 1L29. Loco 10.03. 

many, mandarynHi, pimarafaze. 
Konieczna Jest wydatna zniżka ceł. 

«$/ nabycia * opiekochi d/ugejjudt-

Dr. nted. I nauk przyrodniczych 

Józef Hochsinger 
b. długoletni asystent Prot. Krausa 

I Hlrscha w Berlinie. 
SPECJALISTA CHO <ÓB SERCOWYCH 
osiedl ł sl«} w Warszawie , Elektoralna 

Na 1t, FA|- 301-91; do 10 TM 4—6. 

Koła lekarskie oraz „Uga zdrowia", przesadzone In minus. Tak jest istotnie 
praoutfąca na terenie Polski, wszczęły i handlujący owocami wyrazili gotowość 

akcję za potanieniem owo- przedłożenia nam rachunków, mających 
ców południowych, zwłaszcza bananów, udowodnić prawdziwość ich twierdzenia, 
mandarynek i pomarańczy, ze względu | Mniej więcej tak samo przedstawia 
na ich wielkie wartości zdrowotne. Przy- się zysk na pomarańczach. Jako przy­
czyną drożyzny tych owoców jest wy- kład podano nam naipospolitszy typ 
łącznie cło przywozowe, które zdaniem skrzynki, zawierającej 150 pomarańczy, 
podejmujących akcie musi być wydatnie Skrzynka taka kosztuje 70 złotych, 
obniżone, w przeciwnym bowiem razie wraz z kosztami dowozu 71 złotych-
nie uda się uzyskać najmniejszej zniżki Pomarańcze te są tak pakowane, że 70 
eon- | sztuk jest zupełnie małych, a 70—80 

..-;,W .sprawie tej otrzymaliśmy nie- większych. Zaznaczyć należy* że niema) 
amlernkr' Interesujące dane ód kupców w każdej skrzynce znajduje się eona]-
handhijąoychoowocami. Dane te stwler- mniej 10 sztuk zepsutych pomarańczy. 
dzają, 'fż zarobek na owocach południe- Małe sprzedawane są w każdym skle-
wych jest tak minimalny, że kupcy spro- pie po 50 groszy, duże — po 60 groszy 
Wadzają je i mają stale na składzie tylko za*sztukę. Ogółem więc otrzymuje się 
w obawie utraty klijenteli na inne gatuu- ze sprzedaży zaledwie 77 złotych, a 
ki owoców. Cło bowiem jest stosunkowo w razie ieśli nie będzie w skrzyni owo-
wysokle a zbyt wysokie ceny w handlu ców nadpsirtych — 80 złotych. Zysk 
odstraszyłyby zupełnie 'kupujących. więc wynosi zaledwie od 6 do 10 złotych 

Kupcy twierdzą mianowicie, że za na skrzyni. 
1 kiło mandarynek płaca hurtownikom W tych warumkach zainteresowani 
zł. 3.80. Skrzynka mandarynek waży twierdzą, że opuścić cen w sprzedaży, 
8 kilo, a więc płacą za nią zł. 3.40, plus bez redukcji ceł nie można w żaden sno-
dowóz 60 groszy, czyli razem 31 zł. |sób. O ile cła będą zniżone, tein samem 

Opakowanie wraz z pewna Ilością zniżony będzie cennik w handlu hurto-
nadpsutych owoców waży przeciętnie wy<m i detalicznym l cena tych owoców 
2 klg. Pozostaje wiec dla kujpca 6 kilo 'południowych, tak koniecznych trJla' 
inwóttr. które w detalu sprzedaje naj- zdrowia może być zredukowana do mi-
wyżej po cenie zł. 5.20 za kilo. Za nimum. 
skrzynkę otrzymuje więc najwyżej | Dane te niewątpliwie zainteresują 
zł. 31.20. O ile nie było w skrzynce nad- czynniki właściwe, które, w związku z 
psutych mandarynek, można było w akcią lekarzy I „Ligi zdrowia", zamie-
handlu detalicznym osiągnąć za nią mak- rzają w najbliższej przyszłości poddać 
simum 32 zł. Zarobek wiec na skrzyń- rewizji cła przywozowe na owoce połu-
ce wynosi zaledwie od 20 groszy do dniowe. (—is) 
/ złotego. Nie są to bynajmniej cyfry 1 

Adwokat 

S T E F A N L A S K I 

przeprowadził się 
na ul. NARUTOWICZA Ns 36, 

Telefon 216-24. 

D Ź W I Ę K O W E 

SK A N D 

I C l M O 

»•••« 

Dziś i dni nasiennych! 
Początek seansów o 4-ei. ostatni o 10.15 wiecz., w soboty 
niedziele i swle'a o godz. 12 w pot . ostatni o Codz. 10 15 
— wierz. Ceny nnelsc normalne, na porankach zniżone — 

W K A R N A W A L E 
przypominamy Szanownym Paniom Ze najlepszym 
środkiem do usuwania zbytecznych włosów, bez 

fiolenia. iest Idealny krem 

Dawno niewidziany, a jeszcze I l l f Jk LB O KT T P f l \ l / l f" 7 
przez płeć piękną oczekiwany I W M I I ŚT ŚU I I % w W f l W ŚV 

w filmie dźwiękowym p. L 

F E Y 
niarką ochronnąAMIS. f 9 

OFIARA ZŁOŻONA W ADMINISTRA­
CJI. 

Na najbiedniejszych. 
Zamiast kwiatów na trumnę bł. pa­

mięci Anny Rozalji Babadowej. matk na 
szej koleżanki VII klasa gimnazjum J. 
Prysewiczówny składa 30 zł. jl 

NOC UP0JEN 
Dramat Donżuana, który po raz pierwszy poznał miłość. 

W rolach głównych: 

9 9 

I w a n P e f r o w i c z . I n n l i . Esterhazy. Elita b i t l i i e n . 

Nadurogram Wesoły Golibroda, rywal Fleis heta. 

• Największe w Łodzi Biuro Informacji • 
P kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kram i zagranica.. 
5 CEGiELNIANA 15. tel. |J9-30, dawniri 
* Wólczańska 17. L 

Rynek pieniężny. 
W ubiegłym tygodniu dało się za­

uważyć pewne odprężenie sytuacji na 
przodującej na świecie giełdzie nowojor­
skiej, które pociągnęło za sobą odpręże­
nie na giełdach europejskch. Na giełdzie 
warszawskiej poprawa ta dotychczas 
nie uwydatniła się, jednak po pewnych 
objawach sądzić można, że okres najniż­
szych cen i martwoty ma się ku końco­
wi. Pod koniec tygodnia w cenach wa­
lorów giełdowych nastąpiła znaczna po­
prawa zarówno w papierach państwo­
wych jak i w prywatnych. 8 proc. L z. 
m. Warszawy przy ogólnym obrocie oko 
ło 800.000 zł. poprawiły swój kurs do 
71.50. Również po wyższym kursie za­
kończyły tydzień 5 proc. {, z. m. Warsza 
wy przy obrocie 50.000 zł. Listy ziem­
skie 4 i pół proc. podniosły kurs ao 
51.50. Również tendencję mocnteiszri 
miały listy prowincjonalne. Najwięcej b y 
ły poszukiwane 8 proc. 1. z. Łodzi. Pań­
stwowe papiery pYocent. miały naogoł 
tendencję utrzymaną, jedynie dla prem-
jówek panowało usposobienie dosyć sła­
be. Na rynku dywidendowym ruch bvł 
jeszcze dosyć slaby. Akq'e Banku Pol­
skiego przy obrocie 1,300 sztuk podnios­
ły kurs z 149 na 151 zł. w końcu tygod­
nia. W grupie akcyj metalurgicznych 
ruch był mały, przeważnie jednak uspo­
sobienie mocniejsze przeważnie dla Lii -

| popa i Modrzelowa, Starachowice pod 
i niosły się do 1.75.— Lilpopy utrzymil 
się wprawdzie po 20 zł. jednak przy zu-
pelnem braku materiału na giełdzie. N 
giełdzie walutowej tendencja niejednoli­
ta. Dewizy na Berlin wobec pogło$3r 

| o możliwej inflanoji marki niemieckie 
obniżyły się do nienotowa*negóh <d\yty<Słi 

'czas poziomu 211.90, pod koniec tygod-
' nia dewizy na Berlin poprawiły się do 
I 212.15. W związku z wahaniami kursu 
waluty niemieckiej dolar początkowo 
podrożał, pod koniec tygodnia obniż'.! 
się w Berlinie i w Warszawie do 8.9) 
i trzy czwarte. Dewizy Praga, Zurych 
Wiedeń obniżyły się, inne pozostały nr 
mai bez zmian. Ogólny obrót dewizan 
wyniósł blisko tniljon dolarów. 

Ó I E I L O Y . 
Na wczorajszem zebraniu gtefdy de­

wizowej w Warszawie zapotrzebowanie 
na dewizy było minimalne przy tenden­
cji przeważnie słabszej. Dolarem gotów 
kowym obracano przy kursie słabszym 
8.91 i trzy czwarte. Czeki na New York 
— 8-924. Notowano dewizy: Amster­
dam — 359.03, Londyn — 43-31 i pół, 
New York — 8.915, Paryż — 34.97, Pra­
ga — 26.40 i pół, Sztokholm — 238.85; 
Zurych — 172.60, Medjolan — 46.71 
i pół. W obrotach międzybankowych de 
wizy na Berlin — 212.05; w obrotach po 
zagiełdowych dolar got. — 8.92, rubel 
zł. — 4.75 i pół, rubel sr. — 1.60, bilon 
— 0.78, czerwoniec — 3.70. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym panc 
wała tenedencja mocniejsza głównie dl : 
akcyj Banku Polskiego. Notowano; 
Bank Polski 152 i pół—153 i pół Handle 

I wy 108, Zachodni — 70, Węgiel 33—34 
| Modrzejów — 8 i trzy czwarte, Haber-
busch 101. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa-
pierów procentowych zarówno państwc 

, wych jak i prywatnych panowała ten­
dencja mocniejsza przy większych obro­
tach. Notowano; 3 proc. budowl. —50 
4 proc. inwest. zwykła — 92, 5 proc. doi. 

| — 46— 46 i pół, 5 proc. konwers. — 48, 
6 proc. poż. doi. — 67, 7 proc. stabil. — 
77, 10 proc. kolej. — 103, 4 i pół proc. 
ziemskie — 52—52 i ćwierć, 8 proc. m. 
W-wy — 71—71 i pół—71..30, 8 proc. m. 
Częstochowy — 61 i trzy czwarte, ,v-
proc. m. Łodzi — 67 i pół, 6 oblig. m. 
W-wy VI em. — 51, VIII i IX em. — 49 
1 trzy czwarte. Drobne: 4 i pół proc. 
•W-wy — 53 i ćwierć, 5 proc. m. W-wy 
> — 57 i trzy czwarte. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dlii, nic<J¿.-.lá o godz. 4 p-> pot po cenach 

zniżonych oraz we wtorek i w środę wieczorem 
pożegnalne wy klepy świetnego artysty K. Juno-
s*y-Slępow»kiego w głośnej „Tragedii Florenc­
kiej" i ekscentryczneim „ R i u dwa trzy" Molne-
ra, w których mistrz stwarza dwie kapitalne 
wprost kreacje. 

Duś, niedziela i w poniedziałek wieczorem 
powtórzenia życzliwie podczas wczorajszej prem 
jery przyjętej komedji Anloine'a „Ukochana 
nleprzyjaciólk*'' w wykonaniu Janiny Nosarzew-
skiej oraz Niedzwieckiej, Dcbicza, Felińskiego, 
MtchaiaJta, Staszewskiego, Winawera, Reżyseria 
i inscenizacje E Zyteckiego. 

W pełnych próbach pod reżyserią dyr. Bo­
lesława Gorczyńskiego sensacyjna, bardzo dziś 
aktualna sztuka Karola Schonh-era ..Panie dok­
torkę, czy pan ma on jetć?*'. 

TEATR KAMERALNY . 

. 25.1 

R O Z K O S Z E i Ś W I A T Ł A 
N O C E B E Z S N U 

W N A J W S P A N I A L S Z E M A R C Y D Z I E L E DŹWIĘKO-
W E M P. T . 

POD DACHAMI 

Nr. 

HM 

i,milillllllllllllllllllllllllllllH^ 

A R Y Z A 
WKRÓTCE W KINIE... 

D.;.:s, niedziela o godzini 
ostatiti rekordowa „Dob 
auto n*. 

5 ńe> pol. po raz 
na wróżka" — Ceny 

Dstó, niedziela i dni następnych wieczorem 
popisywać się będzie ulubienica Lodai, niezrów 
nana Stefanja Jarkowska w swej najnowszej 

nych 
Łod 

kreacji; przemiłej komedji Couners'* .Jleory" 
Sekundują jej: Dunajewski), Faleósk*. Marecka, 
Lenk. Śliwiński i Wąsie!, 

ZOFJA B A T Y C K A w Teatrze Kameralnym. 
Jut wkrótce wystąpi w Teatrze Kameral­

nym w doskonałej artuce Bactwic i ..Roman-
tyczna noc 1 ' Miss Polonje, znakomita gwiazda 
filmowa Zefja Batycka. 

T E A T R POPULARNY. 
Dziś, niedziela o godz, 4-«i po poł. i o godz. 

S15 wieczorem ostatnie powtórzenia areyweso-
lego „Pod zarządem przymusowym'*. 

Jutro, poniedziałek i wtorek kapitalne 
.Konto X' 1 z Kazsmlrrzem Szubertem. 

„ K A Ś K A K A R J A T Y D A " 
w Teatrze Popularnym w sali Geyara 

Piotrkowska Nr. 295. 
Dziś, w niedzielę o godzinie 4.15 po poł 

i o godz. 8.15 wieczorem po raz ostatni cieka­
wa i efektowna sztuka w 6 aktach Gabrieli Za­
polskiej p. L „Kaśka Karjaiyda". 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

DZISIEJSZY OSTATNI KONCERT Ch. GROBER 
Dziś w niedzielę, dnia 25-go stycznia, od-

hędzio 4e w sali Filharmonii ostatni koncert 
/-nakourtej artystki teatru „Hahima" Ch. Grober 
której koncerty cieszą się we wszystkich mi.i-
staeh wyjąlkowem powodzeniem. Artystka wy . 
stąpi dzj4 t nowym programem, a miamowie>e 
odtworzy dwie Jednoaktówki I. L. Perotza .JPo 
pogrzebie'1 i „wyrzut" , a następnie wykona CA. 
ly szereg nowych scenek ludowych, nowych 
•c;n\ ufioznych oraz nowych melodii chasydz-

](W:m •»,«*••'«»»»»<»-». > ;#r ffium '« , 
. foctsteik o.godz. 6.30 wieczorem 

JIJTRZBJSZY WIECZÓR TANCr jW O W E N -
-raw-rmurr as T A L N Y C H . 

Jutro Łódź powita księcia Kaden Mas Jodfa-
aa, przedstawiciela najstarszej kultury Wscb>-
du. Jest on wyrazicielem wschodniego dramatu 
choreograficznego i na Kongresie Sztuki w Nlem 
czech w roku 1928 uznamy był za geniusza pięk­
na rytmicznego. Dla publiczności łódzkiej po- ' 
rbawiony dotychczas rasżnoeci- osjlądania ory- ' 
giaalnogo tańca Jawy — występy kstęck Jodia-
na wraz Z uczniem jego będą ze względu na ich 
charakter rewolacyfnem przeżycieoi nfaaepotn 
nłanem i wyaooc artystycznym. 

Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO 
Dowiadujemy się, że zapowiadany ty 

lokrotnie przez radjo „BAL REPREZEN- 1 

TACYJNY" Bratniej Pomocy Studentów 
Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi 
przygotowywany jest z wielką staranno-1 

scią. 
Protektorat nad balem raczyli orgy-

iąć J. W. P. P. wojewoda łódzki Włady­
sław Jaszczolt, jego Magn ficencja rektor 
Wolnej Wszechnicy Polskiej proł. dr. Te­
odor Viwiger oraz prorektor prof. dr. 
Stanisław Sfortski. 
Komitet honorowy balu zaszczycili swe 

ml nazwiskami profesoroweWszechnicy 
oraz najwybitniejsze osobistości naszego 
miasta. 

Bal odbędzie sję w sobotę dnia 7-go 
lutego b. r. Wejście tylko za zaproszen'a-
mi. Komitet balu mieści się w lokalu 
Wszechnicy N.-Targowa 24 pokój 48 i n-
rzęduje codziennie od godz. 17 do 31-ej. 

CHLEB SZUTERA . 
Jeżeli dbasz o swoie zdrowie, tedz chleb 

Szlitera. Jest to czysto żytni chleb, wypiekany 
podług opatentowanej recepty Dr. SzUtera, Licz­
ne rzesze konsumentów przekonały sję, te zale­
cane walory tego chleba »ą rzcczywi*ŁereA. 

Posiada nietylko w dużej iHosci witaminy, 
alt jako Ie-kkostrawny i smaczny, chleb Jest za­
lecany przez pp. lekarzy. 

ODCZYT. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 17.30 

odbędzie się w lokalu gimnazjum im. J. 
P Isudskicgo, Sienkiewicza 46, odczyt p. 
mgr. Lidji Zamenhof o obecnym stanie 
ruchu esperanckiego na św«ede. Ze 

CLOU KARNAWAŁU. 
W niedzielę, dnia 1-go lutego, w salach Fil­

harmonii i restauracji „Oaza' ł unządraną jest 
wisfka maskarada karnawałowa, pod nazwą 
.Kwiat Wiem"'. 

Maskarada 

sztownych nagród dla najhdniejs' 
Mnóstwo niespodzianek. Tani bi 

;b masek, 
et i gorąca 

na kuchni*. Trzy 'orkiestry występować 
omawnnei maskaradzie 

Zważywszy cel toj zabawy oraz na fakt, i t 

WZg l ędU na OSObę prelegentki, CÓrkl t W Ó r ' , J ^ l * » w a ™ < 1 « ' « zorganizowaną jcei p r z e . - ^ n ^ . L | « , ł g j « * n^ppa l y c zo i e j s zą w 
CV esperanta 0ra7 eiekawv t amat nA Ł ° « * k ą Slra* Ognową Ochotniczą przyczęrn do. s7ZZSl- I • t \ , OfcWpwą Ochotniczą, 

| Program maskarady nade, obfity. Szalć ko- I " « « " « « < l y . 

NIEDZIELA, dnia 25 stycznia 1931 r. 
10.15—11.45 transmisja nabożeństwa z Ba­

zyliki Wileńskiej. 1158-12.10 Syiinał czasu r 
Warszawy, hejnał z Wieży Katedralnej w Wi, 
nie. odczytanie programu dzietweto i rejertu?.' 
teatrów i kin. 12.10—12.15 Komunikat meteoro­
logiczny z Warszawy. 12.15—14.O0 Porano:, 
symfoniczny z filharmonii Warszawsklei. O 
kiestra Filh. War&z. pod dyr. Józefa Ozimin 
skiezo. Nina Stokowska iskrz.), Stefania Milk 
rowa (sopran) i Ludwik Urstein (akomp.). \ 
programie utwory Jnunhcjmera 1 Wleniawsk 
go. 14.00-15.20 Przerwa. 15.20—15 40 Muz:, 
z Warszawy. 15.40—16.10 Program dla dzi> 
starszych i młodzieży, l ) Co sie dzieje na śv 
cle — dwutycodnik radjowy. 2) Jak dzieci 
mogły w wielkich wynalazkach — felieton I, 
leny Porębskiej itr. z Warszaowy) . 16.10— lf<. 
Skrzynka pocztowa łódzka — korespondent 
bieżącą omówi red. Pan Piotrowski. 16.30—16. 
Muzyka z płyt gramofonowych z W a r s z a w 
16.40—16.55 „Co warszawiak powinien zon 
eryć w Warszawie'" — wygł . prof. A. Janów 
(tr. z W - w y ) 16^5-17.15 Muzyka z płyt grani 
fonowych z Warszawy. 17.15-17.30 Wiadoni 
sci przyjemne 1 pożyteczne z Warszawy. 17.4' 
— 19.00 Koncert Popularny w wyk. Ork. P. P 
pod dyr. Al. Sielskiego (tr. z W-wy . 19.00—19.2? 
Rozmaitości. 19.25-19.40 Felieton pod t y t , . N 
rodziny jrrosza'4 — wygi . p. W i . I crlecki (v 
z Warszawy ) . 19.40 —20.00 Komunikat sportov. 
łódzki..odczyt, progr. na dzień następny I plyi 
gramofonowe. 20.00—20.30 Słuchowisko z W;n 
z «awy p. t „Detronizacja cara Mikołaja I w di 
25 stycznia 1831 roku" — napisał prof. H. Mn 
iclcki. 20.30—22.15 Koncert wieczorny popular 
ny w wyk. ork. P. R. pod dyr. J. Ozimlflsklet 
i Magdalena Lipkowska (fort.) (tr. z W - w j 
W przerwie koncei.n kwadrans literacki. „Dv. 
stopląta owieczka'* — SL Kaszyckiego. 22.15-
22.35 Arje operowe w w\k. p. Stefanji Niemi:., 
(sopran). 22.35-2250 Felieton p. t Siadem Pa­
na Balcera" — wygł . p. R. Dąbrowski (tr. 
W - w y ) 22.50—24.00 Komunikaty: meteorolog; 
ny. policyjny, sportowy oraz muzyka tance, 
z Warszawy. 

PONIEDZIAŁEK, ditłń 26 stycznia 1931 r 
Gode. 1158—12G5i Sygnał czasu z Warsza 

wy i hojna} z VCíiety .-Mariackie} w .Krakowie 
12-05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy A K!m<ibe :l. Łódź Piotrkowska Nr 16 
13.15—1325i Odczytanie protfrimu dzennego 
repertuar teatrów ) kin. 13.25—15.50 Przerwa 
15.50—16.10 Lekcja Języka francuskiego z W s : 
szawy. J6.15--1o.45. Program dla dzieci sta: 
szych I młodzieży; 1) „Co nisz kaszubski ryba 
;; morza wy ł ow i ł " — opowie prof. Sumiński. .' 
Felieton prof. H. Mościckiego p. t. „Tajny rz; 
polski w 63-hn roku" (transmisja z Warszaw.\ 1 
16.45—17.15 Muzyka z płyt gramofonowych 
Warszawy. 17.15-17.70 „Ginący Paryż ' ' 
wyg ł . p. Wacław Rozowlcz (tr. z W - w y ) 17.' 
— 18.45 Muzykka lekka z kawiarni „Gastroi¡' 
mia" v Warszawie. 18.45—19.10 Rozmaiłoś-.-' 
19.10-19.25 Komunikat Izby Przem. Handl. • 
Kodzl i odczytanie programu na dzień następn 
19.25—19.40 P łyty gramofonowe. 19.40—I' 
Prasowy dziennik radjowy z Warszawy. 2u.i 
— 20.15 „Wśród książek" — przeeląd najnow 
szych wydawnictw obówl prof. H. Mościcki 
Warszawy. 20.15—20.30 Pogadanka muzyczna 
wygł . Karol Stromenger (tr. z W - w y ) 20.30-
22.00 KonceTt międzynarodowy z Pragi. V¿ 'ko> 
nawcyi Chór nauczycielski morawski i czesf. 
kwartet smyczkowy. W programie muzyka cz: 
ska. 22.QP—22.15 Felieton p. t. ..Atom. lamp.i 
kwarcowa 1 piękna pani' — wygł . prof. Jan Ri-
stafińskl (tr. z W - w y ) . 22.15—22.35 Muzyka ? 
płyt gramofonowych z Warszawy. 22.35—24.01' 
Komunikatyi PAT . meteor., policyjny, sportów 
oraz muzyka taneczna z Warszawy. 

Grand Kino 
Dwa obce światy. 
Paryt j«»owu rozbrzmiewa na¡zw ;sk :em Du-

ponta, wielkiemi l'iterami przemawia to nazwi­
sko a barwnych afiszów, podają fc sobie z utt 
do net miłośnicy kina. 

Cóż nowego stworzył ten vio 'ki reżyser 
twórca niezapomnianego „Moulfn Rouge?' ' 

Oto * pracowni m'strza wyszedł w swia< 
. wielki dżwlękowioc, film przedziwny, dziele 
przemyilane i zarazem natcliti'one. drgajnee ty­
siącem porywających rcelcdyj, nabrzmiałe tre-
scia (w przeciwieństwie do nonsensownych sce-

\ narinszów amerykańskiego filmu) wycyzelowane 
' przez reżysera do ostatnich granic. 

Bohaterką łl-mu ie*t urocza Mary Olory. 
treeclą — dramat dwuch 6erc. tłem — Wielka 
Wojn* 

Z tych różnorakich elementów stworzył Du-
pont wiekopomne arcydzieło — p'erwszy mote 
film prawdziwie dźwiękowy. gdt!*j g»os • me­
lodia nie «ą tylko dodotkicm : dżwsclrową ilu­
stracją1',' 'ale nierozerwalną czcicią filmu, iego 
naijistotnieiszą treścią, rozśpiewaną i rozíird'o-
ną duszą. Ekran naprzem'an wzrusza, bawi cza­
rnie i porywa-! Wyinwlmy wa.in w końcu tytuł 
tego ..werwykłego filimi1', 

Według rapowiedsi o :ura któro Pltn spro. 
wadziło do Polski ITow Film ..Horos''). uirzy-

iry r ' o W rlxletv Dupontu i-.i>, wkrótce na eltr*-
i nie. ' : • • 

„Dwa .obce iWJaty'' wyiwiatlaao będą w 
Grajod-Kjaiè. 

http://J6.15--1o.45
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SfiüMSKĄD NIEMA POWROTU 
Dz ś naraz osfaW 

Wstfrzasafciłcąi dramol eroiwczmy wig powielci Klsctici. 
Tragedia kobiely shańb;cftiej. Ostatnie godziny skazańca i... kobiety. — Porzątek o godz. 4.30. W soboty i niedz ele poranki od g. 12-e| po cenach 7 S gr . I « ł . 

Skutki gołoledzi. 
Złamania rąk i nóg. 

Po dwudniowych mrozach lvrr> ta-
zem zgodnie z przepowiedni K M a , 
wczoraj rano rtęć w tcrmomctr/t pod­
niosła się o parę stonni powyżej zcia. 

Nastąpiła odwilż. Gdy w pomrnle 
począł padać deszcz, ociepliło się Jasz­
cze bardziej. W godzinach pr?eJwie-
czornych (aura łest bd.dz( kapryj.ua) 
chwycił lekki mr")z i cioduiKi nagle sta 
!y się tak śliskie, iż przed/ dn o n po­
częło grozić poważniejsze nltuezpie-
czeństwo. 

Dozorcy domów, polot mv ch w 
śródmieściu, przeua/nie doić szybko 
posypali chodniki plaskiem, na bocz 
nych natomiast ulgach ^Uzg^wica 
wprost zatamowała ru> h pi.-szy. 

J łogotowie co kilkd mindt o»rzvniy 
wało meldunki o posh/ynlęi lawh na tui-
cy, złamaniu rak. nóg i t d. 

Najdotkliwszych po luczeń dozr.jfy 
następujące osob>: Hmda Kng le t t Jul­
iusza 26), Regina Lewkowicz łZamei.-
hofa 17). Fajga Moszman Ozk ' l r . i 17;, 
idei Luksenburg (Zgierska 41» i i:tclH'.i 
Górczak. Udzielono ur ponfcy lekar­
skiej. 

Film nagrodzony złotym medalem! 
Dzieło najwyższej doskonałości technicznej 

reżyserji gen ja lnego 

E. A. DUPONTA . 

HASLĘPNY DŹWIĘKOWY PRZRBÖJ „BLINY". 

Chciała utopić swą matkę. 
Sąd skazał zbrodnlarkę na 7 lat więzienia, 

Stary MantaJ. właściciel dużego go 1 córka chciała |q zgładzić ze świata. 
W Chojnach (pow. łódzki) odbyło się'spodarstwa rolnego w Szarłatowle pod Somerfcldowa aresztowano i osadzono 

Poświęcenie nowej 
świetlicy strzeleckiej. 
nrnf>7v<tP n n - i w i p c c n i e n o w p i 3- -b n n k o - Łodzią, przed śmiercią zapisał cały, w wiezieniu. 
S ś w 1 e ^ c v , swój majątek, najstarszej córce, mężat- Wczoraj zbrodnlarka stanęła przed 

Na iimc7vstość nrzvhvli- nn wlcewo c e - Somerfeldowej. sądem okręgowym. 
u p^nfiSi . S Ł i i ' Ł T a A l i Wywoła ło to oburzenie wszystkich Na sprawie nie przyznała się do wl-

jewoda Rozmecki. starosta powiat. A U - t . h c z ł o n k o w r o d z l n y . J u i w ' n y . Twierdziła, iż matka umyślnie sko-

(Telefonem od własnego korespondenta). 

DOZORCY GROZA STREJKIEM. 
Dozorcy domowi postanowili zwró­

cić się do stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości z żądaniem podwyższe­
nia im plac w okresie zimowym. W me-
morjale dozorcy mają nadmienić, że w 
razie nieuwzględnienia ich żądań, przy­
stąpią oni do strejku. 

Z FRONTU BEZROBOCIA. 
Sytuacja na froncie bezrobocia ule­

gła w ciągu ub. tygodnia dalszemu po­
gorszeniu. Liczba bezrobotnych wyno­
siła na dzień wczorajszy 3v>_' osób w 
czem 2247 mężczyzn l 1315 kobiet, co 
stanowi wzrost o 168 osób. Z zasiłków 
korzystało 358 osób. 

PODZIĘKOWANIE. 
Komitet dni przeciwgruźliczych na 

terenie naszego miasta dziękuje za mi­
szem pośrednictwem zarządowi Toma­
szowskiej fabryki sztucznego jedwabiu 
l sekcji dramatycznej przy fabryce za 
przyczynienie się do zasilenia funduszu 
dni przeciwgruźliczych przez wysta­
wienie sztuki „Polityka ł miłość". 

ZE SPORTU. 
Na ostatnlem posiedzeniu ŁOZP po­

stanowiono zakwalifikować tutejsza 
drużynę piłkarską „Hakoah" do toma­
szowskiej klasy „13". 

NOC DEZ PODATKÓW. 
Termin maskarady policyjnej w sa»i 

Rżewski onłk łlaherl nir (deleirat 1 i ! ^ e c ł n ! ' . . P r z yP a dalący na dzień 31 

sarz pol.cj. i wielu innych gości. Któregoś wieczoru Jeden z s ynów 'w bardzo złem świetle. Opowiadali, iż 
Po przyjęciu defilady i raportu przez \ zmarłego rzucił się na teścia spadko- swego czasu 

delegata D-cy O. K. IV nastąpił akt po- blerczynl, grożąc mu śmiercią. Stary usiłowała wvtruć cała rodzinę 
święcenia przez miejscowego ks ędza' Somerfeld porwał siekierę 1 kilku cło- i w tvm celu kupiła strychninę. 

pięknie urządzonej świetlicy. Po poświę­
ceniu cały oddział składający się z 80 
strzelców wraz z gośćm i Jrużyną m.cj-
scowej straży ogniowej udał się do ob­
szernej sali strażackiej, gdzie uczestnicy 
obsiedli zastawione posiłkiem stoły, Po-
dn osłe przemówienie do strzebów wy 

sami 
położył trupem M tułają. 

Policja aresztowała zabójcę. 
Sąd skazał go na trzy lata więzie­

nia. 
Po zbrodni przez pewien czas pano-

Nlewidziane dotąd atrakcje, oraz cel 
maskarady zapewniają, że na balu tym 
zjawi się cała elita Tomaszowa. Dochód 
z balu przeznaczony jest na zreduko­
wanych policjantów, oraz na sanatorium Sad, po wysłuchaniu przemówlenb 

prokuratora I obrońcy, wydał wyrok <"a plerslowo-chorych. 
moca którego Somerfcldowa została sk* ' — — -
zana na siedem lal ciężkiego więzienia, j 

DZISIEJSZE IMPREZY 
sportowe w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym o godz- 11-ej 
przed południem odbędzie się na tarli 

wał spokój. Somerfcldowa pogodziła SIĘ 
głosili: p. starosta, ksiądz I inspektor * e „ s w ą matką, z którą przedtem prowa 
szkolny - w odpowiedz, przemtwil ko- dzła najbardziej zaciekłą walkę I obłe-
mendant oddziału Ob. Dąbek, który dzię- " ł a J c ) n a , w e t ; l z n , e y l k o b c d z | e Ja- u ' 
kując władzom państwowym i samorzą- t r z ^ T » ^ / * n a W C t * x A 

dowym za opekę nad oddziałem, p r z y - 1 [ ^iJ^^f^S^Sl^ W ™ * Ł I <S-u rewanżowe spotkanie 
rzekł w imieniu szarej brac strzeleckiej. I „ a SJSOFFI ¿3?zwiedziała że ej cór REJOWE mlęd.y zespołami L. K. S. -
że świetlica będzie dla nich domem my- k a j e s t b a r d z o p r 2 e w r o t n a I czyha n a 1

L F n , 5 n - A , . , , . . . to 

śli skierowanej ku dobru Państwa, że JEJ ZVC|E> Zawody zapowiadają się bardzo RNTE-
ideę. światło, radość życa i wolę czynu Upłynęło kilka tygodni. Iresujaco ze względu na udział w druiy-
czerpane w świetlicy, będą roznosić pod Pewnego popołudnia Somerfcldowa n t e U n i o n u doskonałego zawodnika 
dachy swoich rodzin, w gnno kolegów, poprosiła matkę, aby pomogła Jej t a - . P r ó ^ n n i . e w i c z a -
w społeczeństwo. Przemówienie swe za-: gnać kaczki ze stawów na torfisku. 
kończył okrzykiem na część Najjaśniej- Mantajowa zgodziła się chętnie Jej po-
szej Rzeczypospolitej, Jej Włodarza Pre- móc. 
zydenta Ignacego Mościckiego i Twór- Gdv obie znalazły się nad stawem, . 
cy Związku Strzeleckiego. liuJownicze- Somerfcldowa upatrzyła odpowiedni ' W Zawody te odbędą się o godzinie 
go Polski i Jej Pierwszego Marszałka moment I 11-ęj przed Pol. w sali Fllhnrnv>njl. 
Józefa Piłsudskiego. S.iać okrzyki były z tyłu pchnęła matkę do wody. , Pin?-Ponjlśd będą MIELI n elada b e -
potrzebą duszy bo podchwytywane zosta Gdy Mantajowa usiłowała wydostać się s , l D^.P *ODZ-U

]S** rozpocwiie się MLA-
fy przez wszystkich zebranych z entu- na brzeg. Somerfeldowa w c ! « . w s a l i P r z y «>• Piramowicza 
7 h y , n e m odepchnęła ją żerdzią I uciekła do domu. ^RNI«J pmg-pongowy z udziałem ĄZS-u 

Z j d " t a n e świetlicy oddział zawdzię ^TZo^iti^^ 5 ^ ^ ^ ™ ^ ^ 
cza prezesowi swemu ob. Rydlewiczowi P ° " v J e w wodzie, zdążyła Jeszcze 
i nomocv Łódzkiego Kołu Przyjaciół Zw. ^ ^ ^ ^ p n t e . 

cleż lesteś moją córką! 
Okrzyk ten usłyszał niejaki Badke, 

Oprócz powyższej imprezy odbędzie 
się w cmiu dzisiejszym w Łodzi mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo Pol-; 
skł między zespołami Warta (Pozmań) a'' 

i pomocy Łódzkiego 
Strzeleckiego 

Po zakończeniu oficjalnej uroczysto-1 
ści ob. prezes Rydlowicz podejmował p a s ^ c v w pobliżu bydło. Przybiegł on 

O s o b i s t e 

grono gości b orący Ji udział w uroczy 
stości — w swoim prywatnym domu. 

Dr. med . 

B . S P I R O 

Jnk się dowiadujemy, znuny pow­
szechnie w Łodzi p. major R:idol: I c-

nad staw I widząc. Iż staruszka tonie,1 roch-Orlot odznaczony 
z narażeniem własnego żyda rzucił stażem Niepodległości", 
jej na ratunek. Wyciągnął on Mantajo- \ _ 
wa na brzeg- Bvia Już nlepftytomna. W dniu wczorajszyr. ba-"*I w Ł o 

Dr. med. 

S . M A L O W I S T 
Choroby uszu, nosa I gardła . 

Gdańska 37, teł. 115-93 - O r d y n u l e od 12-2 
i od 3 — 4 po poł, 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Choroby dszd, nosa, gardła i krtani 

Dr. med. J . D Y M U 
SPECJALISTA 

P " ' K : E SSER^flln 30. TEL. 153-85. od 

CHIRURG. 

• • • © • • • • • • • • • • • W M W i 

Dr. Med. 

J a k o b s o n 
— N o w o t a r g o w a 22. spoczynek. wvchodztwie. P. W . ••;<>.»' Budzvn 

e ! Około północy, ffdy Mantajowa od- SKŁ Jest znanvm dzl i h r z : n soo l^z -
W'?ESNTV „UlTft PlOlrhOWShaiS z ^ a ^y^mo^z^^ przed po nvm. nreresem t o w a r z y s z im. Pi .s id-. JJ^ Y M p 0 W r 5 a | . 

oduodl 10 -n . Choroby we*ne .u» t ¡Ucja . l t .'aWego we FraucJL 1 

http://kapryj.ua
http://!Ucja.lt


Str.12 25.» 1931: Nr. 25 

Dyrektor 
tow. akcyjnego 

a r e s K i o i r a n u n> diutla-
p c s s c i e 

Budapeszt, 24 stycznia. 
(Telegram wtasny) 

Policja aresztowała dziś dyrektora 
jednego z towarzystw akcyjnych Miko­
łaja Bernata, który 
szereg nadużyć 

Briand nie chce być premierem. 
Senator La val olrzymał raiisjtę 

Iworzenia rządu 
Paryż. 24 stycznia, loba skrzydła. 

Prasa wyraża pogląd, że najwięcej Podobne przewidywania wyraża „Pe-
danych do rozwiązania obecnego kryzy- tlt Parisién", który zaznacza, że pra-
su ma Briand. Wyraża jednak wątpił-' gnie rządu porozumienia, zbudowanego 
wości, czy zechce on przyjąć stanowisz wyłączeniem na lewicy — socjalistów 

i komunistów—na prawicy. oskarżony jest o ' s k 0 p r e m jera, .zatrzymując sobie w każ 
dym razie tekę spraw zagranicznych 

• l i i « t . r-x • t Bernat w czasie inflacji zdobył wiel; vv razie odmowy Brianda, prasa 
ki majątek oraz był 
fabryki czekolady 

Zasypani przez lawinę 
S l u d z i * g i f t « ? I o 

P a r y ż , 24 stycznia. 
(Telegram własny). 

W Alpach w pobliżu Saint de Mau-
rfenne miał wczoraj miejsce tragiczny 
wypadek. Sześciu młodych alpinistów 
zostało zasypanych przez lawinę śnieżną 
Trzech z nich zdołało się u r a t o w a ć o 
własnych s;łach, jednakże towarzysze 
lcji znajdują się pod tak grubą warstwa 
śniegu, że o ratunku Ich nie może być 
mowy. 

Podobny wypadek miał miejsce pod 
l wekiem. Dwaj narciarze radca rzą-
dt y Anders I Inżynier Kaspar z Pragi 
wybrali się w góry, gdzie zostali zasypa­
ni przez lawinę. O uratowaniu Ich ule ino 
że być mowy. 

spółwłaścicielem.przypuszcza, że prezydent Doumergue 
I powierzy dziś misję utworzenia gabine­
tu Lavalowi albo Barthou. 

„Le Journale" konstatując nieżywot 

Paryż, 24 s t y c zn i a . 
(Polska Agencja te legraf iczna) (KolsKa Agencja ( « C B T W I C Z W I ziemnomorskq 

Prezydent Doumergue powierzył mi-) . k o „ M 

E. M. WEISER. 

Prezenty. 
Co roku, gdy zbliża się dzień moich urodzin, 

rodzina moja i przyjaciele zadaję mi pytania: 
Co chciałabyś otrzymać na urodziny? 

I co roku odpowiadam! 
. _ Nici 

Po pierwsze Jestem wogóle za stara, łeby 
obchodzić urodziny. Po drugie chciałabym otrzy­
mać prezenty zbyt kosztowne: karakułowe lutro ( 

samochód, willę na wybrzeżu lub odbyć śród-
podróż. Ewentualnie zgodziłabym 

ze szmaragdów, z których każdy był­
by wielkości orzecha. 

Lecz prezenty takie są zbyt drogie 1 można 
o nich jedynie marzyć. 

Zupełnie zrozumiale, że fest duża ilość prak­
tycznych prezentów, które zawsze przydadzę 
się w gospodarstwie: serwis do herbaty, elek­
tryczne żelazko, lub odkurzacz systemu „Wam­
pir", Nie są to jednakże prezenty, o których się 
marzy. A nawet i takie prezenty mogą być dla 
mych przyjaciół za kosztowne. I dlatego zwy­
kle odpowiadam: ,,Nicl'' 

I otrzymuję wówczas: tuzin chusteczek do 
nosa, które mi się zawsze przydają, gdyż mam 
zwyczaj gubienia chusteczek, trzy serwetki na 
stoliki, a serwetek takich mam już trzydzieści 
kilka lub powieść Tołstoja, lecz nie L., a N. Tol-

New York, 24 stycznia. ! wprowadzenia ubezpieczenia państwowe s l o ^ 

« r (JeleJLrV XV'dSnV„ K ° - Podpaś gdy inni Żądali ubezpieczę-1 W tym roku ani rodzina, ani przyjaciele nic 

Wczoraj odbyła się wielka narada nia prywatnego pod kontrolą rządu. 0 - z a d a w a l i mi pytań. Prawdopodobnie dlatego, że 
siedmiu gubernatorów najbardziej uprze- statecznych uchwał jeszcze nic powzię- o d z i e l i , iż odpowiem, jak zwykle: . N i c j " 

.wysłowionych stanów, którzy zajmowali to. nie ulega jednak wątpliwości. Iż rząd. U a w t y m r o U n o l e o d p o w ł c r W a , a b y n i t d t , 
się problemem bezrobocia. Stanów Zjednoczonych będzie się musiał f a U , w y k ] e g d y i c h c I a ł a b y m 0 t r 7 y m a c M „ „ . 

I Wszyscy eksperci wypowiedzieli się liczyć poważnie z powyższeml uchwała- ^ „ B r n ' a l o r b e i o d l ł o w i e d n i , d o m e i J o 

jednogłośnie za wprowadzeniem przy- mi i zapewnie w najkrótszym czasie n e t f 0 p a l l a M a m , 4 t o r e b e k . d w ( e b r o n i o w c 

musowego ubezpieczenia od bezrobocia, przedstawi w parlamencie ustawę o przy d w i e n ! e b i c s k i e , , c d n , r l c l o n a i U c r i a d a a ; 
Pewna część ekspertów domagała się musowem ubezpieczeniu od bezrobocia, j n ł c h ^ n a d a i e ^ d o m e g 0 „trDei0 p a j t a . 

Już dawno chciałam sobie kupić czarną to 

sję tworzenia gabinetu Briand ow i ^ 
J Briand zrzekł się misji tworzenia ga-

ność kombinacji ministerialnychzbyt (binetu, ze względu na niemożność polą-
wyraźnie prawicowych lub lewicowych,, czenia funkcji ministra spraw zagranicz-
wyraża pragnienie, ażeby nowy rząd był nych z obowiązkami prezesa Rady mini-
większością promieniującą z centrum na i strów. Rzad tworzy Laval. 

[ l i W 
Doniosła uchwała gubernatorów, 

uarzemysłowtonych 
sianów 

B. marsz. Daszyński 
c f t o r u na s r r r e . 

Warszawa, 24 stycznia. 
B. marszałek Sejmu pos. Ignacy Da­

szyński uległ przed kilku dniami atako­
wi serca, który pociągnął za sobą ko­
nieczność kilkudniowego przebywania w 
łóżku. 

Poseł niemiecki 
Moltke 

p v x v A * ° « f s J e no f u f y m 
d o M o r s t j o i w u r . 

Warszawa, 24 stycznia. 
Nowomianowany poseł niemiecki w 

Warszawie von »Moltke przybędzie 
i obe.mie nową pla:ówkę w piet w szych [ p u ] u j 4 ( 

Syn kupca-u/łamyu/aczEm. 
Sąd skazał go na 1 rok więzienia. 

P. Jan Kowalczytiski, właściciel skła- wledzlł rodziców. Miał już wówczas sie-
du obuwia przy ul. Wrzesińskiej 16, za- demnaście lat i został przyjęty do szajki 
zwyczaj przed udaniem się na spoczynek złodziejskiej, która dokonywała w na-
sprawdzał czy wszystkie zamki w szem mieście zuchwałych włamań, 
drzwiach wejściowych jego lokalu są | P o pewnym czasie bandę tę zlikwi 
nieuszkodzone. dowala pol cja. Na wolności pozostali tyl 

Ody którejś nocy znalazł się przed ko Mikołajczyk i Bornszlajn. 
sklepem, ujrzał dwueli opryszków, mani-1 Zabrali się oni wspólnie do ..pracy" 

rebkę, lecz zawsze się tak składało, że jak za­
oszczędziłam kilka złotych I mogłam sobie po 
zwoUć na taki luksus iak kupienie torebki, to 
okazywało się, że pieniądze te są bardzie! po­
trzebne, na uzupełnienie przedmiotów codzienne­
go użytku w gospodarstwie I pieniądze .rozcho­
dziły » ę " . 

Nadszedł dzień moich urodzin. Otrzymała"* 
dużo kwiatów I dużo serdecznych listów od przy 
jaciół. Matka moja przysłała ml prawdziwe ko 

I ronkł siostra — srebrną portmonetkę, a jeden ze 
starych przyjaciół — kosz szampana, którego ni­
gdy n-e pijam. Mąż mój I córka już od kilku dn* 
chodzili z tajemniczemi minami. 

W dniu urodzin rano nie wolno ml było 
r>rzcz kilka god-in wychodzić z sypialnego po-

mał w ręku wytrychy i lampkę elektry- bezkarnie. Przyłapano ich dop ero na go koju, mimo. że byłam porządnie głodna. Wresz-
czną, drugi zaś łom żelazny. P. Kowal- rącym uczynku włamania do składu o- d e pozwolono mi wejść do stołowego pokoju, 
czyński obawiając się, by włamywacze buwia p. Kowalczyuskiego. | Pośrodku stołu, wśród kwiatów stal ogrom, 
nań n e napadli, pobiegł po policję. Wczoraj obaj włamywacze stanęli ny kos*. Znajdowały się w n im trzy całe salami. 

Przybyli policjanci przyłapali zło- przed łódzkim sądem okręgowym, który które mój mąż bardzo lubi oraz dwa tuziny pu-
dziejaSZkÓW W Chwili, gdy JUŻ W t a r g n ę l i Sprawę tę rozważał W trybie pOStęp )Wa- <Wek * iw-dynkaml, śledziami w tomacle I szprot 
do wnętrza lokalu. •• nia uproszczonego pod przewodnictwem k a m I — ulubione przysmaki mej córki. Obok 

Złoczyńcy po krótkim oporze, poddali sędziego Skabiczewsk ego. Oskarżał pro k l o , r z amerykańskimi jabłkami, jakie zazwy-

dnlcch lutego 

Niezwykła tragedia 
w lesie 

^Cztery osobn zabite. 
Bruksela. 24 grudnia. 

W Huy rozegrała się wczoraj strasz-' się. Po przesłuchaniu w komisarjacie, o- kurator Kowalski, 
na tragedia. Leśniczy Lammers wyszedł sadzono ich w w ęzienju. | Mikołajczyk 1 Bornsztajn przyznali się 
na obchód lasu .spotkał 57letniego ro- 1 Jeden z nich Lucjan Mikołajczyk, był do winy. Sąd skazał ich na rok wlęzic-
botnika Has>velta, zatrudnionego w miej- znanym od lat już włamywaczem, drugi nia, 
scowej fabryce prochu. zaś 18-Ietni Artur Alfred Bornsztajn, sy-

Hasvelt szedł wraz z żoną i synem nem dość zamożnego łódzkiego kupca, 
swym. Ponieważ leśniczy podejrzewał Bornsztajn mając lat czternaście, po-
IIasve1»a, że uprawia on kłusownictwo, pełni! kradzież w szkole do której uczę-
zwrócił mu uwagę, by więcej nie włó- szczał i został z niej wydalony, 
czyj się po lesie. | Rodzice, wysłał go wówczas do kre-

W odpowiedzi Hasvelt wraz z żoną i w n y c h , posiadających majątek ziemski w 
synem rzucił s i ę na leśmcznego, powalił Małopolsce, licząc na to, iż tam wyzbę-
go t począł obnać pięściami. Ha 6velt d z i e s i ę z l y c h skłonności, 
wyrwał leśniczemu fuz,ę z ręki i zadał, M , o d Bornsztajn nie poprawił się 
mu straszliwy cios kolbą w głowę. Ude- j e d n a k - W c z a s e s w e g 0 p o b y t u n a W S i 
rżenie było tak| silne ze kolba się *>z- k d , , ,k „ k r e w n y c n , a l e , 
trzaskała i padł strzał. Kula trafiła żo. | c h ̂  Q d y j e d n e m u % n | c h ś c i ą . 

gnął z mieszkania kosztowny zegar, do 
całej sprawy wmieszała się policja. Zło­
dziejaszek powędrował do domu popra­
wczego dla młodz eńczych przestępców. 
Tam właśnie wyedukował się na wy­
kwalifikowanego przestępcę. 

Po dwuletnim pobycie w tym zakła­
dzie, wrócił do Lodzi, lecz nawet n|e od-

nę Hasvelta, zabijając ją na miejscu. 
Resztkami sił zdołał leśniczy wydobyć 
jeszcze rewolwer i oddać dwa strzały. 
Trafił on Easvelta i jego syna w serce, 
kładąc ich trupem. 

Dr. med . 

«I. P O L A K 
Choroby wewnętrzne I ANerglczne. 

astma, pokrzywka, attretjra, lemnaljim.) 
Ul. G-go Sierpnia ZZ 
Tel. 164-21. — Przyjmuje w dni powszedoie dni 
od godziny 6-ej do7-ej. — w niedziele 

od godz. 11-ej do 12-ej 
i święta 

KRIYWWCĘ 
GRUŹLICĘ 
WYCIENCZB-

Dla cierpiących na reumalyzm i chorych na gryp;! 
niezwykle skuteczny środek o nieocenionej wartości 

Pani T . Nowtkowa, Wilno. ul. Dobrej Rady 25 
pisze nam m. i. Od dłuższego czasu cierpiałam 
na reumatyzm 1 podagrę. Cierpienia moje I bóle 
były częstokroć wprost nie do zniesienia. W y ­
próbowałam już wiele środków, lecz niestety 
wszystkie okazały sie bezskuteczne Przez przy 
padek dowiedziałam sic o tabletkach Togal, 

czułam się zupełnie rzeźką I zdrowa Doprawdy 
Togal jest. środkiem o nieocenionej wartości! 
Podobnie jak pani N. pisze wiele tysięcy cho­
rych, którzy przy reumatyzmie, podagrze, gry­
pie, przeziębieniach, bólach nerwowych i gło­
wy przyjmowali Togal z równie wspaniałym 
skutkiem. Tabletki Togal sa zupełnie tiieszko-

czaj kładę memu mężowi na nocnym stoliku. 
Twarz meża I mej córki promieniały z za­

dowolenia. Moja również. 
Przez czternaście dni mój mąż i moja córka 

jedli konserwy 1 salami. , 
Czarną torebkę na uro-Wny podarowałam 

sobie sama, za własne pieniądze. 
Tłum. B. B. 

••>••«*•••>•••••••••>»••••••••••••, 
ODWOŁANIE KONCERTU CH. GRO-

BER. 
Koncert Ch. Grober, artystki teatru 

, Habimah", który miał si •, odbyć w dniu 
dzisiejszym w Filharmomji zostaje odwo­
łany. 

F. 

Lekarz-dentysta 

o r d y n u j e c o d z i e n n i e o d g. 9-ej d o 2-e 

Moniuszki Hi 5. tel. 106-83. 

Czifiofcie 

„EXPRESS WIECZORNY 

które też zażywam od pewnego czasu i stwier- dllwc i przynoszą ulgę również w chronlcz-
dzić mogę, że skuteczność działania Togalu nych wypadkach. Togal w naturalny sposób 
okazała się poprostu cudowną. Odzyskałam bo- \ usuwa pierwiastki" chorobotwórcze I w zarodku 
wiem dawna swobodę ruchów i pozbyłam się zwalcza wszelkie niedomagania. Oryginalne ta-
zupełnie tych tak dokuczliwych I przykrych bó- blotki Togal sa do nabycia we wszystkich ap-
lów. Ostatnio'zaniemogłam na grypę I w tym wy | tekach.-Spróbujcie dziś leszcze, lecz żądajcie 
radku nie omieszkałam natychmiast zażyć kilku, stanowczo tylko Togal. Nieina bowiem, nic 

Itablctck Togal. dzięki którym już drugiego dnia.lepszego. < 
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P A L A C E 

Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 
Niebyw.ła tragedia macierzyńska 

i r i ™ * . ą l a ^ t l - ! l a - warcyfilmle 

H E M M y P O H T E H 
P >czątek o godz 12. 

•93f — 

Ty lko Jeszcze dz iś n i eodwo ła ln ie poraź ostatni 

:Str. 13 

„ B E Z SERC - B E Z DUSZY" 
— Na pierwszy seans nreHca od 50 gr. — Ilustracja muzyczna pod kier. L . K A N T O R A . 

„ H E L E M D W " 

Łód i , u|. Północna Ni 38. 
Dnia 31 stycznia. 1-go 
i 2-go,. lutego 193 I r . 

OWtiei tfMgoiir] nakaz (wystaw,) 

dróf u, ijot^i. 
próu/ikróliHów, 
urządzony staraniem Łódzkiego 
Towarzystwa Hodowli Drobiu. 

Wystawa rzjnna będzie od g. 9 rano do g 9 wi«czór 
Wejście zl. 1.—. uczniowi* i wotskowi 50 gr , grunami ty'ko 

w dniu otwarcia 20 gr. od osoby. Komitet 

Czy choroby płucne są uleczalne? 
Przy astmie, katara* szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałym zachrypnięciu, winien 
cz% lać kaidy broszurkę pod powyszym tytułem Autor, p D-*. G U T T M Ą N . h naczelny lekarz. Finsenowskiego zakładu kura-
cv :nego, poucza w soosóo^ziioetnie dostępny drogi natura'ne do usur ecia tvch ciężkich cierp eń. Każdy cierpiący olrzymii e 
takowa na żądań.e za darmo I i ez opłaty por'à Na'e*v nam«ać onc lówkę (ofrankowaną 30 gr.) z podaniem dokładnego adresu do; 

PUHL MANN 2 Co BERLIN 871, MUggelstrasse 2 6 - 2 B a . 

mfe W czwartek, d. 29 stycznia r. b. 
o godz. 8-ej wieczór 

odbędzie się 

W W sal FlüHrtSMöWI 
przy ul, Narutowicza 20 

WIECZÓR PRELÉKCYJNY 
P. t. 

tflSTRfl i 1E1 HAWOTO 
lastosf lwaais _ w_wł6r| enncwe 

połączony z pokazem wyrobów krajowych 
i za ranicznych. 

Referaty w y g ł o s z ą na jwybi tn ie j s i 
fachowcy zagraniczni . 

Imienne zaprószenia wydaje w dodzinach. biurowych 

V.ś iana«Aientura 
Ł ó d ź , T r augu t t a 5 

T e l e f o n y : 181-52 1 184-42. 

INSTYTUT POLITECHNICZNY 
66, Bou l eva rd Exe lmans , Pa r i s (XVI-e ) 

(Wyższa Szkoła Techniczna, prowadząca wykladv svst. korenpodencyinym» 

S E K C J A P O L S K A 
(3-ci rok istnienia) 

przyjmuje zapisy kandydatów na wydziały : 
1. L L L K T R O T t C H M C Z N Y 2. INŻYNIERSKO - B U D O W L A N Y 

(kursy: Montera, Technika i Inżyniera (kuisy: Technika i Inżyniera - Bu 
Elektryka) dowlanego. 

I^o ukończeniu Instytutu wyd; je się odpowiednie dyplomy. 
Studenci ostatniego kursu Insti tutu Politechnicznego, pragnący otrzymać 

dyplom uniwersytecki, sa przyjmowani na ostatni kurs InMytutu Technicz-
1 nego przy Uniwersytecie francuskim. Programy i warunki przyjęcia wysyła 

sic na żądanie bezpłatnie. 

» ssssssssesuseee^weussssmsos—sssssas ' 
i 

I PRZYPOMINAMY, 

• M A I L E T M V I F W S M T K L I B M 

C H L E B S Z M F E » -
P l a v w » ^ c z v s v o i y f n l c h l e b 

• • . M M 

POŻYU/HY 
SMICZjY 

LERR0-STRAWÎ1Y 

W&liMIULV 
JEDYNIE DO NABYCIA i 

HERMAN5 Ad., Konstantynowska NA 17. 
KOPCZYŃSKI J„ Piotrkowska Ni 93. 
MICHEL f; Nawrot 3. 

B. SCHOOL OF 
LANGUAGES 

uznana przez państwo 

N o w e kursy praktyczne jeżyków 
Do you s p e a k Engl ish? 
P a r l e z - v o u s f rancais? 
Sprechen Sie Deutsch? 

(Nowy Anglik przybył z Londynu) 
Naüczv.c :elami są rodowici Anglicy- Fran­
cuzi i Niemcy. Metoda konwersac, Najszyb­
sze rezultaty Małe grupy. Lekcje prywatne. 
Zapity od 26 -29 stvez. od 12—1'/« ł 6 . 7 w. 

PIOTRKOWSKA 39, front 11 p 

T Y L K O 
KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 

p o l . Y . M . C . A . 
Lód* , Al. Kościuszki 68 , tel. 122-90 

są. w stanie wyszkolić Cię na dobrego fachowca, 
przy opłacie zł. 130.— za całkowity kur* Nieogra­
niczona ilość azd Za ęcia praklyczn* we własnych 

warsztatach reparacyjhych. Garaże. 

Szkota Kosmetyczna 
daąca prawo otwarcia gabinetu. Zapisy codziennie. 

8 A- RYDEL, Ceglelnlana 18, tel. 169-92 

Nâjtanteî i najlepiej kupisz 

— M E B L E B I U R O W E — 

Generalnego Przedsławicela Pabianickiej Fabryki 
Mebh Biurowych na. wojew. Łódzkie i m. bódź" 

Edward TelatycH 
Piotrkowska Nr. 48, tel, 110-63. 

żc oszczędności ze skar­
bonek winny być przynaj­
mniej rar wmic«iącu wpła­
cane do Kasy Banku. Le­
ży to w interesie oszczę­
dzających, odyż odsetki od 
wkładów doliczane są do­
piero od daty wpłacenia' 

Bullí POLSKICH KUPCÓW 
Í 

Z O S I A I M A R Y S I A 
b. pracownice zakładów fryzjerskich: P i o t rkowska 25 
I P o m o r s k a 3, komunikują swei Sz. Klnenleb, że z dniem 

25 b. m. pracują u s ie jie p rywatn i e , 

SIENKIEWICZA 13, 
prawa of. parter m. 10. 

W LODZI , Sp. Akc. 

ul. P i o t r k o w s k a 113. 

Baczność, Łodzlank ! 
Znana nauczycielka naucza kroiu no­

woczesnego szycia, modelizowania naj 
nowszych modeli systemem paryskim 
i naucza również bteliźniarstwa mę­
skiego, damskiego i pościelowego sy­
stemem szkół wiedeńskich, teoretycz­
nie i praktycznie na materiałach w 
przeciągu jednego miesiąca za 50 zl. 

Fo ukończeniu kursów kroju każda 
iz pań otrzymuje darmo 2 miesiące 
Ipraktjki. Za nauczenie daję pełna 
i gwarancję. 

U W A G A : Jednocześnie otworzyłam 
wielka pracownię sukien i działu ubto 
rów dziecinnych, najnowsze modele i 
fasony. Za solidne I prędkie wykonanie 

l gwarantuję. 
F. O R Y N B L A T O W A 

Żeromskiego 9. pr. o f l c I p. Zapisy od 
9—3 I od 4 -7 -e i 

4 pokojowe 
mieszkanie z wszelkieini wygodami 
(pokój służbowy) w śródmieściu DO 
WYNAJĘCIA . W i a d t c l . 190-73. 

MftSZYifOUW 
codzienni* świeża 

Ir Solowieiczyk 
Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 
Badanie krwi i wydzielin 

P io t rKowsKa 99 tel . 144-92 
przyjm. od 3 - 6 po pol. 1 od 8—9 wiecz 

w niedziele i święta od 11—2. 

8-lIasowe Gimoazira Winowe dla Oorosłytfi 

A W I E R Z B I C K I E G O 
w ŁODZ I , P i o t rkowska 85 (Kościuszki 28) 

Zapisy nowostępuiących na II półrocze przyjmuje sekre­
tariat gimnazjum codziennie od 7 do 9 wiecz. 

Nauka codziennie od g. 7. 
Początek II półrocza dn I lutego b. r, 

Czesne 20 zł. miesiącznic. 

MACA 
Mąka macowa. Zacierki (ajeczne 

SUCHARKI na wzór karlsbadskich 

CUKIERNIA N. WBIIsBERGfl 
PIOTRKOWSKA 38, tel. 143-82 

oraz wszelki* wyroby cukiernicze 

D R . M E D . 

N. R 0 Z E N 
S T O M A T O L O O 

choroby szczęk, dziąseł, podniebienia,1 

języka ltd, regulacja zębów, Roentge-
nodjagnostyka. 

AndrzB a 7. Jel. 216-5/. 
Godz. przyj, od 3—7» 

Dr. med . 

IGNACY MARGOLIS 
okulista 

s r a * u . Kotciuzii 9, i e i . 
puyitnuje od 1—2 i od 5—7 

Dr. m e d . 

H . L u b i c z 
specjalista chorób skórnych, w e 
nerycznych I moczopłclowych 

Cegielniana Ns 43 
telefon 141-32. 

Przylmuie od g. 8—10. 12—2, S—8 w. 
niedziele • świętaod 9 - 1 Dla pań od 

dzielna poczekalnia. 

M A F S T C R 

wykończalni na towary bawełniane, 
tylko z uobremi reterencłaml poważ­
nych firm 1 odpisami świadectw do­
tychczasowej pracy 

P O S I U K T W A I T Y . 
Oferty uprasza się pod „A. C. 29'' do 
administracji „Republiki". 

2 używane w dobrym stanie 

na siłę 1 napęd nożny okazyjnie tani 0 

do sprzedania. Georg Friedrich, Gdańsk' 
lHopiengasse 79-

X X X X X X X X 3 * X X X X X & S 
• # 

. Kr. sprawy Z. 224/30- Odpis. $E 
D E C Y Z J A Z?. 

' W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. w * | 
»trt<? Obecni: Przewodniczący W i c e - P r e s e ł - J . t r w 

KiezmkszHOL Sędziowie Hanid'owi; Hamburg i 
ja HiTSzberg, Sekretarz apl. Kryłowiecki. , Dnia 13 —, 

^ ' T O y e S b ł * 1931 rolću Sąd Okręgowy w Lodnf w* Hi 1̂  
C W vdz-io.lt Haindlowym na pose<Lzeniu publicz- 0 v 

» nem rozpoznawał sprawę odroczenia wypłat lir-
J my „Saniut! Turner i S-ka'', z mocy art 37 
Ą Rozp. Prez. z dnia 23.MI. 1927 r. 
f p o s t a n o w i ł : 
' zarzjydŁsć otwarcie post {powanla układowego w 

sprawie odroczeń a wypłat farmv „Samuel Turner '. 
- j , i S-Jia'': Powyższa, decyzję ogłosić w „Mon torze '. 
i% PoŁskira"'. „Republice' ' i JCurierze Łódzkim''. '? 

Pobrać od firmy „Samutt Turner i S-ka'* zlo- J * 
4 A tych 200 (dwieście) tytułem zaliczki na koszty 

> ogłoszeń 
f oryginale właściwe podpisy. [* 
i Za zgudność: St. Sekretarz 
l (—) T . A C H E C K Ł J 

^ K K K t ^ X X X X X X X X X X X K 
O G Ł O S Z E N I E . 

Sąd Okręgowy w Lodai wyrok : «m z dnia 
20 stycznia 1931 r. zaocznie postanowił: l ) ogło­
sić upaidlość firmie ,,Dworce Autobusowe'' Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialność a.: 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dz eń 23 wrześ­
nia 1930 r. tymczasowo; 3) zamianować Sędzią 
Komisarzem Sędziego Handlowego Kazimierza 
Monica; 4) zamianować Kuratorem upadłości 
adwokata Bolesława Fichnę; 5) nakazać opie­
czętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, gdzie­
kolwiek się one znajdują. 

Za zgodność: Kurator masy upadłości 
B. F lCHNA. adwokat. 

Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie­
rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 5 lu-
tcigo 1931 roku o godz. 11 przed poł stawili, się 
w Sądzie Okręgowym w Łodz. w wydziale Han-
d'owym przy Placu Dąbrowskiego Nr. 5, pokój. 
NT. 15, osobiście lub przez pełnomocnika z do­
wodami uspnaiwledliwiającemi ich wierzytelnoś­
ci, w celu wysłuchania sprawozdania Kuratora 
masy i wyboru kandydatów ita syndyków tym­
czasowych. 

Sędzia Komisarz: 
KAZIMIERZ MONIC. ' 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk Tymczasowy masy upadłości Wi l ­

helm Pfeiffer w Aleksandrowie na mocy art. 514 
i uast. Kodeksu Handlowego wzywa wierzycieli 
powyższej upadłości, których należności zostały 
przyjęte do masy aby w dniu 2| lutego 1931 r. 
o godz. 12-ej w poł. stawili się w kancelarii 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Ło­
dzi przy Placu Dąbrowskiego N>. 5, Sala III, ce­
lem wysłuchania sprawozdania syndyka tymcza­
sowego o stanie upadłości, zav.arcia układu, 
względnie związku werzycie l i i wyboru kandy­
data na syndyka ostatecznego. 

Tymczasowy: 
IKCT 

Syndyk 
adwokat ADOLF MARKOWICZ , 

ul. Sienkiewicza Nr. 6. 

http://vdz-io.lt
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KINO-TEATR 

P v i e d i v l o i i i l e " 

Żeromskiego 74-76 róg Kopernika 

Ostatnie 2 dni! 

'Wielki podwójny program. — 1-szy obraz. Monumentalny i najpotężniejszy film świata pod tytułem: 

P S B I T W A m A O S O I V I S V I A " 
Bitwa nad Sommą — to grób mlljonów Żadna księga, żaden inny film nie zdolat I nie zdoła odtworzyć naturalniej wojny niż ten składający 
sie i autentycznych zdjęć. Żadne kulisy tylko prawdziwe i naturalne życie. Ten film musza wszyscy zobaczyć, nawet ci. którzy suit do­
tychczas zdała od kina, gdyż takie dzieło można stworzyć tylko raz! 

Il-gi obraz 3 9 O O N Ż U A N K I " 
w roli głównej ALICE DAY. — Muzyka ściśle dostosowana do obrazu pod batutu p. A. Czudnowskiego. — Ceny miejsc niepodwyźszone 
Początek seansów w dni powszednie o g. 4 pp. w niedziele i święta o g. 2 pp. Ostatni o g. 10 wlecz. Bilety ulgowe w soboty, niedziele i świę­
ta nieważne. — Dojazd tramwajami: 5, 6. 8. 9 i 16. 

, r— ' 
Następny program: „ TRÓJKA" z Olgą Czechowa i Schlctowem w roli gł. — w niedzielę o g. 11 ram 

PORANKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY. Wyświet lany • będzie potężny dramat p. t „ C Z Ł O W I E K MORZA*'. — Ceny miejsc: dla dzieci 20 «r. 
dla dorosłych 50 gr. 

Dr. med. f . M a h a n c l 
choroby wewnętrzne, serca 

Radwańska 4, teléf. 187*27. 
Prtylmue od 5—7. 

D© akt Nr. E. 5/1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 

jDo akt Nr. 2350 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
dzi. ADAM LAGODZINSKI. zamiesz­
kały w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 55, na zasadzie a r t 1030 U. p. C. 
ogłasza, żs w dniu 10 lutego I93"] r, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza 3 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na dxl, LEON W Ą S O W S K I . zamieszkały,,.. 

w Łodzi przy ui. Narutowicza Nr. lO.leżących do Jakóba Ulausztajna i skia 
1030 U. P. C. ogtaszaildających się z mebli, oszacowanych 

> 1931 r. od godz. lOna sumę Zł. 930. 
Łódź. dnia 20 Stycznia 1931 r. 

Komornik: A . LAGODZINSKI 

na zasadzie 
że w dniu 
rano w 1 \ ul. Piotrkowskiej 
Nr. 36, oil. ..ię sprzedaż z prze­
targu publik..-AO ruchomości, należą­
cych do Zelmana Frydwalda i składa-1 

iących się z 35 balonów miedzianych 
do wody I wagi 100 kle., oszacowa 
nvchna sumę Zl. 1.750.—. 

Łódź, dnia 21 stycznia 1931 r. 
Komorniki L. W A S O W S K l . 

ZOSTAŁA OTWARTA 

LECZNICA 

chorób oczu 
ze stałem! łóżkami 

D-ra Donchina 
ul. Piotrkowska 90. teł 221-72. 
przyjmuje się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacie 

te ) , a taksę chorych przychodzą-
cych od 9—1 i od 4—7'Ą 

DOGODNE WARUNKI!! 
Po powrocie z Paryża z najnowszemi 
modelami przyjmuje wszelką damską 
garderobę oraz roboty futrzane w nal-
wykwintnleiszcm wykonaniu z włas­
nych i powierzonych materiałów po 

cenach konkurencyjnych. 
M. ROZENBERG, Cegtelnlana 3 6 
Telcł, 163-97. Lewa oficyna H-gie Diętrr 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL. 

Cegielniana 19. °m. 8. teléf. 169-92. 
Godziny przviec dla pań I panów 

od 10—8 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe­

cjalne masaże twarzy I ciała. Masażt 
'dttuszczające Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, pleców, wągrów I innych 
Jefektńw cery Usuwanie włosów 
elektroliza. Elektroterapla • (Arsonwal 
íalvanorodvzacja). Kwarc Solux. He­
lioterapía. Farbowanie włosów. 

Specjalne maski upiększające na bale 

j l í l Í M s l i 
mieszkanie centrum, I piętro, wszelkie 
wygody odstąpię. — Oferty „Bardzo 
słoneczne"' do „Republiki". 

Wykwintna damska-bielizna, pyiamy.j 
szlafroki haftowane, aplikowane wyko-
nujo również 1 z powierzonych mate­
riałów 

PRACOWNIA ROBÓT RĘCZNYCH 
p. f. Atelier Przemyślu Artystycznego 
Łódź, Piotrkowska 90. Teł. 155-99. 

Komplet 
przed i popoł. prow 6YST Montessori 
dla dzieci od 3—7 lat pod kier. 

W . K A P Ł A N Ó W N Y 
Zapisy od li—2 i 4—6, Traugutta 

Nr 12, fr. II p., tel. 122-56 

Skład mulerjałów elektrotechnicznych 
I Radiowych 

U W A G A 
laury!:-.. 

i 
Na :ccnni eisze 

Reis«ver«chlussy 
„Wolt ko" 

we wszelkich 
rozmiarach i kolo 
rach do nabveia 

w hurtowni 
galanteryjnej 

S I W E W Ł O j Y 

Do akt Nr. E. 3036/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dz i LEON . W Ą S p W S K I . zamieszkały 
w~Ł'o<Jzi przy ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłaszaj 
że iw, deju 12 lutego 1931 r. od godz. 10 
: - a n 8 ' w X o d - r przy ul. Kilińskiego 
Nr. 48, odbędzie się sprzedaż i prze-
targu publicznego ruchomości, należą 
^ych do Abrama Lipszyca i składają 
cych sie z mebli, oszacowanych na su 
me Zł. 600.—. 

Łódź, dnia 23 stycznia 1931 r. 
Komornik: L. W A S O W S K l . 

Do akt Nr. 83 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. LEONARD NABOROWSKI . za-

• mieszkałv w Łodzi przy ul. Głównej 
Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 lutego 193) r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Suwalskiej 25/27. odbędzie sie sprze-1 

daż z przetargu publicznego rucho 
mości, należących do firmy „Wiktor 
Kinstlcr i S-ka' i składających slot z 
2.500 szpulek papierowych przędzal­
niczych, oszecowanych na sumę Z|, 
1.850. 

Łódź. dnia 13 stycznia 1931 r. 
Komornik: L. VABOROWSKI. 

' P R Z Y C I E M N I A , 
W M A T Y C M M l A f T 

l u v e l t * 
' Ñ A K A t D Y Ż Ą D A N Y K O L O R 

P O O G W A R A N C J Ą WIEÍXKODLIWY 
P A A F . d ' O R I E N T W A R Í Z A W A 

, E l e k t r o p o r 
wł. A. Kurc 

Łódź, Główna 22 
poleca w wielkim wyborze: 
żyrandole, żarówki wszystkich rodzal 
oraz wszelkie inne materjały elektro­
techniczne i Radiowe. .— Przyjmuje 
wszelkie roboty wchodzące w zakres 
elektrotechniki, jak instalacje świetlne 

i silnikowe, reperacje I L p. 

A p f e l b a u m , Ludi. Północna 2 
tel. 142-92 _ 

• r 

1 8 1 
ubocznie miesięcznie-zł. 300., niechaj 
dziś pisze do firmy Fabryczny Skład! 
Maszyn PorTczoszniezych .,E.vprc*fc'\ 
Edward Porjsz, Cieszyn (Śląsk V r % -
brecka 10, lub do Zastępcy R. Rybia-
lek. Łódź., Towarowa 8, (Karolcw). 

Do akt Nr. 57 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. LEONARD NABOROWSKI . za­
mieszkały w Łodzi przy ul. Głównej I 
Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C\ 
ogłasza, że w dniu 12 lutego 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Rzgowskiej 90, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących dó Albiua, Wieczorków, 
skfego i składających się z urządzenia 
sklepowego, oszacowanego na suni« 
z i . - 6 s o . - - - J > ; - x •«••'<• ' * • 

Łódź. dnia 20 stycznia 1931 T. 
Komornik: L. NABOROWSKI 

D-ra med. MARJI LEWINSONO 
WEJ 

Cegielniana 6. telcf. 143-63. 
Godziny przyjęć dla pań I panów 

10—2 I 4—8. 
Czynne sa następujące działy: 

1. chor skóry i włosów 
2. Beaute 
3. Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d'Arsonvalizacja galvanofara-| 
dyzacja), 

żylaki, zniekształcenia, nowo-] 
twory i t p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z . L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—-4-1 

Do akt Nr. 3273 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
d z i A D A M LAGODZINSKI. zamiesz 
kały w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 6 lutego 1 9 5 1 > 
od godz. 10 rano w Łodzi przv ulicy 
Tramwajowej 11, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do firmy „Ch. I. 
Tyller Spadkobiercy" i składających 
sie z 4 maszyn mechanicznych sto­
larskich, oszacowanych na sumę Zł. 
2.340. 

Łódź, dnia 16 stycznia 1931 r. 
Komorniki A. LAGODZINSKI 

Do akt Nr. 2431 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi, LEONARD NABOROWSKI . za 
mieszkały w Łodzi przy uł. Głównej 
Nr. 17. na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 lutego 1931 r. 
od god ' . 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Grabowej 31. odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
"eżących do Antoniego Wożniaka i 
składających się z różnych mebli i na 
rzędzi kowalskich, oszacowanych na 
sume Zł.. 714. 

Łódź, dnia 13 stycznia 1931 r. 
Komorniki L. NABOROWSKI 

Do akt Nr. 2771 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 

Jdzi. ADAM LAGODZINSKI. zamiesz 
kały w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 55, na zasadzie art. 1030 u. P. C 
ogłasza, że w dnro 6 lutego 1931 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy sollux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne] (b l i zny łp ienklewlcza 9. odbędzie się sprzedaż 

1 
l»o akt Nr. E. 2958/1930 r. 

OGŁOSZENIE. 

dzi. LEON W A S O W S K l . zamieszkatjH 
v Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 10. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłaszaj 
że w dniu 11 lutego 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 

z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Bernarda Lichtcnberga 
1 składający** się z mebli, oszacowa­
nych na sumę ZL 1.999. 

Łódź. dnia 19 stycznia 1931 r. 
Komorniki A . LAGODZlSSKL 

[Do aW Nr. 3644 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło 
Komornik Sadu Powiatowego w Ł o L j z i i ADAM LAGODZINSKI. zamiesz 

kały w Łodzi przy ullcv Kilińskiego 
Nr. 55. na zasadzie arŁ 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 3 lutego 1931 r, 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego 70. odbędzie się sprzeda* z 

Sr. 57. odbędzie się sprzedaż z prze- p r w 5 t a r g u publicznego rucnomości. na 
targu publicznego ruchomości, należą- leżących do Jakóba Gutmana 1 skła-
jych do Mendla M a k o w e j I składają- dających się % 15 palt damskich zi-
cych sle z 7 sztuk towaru ubraniowe- „ lowych. oszacowanych na sumę Zł 
»'0 oszacowanego na sumę Zł. 700.-

Łódź, dnia 22 stycznia 1931 r. 
Komornik: L. W A S O W S K L 

|l.500. 
Lodź. dnia 14 stycznia 1931 r. 

Koołortók: A . ŁAGODZIŃSKL 

r>o akt Nr. 1587 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ł o 
dzi. ADAM LAGODZINSKI. zamiesz 
kały w Łodzi przy ulicy Ktlińsklegol 
Nr, 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C.| 
ogłasza, źe w dniu 10 lutego 1931 r 
od godz. 10 rano w Łodzi przy uHcvi 
Tkackiej 1. odbędzie się sprzedał z 
przetargu publicznego ruchomości, na 
lezących do Oskara Stefanusa 1 skta 
dających sie z mebli, oszacowanych 
na sumę Zł. 790. 

IfiSf. dnia 20 stycznia 1931 r. 
Juunoriiik; A. LAGODZlf lSKL 

Do akt Nr. 3645 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ł o 
dzj. A D A M LAGODZINSKI. zamiesz 
kały w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 55. na zasadzie a r t 1030 U. P. C 
ogłasza, ze w dniu 3 lutego 1931 

S & . f ? 5 . 8 - 1 0 r a n o w Ł o d z i vrty ulicy 
Kilińskiego 70. odbędzie się sprzedaż zl 
przetargu publicznego, ruchomości, na 
leżących do Jakóba Gutmana i skla-/ 
dających się z I I palt damskich let-
nleh, oszacowanych na sume Zł. 1.100.J 

Łódź, dnia 14 stycznia 1931 r. I Błiźsze v ^ r ^ ^ ( r 

IfiPssWBtt! A LAGODZINSKI ? 11 1 2 - 5 po po t 

Poszuhiwana pożyczka 
5.000 z ł . 

warancja hipoteczna. Oferty, sub: 
Iszy numer'1, do adm. nm. pisma. 

Lokal Fabryczny 
d o w y d z i e r ż a w i e n i a 
Wiadomość na miejscu u gospodarza, 
ul. Anny 9. 

Do akt Nr. 934 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło ­
dzi. RAEAŁ SAKKIŁARI . zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 30, na 
zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 4 lutego 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Andrzeja 39, 
odbędzie się spezedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Jana Nowera i składających się z me 
bil, oszacowanych na sume Zł. 2.030.— 

Łódź, dnia 19 stycznia 1931 r. 
Komornik: R. SAKKIŁARI . 

Do akt Nr. 934 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. RAFAŁ SAKKIŁARI , zamieszkały 
w Łodzi przy ulky Karola Nr. 30, na 

zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 4 lutego 1931 r. 
od godz. 1U rano w Łodzi przy ulicy 
Pustej 9, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Markusa Wohla i składają­
cych sie z mebli, oszacowanych na 
sume Zł. 1.6/1.—. 

Łódź, dnia 19 stycznia 1931 r. 
Komornik: R. SAKKIŁARI , 

Do akt Nr. 2S15fl9W r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi, STEFAN GÓRSKI, zamieszkały v 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9, nu 
zasadzie art 1030 U. P. C. o g l a « . . 
że w dniu 10 lutego 1931 r. od godz. U' 
rano w Łodzi przy ul. Południowej 24. 
odbędzie Się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących dc 
Dawida Kona i składających się z pia­
nina w dobrym stanie, oszacowanego 
na sumę Zł. 1.100.—. 

Łódz, dnia 22 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 116/1931 r. 
OG łOSZLNIE . 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9. IIŁ 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 10 lutego 1931 r. od godz. l<: 
rano w Łodzi przy uL Piotrkowskiej 
22. odbędzie sie sprzedaż z przetargi: 
publicznego ruchomości, należących 
do firmy „Icek Strauch** 1 składają­
cych sie z mebli, oszacowanych na su­
mę Zł.1.650.—. 

Łódź, dnia 21 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 60 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dz i LEONARD NABOROWSKI . za-] 
mieszkały w Łodzi przy uł. Głównej 
Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dnin 18 lutego 1931 r 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Napiórkowskiego 42. odbędzie 

Do akt Nr. 115/1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik i>adu P łw ia towego w Ło­
dzi, STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 9. na 
zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 10 lutego 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 3. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Izraela Hazoubetga i składających sic 
z mebli, oszacowanych n» sumę Zi 
505.- . 

Lodź. dnia 2i stycznia 1931 r. 
Komornik: S. OÓRSKl. 

* PREZERWATYWY f 

D r . m e d . 
S . K a n t o r 
tpecjallsta chorób wenerycznych, skór 
nvch. włosów I mowZnpł.-iiiwych Le­
czenie lampa kwarcowa i oronreniam' 
Rentgena 
P IOTRKOWSKA 144 RÓG E W A N G t 

I ICKIEJ. 
Wejście Ewangelicka 3. Telefon Z9-45 
Przvimule od t—2 l od 5—8 w Dla nar: 
>ddzlelna ooczekalnia 

Do akt Nr. E. 375 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
'dzi. FELIKS HARASIMOWICZ, zam. 

się w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 7. na za« 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- sadzie art, 1030 U. P. C. ogłasza, ze 
:homo.scł. należących do Karoliny Jes-w dniu 9 lutego 1931 r. od godz. Iw 
ke i składających się z mebli, oszaco- rano w Łodzi przy ul. Brajera 28, 
wanych na sume Zł. 680 

Łódź, dnia 19 stycznia 1931 r. 
Komornik (—) L. NABOROWSKI . 

Duży Sklep 
dwa okna wystawowe, w dobrymi 
punkcie ulicy Piotrkowskiej, w pobliżu 

ulicy Zielonej 

odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
„Pierwszej Łódzkiej Parowej Fabryki 
Wafli Józefa Zawierki" i składają­
cych sio z Wafli-oaoeK do todów, 
oszacowanych na sumę Zł. 440.—. 

Łódź. dnia 20 stycznia 1931 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

teief. I6S-25 od 

S K L E P 
Poszukujemy sklepu frontowego, wol­
ny zaraz na Piotrkowskiej w dobrym 
punkcie. Oferty pod ..Sklep" do 21 sty 
cznia Grand Hotel 

DOKTÓR. 

H. Wolkowyshi 
" I S T f f " CEGIELHIU fłr. 36 

telefon 216-90 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. Etektroterapja 
Leczenie lampą kwarcowa.. 

Przy mu e od ft. 8 - 2 przed p. i od 5 - 9 w 
...w niedziele i święta od godz. 9—1 

Dla pań odazielna poczekalnia. 

Dr. med. 

M A R K O W I C Z Ó W 
Ch"- skórne I weneryczne 
KOSMETYKA LEKARSKA 

przeprowadzili się na ul 
Z A W A D Z K A 14, lei. '.6<5-55, 

przyjmuję od — U j jd ?—8 wice*. 

P o s ł u f t i w a n e 
4 lub 5-cio pokojowe w ctatrum mh-
'śta. Of6.r»v <JO ..Republiki'' pod 

.,2222". 

http://zi.-6so.---j


Nr. 2 5 :25 .1 JÍyíepublíki 1931 

I"- Lokal« 3 
P O K U J wucbiuuduy z uin.iiii*iiiv.m 
do wynajęcia dla Intellg. Izraelity-tkl 
skwerowa 7. m. 6 25 
DUŻY pokój z używalnością kuchni 
do wynajęcia. Oferty j^ leumeblowa 
ny". 25 

POKÓJ umeblowany z osobnem wejś­
ciem odnajme. Żeromskiego U , front. 
1 piętro, m. 18. 25 

1 CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im profesora Sekułowicza. War­
szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczaiąl 
listownie: buchaltcrji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe!. | 
stenografii, nauki handlu, prawa, kail-
graf li. pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gramatyki po.-
skhj oraz ekonoinji. Po ukończoniu 
świadectwa. Żądajcie prospektów.^ 30 

Centrum miasta ładny pokoi umeblo­
wany lub na biuro do wynajęcia, Al. 
Kościuszki 26. m. 12. 25 
ZARAZ do wynajęcia pokój umeblo 
wany dwuoklenny ewent. z otrzyma-
niem. Piotrkowska Nr. 46. m. 15. 25 
DUŻY słoneczny pokój na 2 piętrze 
solidnej osobie do wynajęcia. Gdań-
ska 8. m. 7. II piętro, front. 25 
ŁADNY umeblowany pokój do wynaję 
ciaz oddziolnem wejściem, Piłsudskie-
f;o 74. I piętro m. v. 25 
POKÓJ dla solidnej osoby z niekrępu 
Iaconi wejściem. Główna Nr. 9, m, 12 
zastać od 7 do 8 wiaczór. 2» 
POKÓJ umeblowany z niokrepującew 
wejściem do oddania, rront Il-gie pię­
troWólczartsk»159^_Rozenowlcx. 2t 
POKÓJ do wynajęcia, wejście nlekrę-
pujące ze wszystkiemi wygodami dlb 
Pana. Al. I-go Maja 15. m. 14 from 
ll-gle piętro. 2 5 
POKÓJ umeblowany dla solidnego pa­
na do wynajęcia 6-go Sierpnia 10. 
m. 14. I p. front. 

P A M Ł N K A poszukuje posady w cha­
rakterze ekspedientki. Może złożyć I 
kaucję. Wiadomość: ul. Wólczańska 61 
Z. Dygus. 251 
GOSPODYNI inteligentna, przystojna.! 
uczciwa, spokojna, obeznana z piclęe-
niarstwem. zarządzi domem u starsze­
go samotnego Pana. Referencje pierw-
szorzcdne. Łaskawe oferty ,,Los l'*. 
BUCHALTER - bilanslsta organizator 
rutynowany ekspert, korespondent, 

przyjmie pracę na godziny. Wymaga­
nia skromne. Oferty Lokatorska 13c. 
m. 105. 25 
AGLNCI obeznani z branżą kolonialną 
potrzebni. Zgłosić się Pajn. Gdańska 59 
POTRZEBNA zdolna kelnerka. Zgło-
slć się ul. Targowa 33. fr. II p. m. 23 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Wiadomości Cegiclniana 55. m. 31. 
DWUOKIENNY frontowy pokój ume - ! j " p W 22T-34 
blowany oddam. Kilińskiego 46. III P-• p n T » Z F n . M v ~A 
front m. I I . róg Narutowicza. 25 I rOT K ' Ł ŁBNY od 

100 D O L A R Ó W dam za wyrobienie po 
posady. Dyskrecja zapewniona. Oferty, 
sjtb^.JMCT: 28 
DO PARUGODZINNEGO przed potu-! 
dniem repiczcntacyjnego zajęcia. po-| 
trzebna elegancko - reprezentująca się 
I wymowna osoba, bliższe informacje 
osobiście adres w admin. 28 
POTRZEBNA wykwalif ikowana wycho 
wawczyni do 3-letniego dziecka z do-, 

jbremi świadectwami. Lekarz - denty­
sta. 1. Turbowicz, CcgieJniana 31, front 

25 

O G Ł O S Z E N I E . 
Syndyk Tynusasowy masy upadłości firmy 

„Józef Makówka 4 ' na zasadzie arl. 501, 502 i 
nasi K. H. wzywa wierzycieli upadlt-gc, aby sta-
wHi a ę osobiście lub przez pełnomocników, na­
leżycie upoważnionych przez syndyka upadłości, 
colom oświadczenia z takiego tytułu i jakiej su­
my są wierzycielami i celem zlożena tytułów 
awoich wierzytelności, o czera będzie sporządzo­
ny odpowiedni protokuŁ 

Syndyk Tymczasowy przystąpi w obecności 
Sędziego Komisarza, zgodne z art. 503 K. H. 
do sprawdzenia wierzytelności w dniu 27 lute­
go 1931 roku o godz. I I -e j rano w kancelarii 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Ło ­
dzi, pokój Nr. 15. 

Syndyk Tymczasowy: 
Adw. ALFRED KORELSKI , 

Piotrkowska Nr. 5. 

P O W A Ż N A S P Ó Ł K A A K C Y J N A POSZUKUJE 

Przedstawicieli 
mogących złożyć gwarancie 1 poai*da<«eych włas­
nych agentów dla sprzedały niezbędnego w go­
spodarstwie artykułu Zgłoszenia do: „Par' ' , Ka­
towic*, Dyrekcyjna podi ,.W. S.'" 

a m m e s s i 

i w ^ Wyprzedaż 
i nwen ta r z owa 

POKÓJ ładnie umeblowany dla 1—2 
osób do wynajęcia. Cena przystępna 
ul. II-go Listopada 30/34. 
DUŻY frontowy o dwuch oknach u-
meblowany pokój od zaraz do wyna-
jęcia. Zawadzka 38. m. 6. 25 
DO W Y N A J Ę C I A tofcój frontowy we j ­
ście z klatki schodowej z otrzyma­
niem lub bez. Piotrkowska 62, m. 7 
z telefonem. 
PRZYJAIE na mieszkanie uczni lub 
nana, może być z utrzymaniem. Głów 
na 5. m. 10 . 25 
MIESZKANIA różne, sklepy, domy. 
wybór, do sprzedania ma 1 przyjmu­
je pośrednik, Kzcźnik ul. Krucza 24, 
tclef. 125-15. • 25 
F R O N T O W Y pokój dwuokienny pierw 
sze piętro odnajme, Kilińsikego 44. 
m. 3. • '•' W <SV 
ODNAJME pokój umeblowany, wejś­
cie niekrepnjace. Cena przystępna, 
Teł. 1S9-39. Przejazd 55. m. 9. '25 
U M E B L O W A N Y frontowy pokój z 
klatki schodowej do oddania. Gdań­
ska 33. m. 7. 25 

POTRZEBNY od zaraz zdolny r obo t ! 
nik do BanUzegi, Lwowska 7, sto- 1 

larnja. 25 i 
MAJSTER tkacki długoletni kierownik' 
fabryki zarobkowej, mający rozległe 
stosunki i klijcnteJc na różne gałęzie 
pracy, poszukuje posady „13. 30". 

ŚLUSARZ - maszynista poszukuje pra 
cy na motory spallniskowe I paro­
we maszyny i bkomobilc. Pomorska 
76. Hilceki. ' i 
POTRZEBNA zdolna, samodzielna pan 
na do kapeluszy. Sienkiewicza 52. m. 2 

Horen̂ałna 7n'*ka cen 
wszys tk i ch t o w a r ó w . 

SEKRETARZA lub sekretarkę poszu­
kuję, który (a ) pożyczy zł. 2000. O-
forty szczególowe „Energiczna) . 25 
ENERGICZNA pracowita i przystojna, 
panienka poszukuje posady sprzedaw­
czyni, ekspedientki lub do dzieci. 
Skromne wymagania. Może złożyć 
kaucję. Oferty sub ..Praca 101'' do ad 
mjflł>trjC7f j;.Ropubllkf**. ; • .": 25 

Juljmz R o s n e r 
Łódź, Piotrkowsko 98 i 160 

LEKARZOWI , adwokatowi odnajme ga 
blnet z poczekalnią. Cegielnlana N r 8. 
m. 3. ; 25 

POKÓJ dużv słoneczny frontowy d o ' 
wynajęcia, Al. I-go Maja ¿7, tu. 6. 
Zgłosić sit 

P O S Z U K I W A N A intclia- wychowaw 
czyni na popołudnie do 7-letniej dziewl 
czynki ze znajomością języka niemlec-'MAjijj^YSTKA udziela tanio korepc-
kiego i muzyki (może być frncuskił t y c j j s u c c ) a h < o S Ć francuski, łacina, 
Of. sub „Muzykalna do „Rc-publikt" lvy!?l/i„,„nt,.. ugrodowa 28. sień lu 
ZDOLNA panienka, która praktykowa-'m. 13. U p. 2 5 

ła przy fotografiach może się z g ł o s l C z o R O A N I Z O W A N O komplety glmna-
do skłonu. Zderska N ' 11 " od » . 11— ł . ' , j a j B e klasa 5 miesięcy, korepetycje. 

ckcl*. f ewnie i pojedyncze udzielają 

Dr. mad. 

Różani!! 
D z i e l n a Na 9 

teł 128-98 
Specialista choral 

skórnych, 

15 
PANIENKA z prowincji lat 18. pragnie 
wyjść za maż za wojsokwęgo w 

młodszym lub w starszym wieku. O-
ferty do „Republiki" sub Ł. M - ' _25 

moczoplcio wych. 
Przyim. od 8-10 i 5-f 
Elektrotorapja. 

Oddzielna poczekal­
nia dla pań. 

Feliks 

Andrzeja I I 
Tslcfoa 137-43 

Choroby skórn* 
wane ryeme 

i mocaopłciowc 
god?, przyjęć: 
9'/,—il rano 

i 5—7V,po poł. 

Dr. mad. 
Gustawa Zand-

8 
choroby kobiece i 

akuszeria. 

Łódź. mumii h. 
TeL 220-25, 

powróciła 
wznowiła przyęc i ' 

od 3—4 po poł. 

Dr. mad. 

Zagubione dokum 3 
ZIELIŃSKA Helena. Langówek Nr. 31. 
zgubiła legitymacje wyd. przez P. U. r 
P. za Nr. 25754. 25 

itótftfJJ 
nowoczesnego, szy­
cia, i modelowania 
wyuczaą zatwier­
dzone przez Mm-
Oświaty. Kursy Mi­
strza Paryskiej Aka-
demi. Cechu War­
szawskiego i Łódz-. 
kiego E. Wiśniew­
skiego, nagrodzo­
nego złotym tnc.ia-
em i dyp!. wPary-

żu. Jedyne kursy 
w Polsce i <n Lodzi 
wyuczające bez po­
mocy form bibuł­
kowych. .System 
leroienia odrazu na 
materiałach", opa­
tentowanym za Nr. 
12644. Kończącym 
świadectwa szkolne. 
Życzącym podię-
cznik Piotrkow­
ska 64. 

Wydają) smacz­
ne domowa 

Obiady 
na maśle 

Gdańska ' 31a. m, 9 

Dr. med* 

Haltrecht 
Chor. skórne 
weneryczne 

Piotrkowska 10 
Przyjmuje 8—9 

i 8 - 9 wiecz. 
W niedziele 

I święta 9—1 . 

Dr. 

•Nauka I wychowanie 1 pedalati. Piotrkowska 71 T m. 13. 25 
OLA G R U N T O W N E G O wyuczenia się 
polskiego Jeżyka poszukuję wykwa l i f 
kowanej nauczycielki. Oferty „Repu 

. .BUCHALTERY.INE Współczesne W y M ł k > * " ^ , Z - ' 5 0 ' - . 23 

AKUSZERKA Kasy chorych 1 prywat 
na M. Kaliska. Kościelna 5, przyjmuje 
zamówienia, porady bezpłatnie od 2-ej 
do 4-e). Tel. 123-72 26 

kłady 1 ' Paliera gwarantują wielodzle- STUDENTKA absolwentka Uniwersyte 
dzinowa samodzielność! Warszawa No tu Warszawskiego udziela lekcji. Spc-

'••aiUAVoisH 3M03sfntujt! Z -gt, c>|zpujaoM cjafność.' matematyka, fizyka. Napiór-

ZAKOPANE. „Pałace** nowootworzony j W R Ó C I Ł A M z Anglii i Ameryki u- fo-"-*k-ic*° 9- " '• Dzwonić 124-60. 
pensjonat I-szej kategorii 45 pokoi dzielam lekcji angielskiego. Specialist- ANGIELSKIEGO, konwersacji. Iltcratu 
komfortowych, bieżąca ciepła, zimna ka konwersacji znana z towarzystwa f y . korespondencji, udziela rutynowa 
woda — centralne ogrzewanie — apar F. Schmidt. Piotrkowska 108, front na nauczycielka Zina Pajnberżanka, s z v n i e wszelkiego 
ta.nenty z łazlenkamL przyjmuje za- Q I ^ L 2g Lipową j td, poprz. of. parter. 25 d » g ) i ł p ' p 0

 fc
cenach p r z y S t ę p n y c l i . 

mówienia. 23 LERCJE niemieckiego wznowił absol- S T U D E N I udzfela korepetycyj w za- Wiadomość! Sienkrewlcza29, m. 21. 29 
„ Ś R Ó D B O R O W I A N K A " . P ierwszorzę- went niemieckiego gimnazjum mag. Kres je_8 .k ja^J jdańska 48 -12 . 25 W Y P 0 2 » c Z A J V T . , ł k n l e n o w - - 4 t U D v e 

lny zakład, wypoczynkowy w Śród- fcWM^.?"** F ^ ^ J ^ ^ J - ^ K ^ ^ Ę ^ . \ . kjljvu.etma prak-; XiVwe I smi%^ ^ w a d ^ k a 1, dru-

Powrócił. 
specialista chorób 
skórnvch, weneryc? 
nycb i moczoptcic 

wych 
Piotrkowska 70 

Jróg Traugutta) 
Tel. 181-83 

Przyimuie od 8.30 
do 10.30 rano, OJ 1 
do 2.30 j pp., od i 
do 8.30 w„ w nie­
dzielę i święta o< 
,10 T l - ekOddg i e|e » 
pocietaluia dla puc 

DO SKLEPU w centrum, przy ulicy 
PiotikowskluJ z oknem •"wystawowtni 
poszukuję zastępstwa'ewcht l . filii na 
sprzedaż detaliczną Jakiejkolwiek bran 
ży. Oferty sub „Dogodne warunki". 

oddania!!! 
2 i 3 pokoie z ku­
chnią z wyondami 
garaże samochodo­
we ul. Piotrkowska 
174 u go podarza 

CHRZLŚCUANSKI Związek Zawodo 
wy Pielęgniarek wszedł w skład 
Chrzęść. Zjedn. Zaw. w Rzeczypo 
spolitei Polskiej w Warszawie . Od­
dział w Lodzi przy ul. Przejazd 34. P o 
leca Pielęgniarki na dyżury prywatne 
przyjmuje zamówienia na zastrzyki. 
masaże itp. Nr. tel. 105-73 25 

PRZYJMUJE do przepisywania na ma 
rodzaju akta. wy -

borowie pod Otwockiem, czyniąc za- Konwersacja, literatura, przygotowy- tyką zajmuje stę dziećmi umysłowo ri^nodwflfae"^! Kunce"Icrawlec 
Iwanie do matury w giupach I poje-cofnięteml. ma kilka godzin wolnycnJ. > J U U W t " g < - " » ' " • 
|dvńczo. 25 Zgłoszenia piśmienne do JRepubliki 'j U W A G A ! Dźwigi (w indy ) , najnowszy 

D r . med. 

p o w r ó c i ? 
>pecidli «ta c i o 
O T » . J S O R N Y C U 
s e n e r y c e n /cii 
i moczoptciowych 

ul. A n d r z e j a 5 
Tel. 159-40 

'rzyimuie od 8—11 
i od 5— 9, w nisdłte 
ic i święia od 9— ] 

ddzieina pocze­
kalnia dla oan 

Choroby skórne 
i wensiycane. 
Nawrot 7 
telef 128-07 

Przyjmuje od 10 12 
i od o-7 

Dr. med . 

SONNER 
91.6-ao Jleronia 1 

telefon 220-26. 
Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene­
ryczne i kobiece. 

Przy;m. od 9 do 12 
i od 5 da 9 w. 

w" niedz ele i lw ię­
ta od 10 -12. 

Od izislna poczekał 
nia dla pań. lampa 

kwarcowa. 

Dr. med. IPik 
uU Żromsklego 36 

te'. 175.50. 
przy Zietan. Rynku 
Ciior. ne rwowe 
i wewnętrzne 
spec. psycho-ner-

Przyjmuje ód 5 7 , - 7 ' 

lekarz - feitiitit" 

I ' i o t r K o w s K a S l 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4— 'i wieczór 

Jość nakazowi chwili, zniżył cenę do 
I. 18. Lekarz w zakładzie. Kuchnia 

Ijotetyczna. Telefon, Warszawa pod-
!iiiejska 1. Sródborów. 4-2 

ŚRÓDBORÓW Pensjonat ..Riviera" P 
Czyżykowe j . poleca duże słoneczne po 
koje w nowym komfortowo-urzqdzo-
nym budvnku z wszelklemi nowoczos 

cmi wygodami. Kuchnia smaczna I ob 
; ita. na żądanie dietetyczna. Cenv 
irv.ystcpne. 25 

S». % on?, odp. 
przy m e kilka wymownych Pań 
dla lekkiego podróżowania. Wy­
soki dochód ?apewniony. Dla u-
zHolnionych awane i posada na 
slałc Zgłoszenia Poniedziałek i 
wt rek od 10-12 ł 3—5. Ł ó d i 
Cegielnia a 40 I piętro. 

NIEMIECKI gruntowny, gramatyka l i . „Pedagogiczka So'. ¿6] system techniki buduje i stare przera 
foratura, konwersacja. korepctyc]a„ STUDENT Politechi.lki ostatniego se- 1 Ria na magneto elektryczne ekonomlcz 
Pomorska Nr. 22, front I p. m. 4, 2—4 mestru udziela matematyki, fizyki. I"e-
po pol. Proszę dzwonić. 25 leion„208̂ 5 25 
.EKCH i korepetycji udziela rutyno- ANGIELSKIEGO, francuskiego, me-

wany nauczyciel. Zapóżnionym meto-mleckiego udz.ela vnowany peda-
Yą skrócona Przygotowuje do egza gog. P oukowska ,85 . prawa oficyna. 
minów. Specjalność: matematyka. ™ ' - ' we|ścle, Il Dietro na lewo. 
skl Aleja I-go Maja 5. m. 7. front HI ANGIELSKIEGO, konwersa-ii i l i ter j-
ni^tro. 2 3 tury udzielam. Korespondencje I tluma 
n u r V i i i ti-rii amerykańskie! I wio-czenła w anglelskrru. niemieckim. Iran K ^ T k u s. *Nnka pl£K m SwAlni; polskim I rosyjskim załatwiam 
szynie 10 zł. Zapisy codziennie. Biuro M*rkruvW Cetrietn 
„Kodek; pol'' Cegiclniana 61. 

ne 1 praktyczne, a mianowicie: 2 kont 
silnik podnosi 2000 kg. Wielka' oszczed ność prądu z wszelkiemi zabezpiecze­
niami od nieszczęśliwych wypadków 
oraz wszelkiego innego rodzaju budu­
je i w obserwacje przyjmuje po ce­
nach konkurencyjnych, mechanik Jan 
Maehoń. Łódź. Roktclńska 112. 25 

Przedsiębiorstwo 
fabryczne 

w centrum Katowic położone, specjal­
nie nadające sie dla konfekcji ubrań 1 
bielizny, jest z powodu podwójnego 
posiadania do sprzedania, lub wy­

dzierżawienia. 
Zgłoszenia pod „ W K . 407'* do: Tow. 

Roki. Międzyn. Sp. z o. o. jr. Rudolf 
Mosse. Katowice. 3 Maja 10. 

Korespondent 
LUB KORESPONDENTKA 

[z gruntownym polskim I niemieckim 
oraz ze znajomością stenografii 

potrzebny 
do firmy przemysłowej. Szczegółowe 
oferty z podaniem żądanego wynagro­
dzenia pod „AROS*' do administracji 
„Republiki". 

Rozmaite I ANGIELSKIEGO, konwersacji f litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel 
ul. Cegielnlana Nr. 17. m. 1. partei 

I front od godz. 4—6 po poł. 25 
' KURSY fachowe Związku Mnjstrów CHIROMANTKA słynna Marmona 
1 Włókienniczych. Z a c h o d n i a 63 przyjechała na krótki czas. P « e p o -
" przyjmuje jeszcze zapisy na kursy ełek wiada przyszłość, teraźniejszość, udzie 
frotechniczny, buchalterjl t gospodarki la porad I wskazówek, ul. 6-go bierp-
fabrycznej. Zapisy codziennie od 5—8 nla 18. m. 3. « 
wiecz. Prospekt bezpłatnie. 2_5 . 

GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eu 
fonja zademonstrowany specjalistom 
Usuwa przytępiony słuch, szum, ciek 
niecić uszów. Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej pouczającej bro­
szury. Adres: EUEONJA. Liszki. k/Kra 
kowa. 

[ I 
i inne, suknie trikotinowe i L p. 
przy mu je do reperacji. 
ul. 6 - go S l e m n i a 7 3 , lii piętro 
Tanio, bo w orywatnem mfeszkinlu. 

. 'AROBFK dajemy osobom inteligent­
ni, mogncym' poświęcić nieco wolne 

,o czasu, bez uszczerbku dla swoich 
:ajcc 1 bez narażania godności stanu. 
: achowość zbyteczna. Zgłoszenia „Oo 
rmdarczv zakład Kredytowy ' ' , L w ó w 

Wałowa I la. Dla pracujących już w 
i '.ialc obligacji specjalne warunki. 

INŻYNIEROWIE politechnik polskich 1 W . Y D A J E
1
 słV5b,,dy.. smf,ffn,e, 90 '.f 

zagranicznych wybitni specjaliści ma- "Męczarnia z d r o w i e ' , Kilińskiego 55 
tematyki, fizyki, chemji. francuskiego ¿5 
udzielają lekcji. Teł. 135-24 5—7 pp. BODO zawiadamia swoich małych 

W Z A M I A N za niemiecki udzielę an- "WSj6̂ ,.tt £*df".w ł c c 2 0 r«*J P » n 

gfelsklego zaawansowanemu. Ofertv W™ i a k . . r d w M e * ' [ " n e « w r 6 * n \ c h 

sub Zamiana" 2S kolorach. Al. KoścK.szki 36. rog An-
^ d r a e f a . tel. l ł ł -92 . 

-OTRZEBNA wvchowaczyni do 9-let metodą. Piotrkowskń 02 m 87 
iego chłopca, wolałbym ze znajomo- -

U7^Ł™II F e f " f t 1 * 1 * ! k o r e . p c t » " r l PRZYBLAKALA sic suka du/.a żó|iej m.̂ ciJ- i e 8 ' m i u W-r tmnai l j i in h n . m a 4 e | , odebrać za zwrotem kosztów. 
SS?nrt,y oi-ft w ^ ' n t e n y ™ .«krócoa* Pomorska 62. dozorca. 
METODA. PINTRK-R,\,*c,irt» ni «. UT T• • i 

ZGINAŁ spitz blaty z czarna .clą hebrajskiego. Wiauouwsći Prze- KTO udzieli francuskiego wzamlan zaproszę odprowadzić za wyuagrod 
jazd 1 „ E w a " 25 4niomiockL Ofexty sub ^udzozlecnfec'*,i.nfem, Ołówna 5. Rawska. 

mordką 
Ize-

15 

Matrymonialne. 1 
. .POZNAŃ. Firma poważna ustosunko­
wana, wprowadzi w Poznańskim, Po­
morzu, Śląsku dobre artykuły lub fir­
mę branży metalowej, także innej 4 
lokale reprezentacyjne w centrum. A-
dres Administracja. 

Z A P O Z N A M młodą. Inteligentną przy­
stojną kobietę, rozporządzającą włas­
nym pokojem w celu przyjacielskim. 
Listy: „Poważnemu** do „Republiki" 

M1CSXKANSE 
komfortowe w nowoczesnym domu 

DO WYNAJĘCIA. 
Oferty do adm. .Republiki" sub „ A JL» 

Do wvnate«ła 

V P O K O I 
M Ł O D Y cudzoziemiec na klerownl-|z kuchnią z wszelklemi wygodami 
czym stanowisku pozna młodą, przy ,przy Narutowicza Nr . 49. I piętro, 
stojną. Inteligentną 1 niezależną pąntą f ront Wiadomość na miejscu w nie-
celem wspólnego przepędzenia wicczo-'dzielę i poniedziałek od 4 do 6-cj, 
rów. Oferty sub ..Dyskretny'* do aa bliższe informacje udziela Fiszuian. Za 
mlnlstidcjl „Republiki -*. 23 cliodnia 33, m. 7. 
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— 111 Piotrkowska 111 — 
Do sprzedaży przeznaczone zostały następujące towary: 500 palt od z ł . 6 0 . - , W " par b « ' i ^ o d ^ T - f h i t r a 
szul od zł. 1 0 . - , 2000 k.awatów od zł. 1/0, '500 kape luszy o d zł 1 0 . - , 4000 pa ^ ^ P c ' e k ° f z ^ ^ • 

z rab 25 pr. cent, oraz wszelkie inne artykuły m o d y z us tęps twem ud 2 » procent d o &*» P r o " " 1 

r Kupno I sprzedaż &obri$ tonar 3 POKOJE z kuchnia, wszelkie wygo­
dy w centrum oddam. Wiadomość: 
Skład apteczny. Piotrkowska 11. 25 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
^intrknvvska 112. m. 6. II PigtrO. 25 

SPRZEDAM dom murowany. Źora-
wia 7 za 14 tys. rt. 
RADJOAPARAT 3-lampowy z głośni­
kiem tanio do sprzedania. Nowo-Ce-
giclntana 18. ii piętro od 5 po pol. 
OKAZYJNIE kupie brylant wielkości 
ukolo 2 karatów. Ólerty sub ..Irena'. 
OKAZYJNIE do sprzedania krótki for­
tepian. Arnolda Pibiglera. Nowrot 7. 
m. 22. Lisiecka. 25 
TOKARNIE pociągową w dobrym sta 
nie kuple A. Rclder Wschodnia 56 
ZAKŁAD taplcersko - stolarski Steian 
Gabala. Nawrot 8. poleca na składzie 
otomany, tapczany, krzesła, stoły, ko­
zetki, przyjmuje zamówienia, odświe­
żanie mebli 1 zakładanie łiranek. 1-3 

MASZYNĘ do pisania tanio sprzedam 
Południowa 58. m. 15. między g. 2—4 
POCO śpicie na słomie, gdy od 5 zł 
tygodniowo, każdy mote dostać ma 
lerace, otomany, tapczany, leżanki i 
krzesła solidnie wykonane. Uwaga! 
Tylko u tapicera P. Wajsa. Sienkie­
wicza 18. 25 
FORTEPIAN w bardzo dobrym stanie 
sprzedam tanio lub wynajmę. Piotr 
kowska 134. m. 9. 
PIEKARNIA dobrze prosperująca z do­
mem i z 2-ma piecami do sprzedania. 
Wiadomość w ..Republice''. 

podlué najniższych cen 
2 MALE umeblowane pekoje z oddzle 
nem wejściem, na zadanie telefon, 
front, I piętro do wynajęcia. 6-gu 
Sierpnia Nr. 19. m. 13. 
S A M O T N A pani przyjmie na mieszka­
nie pana starszego kulturalnego. Ofer-
ty .,Upicka_Jroskliwa''. 25! 

było zawsze naszem hasłem. Skorzystaliśmy więczpier- , L m 3 "pokojowe"mieszkanie z wszei 

POKÓJ do wynajęcia Nowo - Cegiel-
niana 7. I lewa olicyna. m. 30 III piętro 
.MIESZKANIA 4-pokojowe z wygodimJ 
ii dwa pokoje z kuchnią z wygodami i 
|dwa pokoje pojedyncze do wynajęcia 
Ołówna 59, w starym domu. Wiado­
mość: Gdańska 148 u Sikorskiego u 
wlaśc. domu lub też w cukierni Prze 
lazd 18. 25 

u y i u „ H S B « . U I — „ f L U U o iwivuiuwt i m . , ™ ™ . . . . SŁONECZNY pokój bardzo cieplv do 

wszej nadającej się możliwości aby zn-żyć c e n y ^ * K - g ^ g , , ^ gBSfifc % W * * 7 ' m ' 1 2 o l " 
9 , % 0 w . - - szukiwanc wiau.< uu PL -

czne m ędzy innemi na herbatę i kawę i komumkuiemy 1 0 - e j ' d o 7 . e ) t el . 175-13. JS 
Sz. Kliienteli naszej, iź z dniem dzisiejszym obowiązu- 2 _ 3 P O K O J O W E mieszkanie, wygo-

, . . u ii dv słoneczne do wynajęcia. Kościusz-

ją ceny w/g poniższej tabeli, a mianowicie: k f j T d o l o r c a , 25 

H E R B A T A 
F. G Nr 1 w paczkach . . . 
F. G. Nr 2 . . . . 
Ceylon Orange Pekoe Nr. 101 

. . Nr. 0 ' 
. Nr. 101 

DO WYNAJĘCIA od zaraz bez od­
stępnego pokój ze schowankiem w su 

Obecne ceny t e r v m c d o n m p r z y ul. Wólczańskiej 
3.20 '0 D k g Nr." 74, na sklep, skład lub kantor. Wia 

domość u dozorcy-2.50 
2.60 
2 2 0 
1.70 

OKAZJA! Obrazy sprzedam pędzla 
Stachowskiego i WiHiamsa. Piotr­
kowska 108. front m. 7. 
W KOLUMNIE plac do sprzedania 
1590 m. k. Wiadomość: Nowo - Cegieł-
niana 14, m. 8. 25 
KUPIE mało używane meble kuchen­
ne oraz dywany, zapłacę gotówką, 
Zgłoszenia pod „Dywany*' do adm. 25 
PERSKI dywan Tebris 355 na 255 do 
sprzedania. Piotrkowska 82. m. 4. 25 

Motory 
ELEKTRYCZNE NOWE 

i UŻYWANE 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 

WARSZTATY 
REPERACYJNE 

BUDOWA KOLEKTORÓW 
i ROZRUSZNIKÓW 

I N S T A L A C J E 
ELEKTRYCZNE WSZELKIEGO 

RODZAJU. 
REKLAMY NEONOWE. 
In*. J. REICHER I S-ka 

POŁUDNIOWA 28. T E L 21-000. 

K A W A 
Luksusowa Zł. l̂ rO 1.80 
Extra 1.60 
Mocca U^tT 1.60 
Mexico , ) X 1.28 
Santos 1 m —jrz —.78 
Santos II —>4" —.66 

Przy odboize ponad 3-ch kg udzielamy l 0 8 / 0 rabatu. 

oŻoJu, S2o&Aou»Aa. 96. UeLZUó JJ. 
i 2 0 S - 5 3 

« 
u 
w 
n 

n 
w 
H 

w 
I I 

I I 

MIESZKANIA pojedyncze, kilkupoko­
jowe, sklepy, w starych domach, po. 

szukuje i poleca we wszystkich 
dzielnicach miasta. Wiadomość: Zerom 
skiego 69. m. 17. pośrednik. 

rżeć od II do 5-e). 
MIESZKANIA 1, 2. 3. pokojowe z 
kuchnią, z wygodami wprost od go-
5Podarza, Różana 10. dojazd 14. 25 
MIESZKANIA 4 względnie 5-pokojo-
wego z kuchnia i wygodami w śród­
mieściu poszukuję zarrz za komorne 
.lub za niewysokie od tępne. Olcrty 
do kancelarii Rejenta, Łódź, Piotr-
Ikowska Nr. 64. 25 

DO WYNAJĘCIA 2—3-4 umeblowane 
pokoje (wejście wprost z klatki scho 
dowei ) odpowiednie dla doktora, a-
dwokata lub biuro. Cegielniami Nr. 25 
tel. I26-R7 25 

F R O N T O W Y słoneczny 2-okienny urne 
Iblowany pnkój oddam zaraz Nowo-
iCeiiielniana 10. Ill piętro. 25 

POKÓJ awuokicnny. elegancko ume­
blowany z wszelkiemi wygodami od 
Izaraz do oddania, ewentualnie z calo-
Iziennem utrzymaniem. Piotrkowska 
18?, m. ¿0. 25 

MAŁŻEŃSTWO poszukule pokoju u 
meblowanego z używalnością kuchni 
w lepszym domu. Oferty ..Rekord''. 
SOLIDNEMU panu odnajme pok<V 
Piotrkowska 80. m. 2 od 7-ej do 8-e< 
wieczór. 2." 
URZĘDNICZKA państwowa poszukuje 
zaraz pokoiku umeblowanego lub nle-
umeblowancgo. Oferty ..Podana cena" 

MIESZKANIA w starych 1 nowych do­
mach za komorne miesięczne .poleca 
biuro ..Polruch'1. Al. Kościuszki 27, 
telef. 141-01. 15 

- POKOJE z kuchnia do wynajęcia 
tamże do sprzedania k redens oraz stół 
z krzesłami. Wiadomość: Zielona 4«. 
m. 27. Roze-herg. 

IPOKÓ.I umeblowany. slone.-znv. wejś­
cie nickrępujacc do wynajęcia. Piotr­
kowska 109. m. 16. 

POKÓJ umeblowany dla solidnego pa 
i , . . „ M I I -C7 I /AWIP , i n n * > j n f w śródmleś-na do odnajęcia zaraz. Narutowicza OTOMANĘ skrzynkową w moklet tap MIESZKANIE słoneczne w srouimes o { ,, _ 25 

żywanych. robota solidna tamo sprzL- ( ua4„ fw^oje . siu/ou flftwnc_esne . . _ , n n d a l a c e s i e n a k a i d v i n t e żywanych. »Udna tamo s P ^ - »- gjgj 
P r M S k L Kilińskiego ' g ^ ^ , ^ , , , telefonicznie res. Ruda-1'ab. ul. Rug « . . « z a 5. z u-

Przcżdzieottl. —|l31-77 2 ' - l i c v ™ m o s t c m k <*>- n a l e w 0 u w , a J " 

OKAZYJNA sprzedaż! ,StóJ do rozsu- ; . • • w y n a j c c I a t - Narutowicza 35:cWtelkl.: ' " " I ' " 
wanla. 6 krzeseł, tremo, szafa do gar- 0 * " J 0 0 wynajęcia. « 2 g ^ • • * • • * » • • • • * 
deroby. bleliźniarka, kanapa z u- Ol^ig- ^ l n n ~ ^ „ • ^ ^ m * m . S 

' OKÓ I umeblowany z niekrspująum 
weiściem oddam zaraz ul. Piotrkow-

25 ika. 85. Il piętro m. 18. 

.—2 »ADNI f : utrfb'owane. slrtneczii'. 
eckoje z rticki vpiuacem wejściem, ew 
z używa, i^sc'a kvclinl. ceromskiei» 
•=4. m. .5 J. 

KOMPLETNIE umeblowane dwa duże 
pokoje z kuchnią, oddzielne wejście 
wszelkie wygody, centralne ogrzewa 
nie. front, pierwsze piętro, dla bez­
dzietnego małżeństwa z.v,iz do wyna­
jęcia. Wiadomość tylko 1.30 do 3.3" 
iw pol. Piotrkowska 200. 

O ś w i a d c z e n i e . strem, stół kuchenny, ława do wiadw.UAlEBI.OWANY pokój za 50 do od-
1 skrzynka do węgla. Obejrzeć można dania. Piotrkowska 199. m. 29 od 1» 
codziennie od pól do 2-ej do pół do 3-ei'do 5-ej. 25 
po pol., w niedziele od 10 rano do ^ W S P Ó L N Y duży POKÓ] umeblowany W ostatnich dniach mnożą sle zapytania, czy oprócz naszych samo-
po południu, ul. Nowo - Zarzewska dla intcllg. kobiety prxv starsze] Pant, czynnych automatów, pod rejestrowaną nazwa „Plioiomainn", któje wjkoni: 
Nr. 54. I piętro na prawo. 25 utrzymanie lub używalność kuchni do jq fotografie bez iaklcjkolwlek ludzkie] pomocy, istnieją wogóle Inne Jesz-
2 LUSTRA trema 1 1 ze stolikiem ta-!oddanla tanio. Dzwonie 106-35. 25 cze tego rodzaju aparaty. 
nlo sprzedam ul. 11-go Listopada 52.|poKO.|E z kuchnia do zamiany przyj- Ponieważ pojawiły się Jakieś marne naśladownictwa, które tylko swoim 
II piętro, m. 14. 25 mnif^ poszukuje, poleca biuro „Pol- zcwn"trznym wyglądem a nawet malowidłem upodobniły sle do naszych 
SPRZEDAM otomanę i szafę, Kruczairuch'1. Al. Kościuszki 27. 25 automatów „Fhommaton" I różni agenci siła wmawiają I powodula P. P. 
4. m. 18. 25_ź KLATKI schodowej, pokoje umeblo- Publiczność do zamówień, oświadczamy publicznie, że ani w Polsce, ani 
Kl lPlF m a s o n i - niekarska odciniarke l^ane. dla lekarzy, adwokatów w o- "a całym świecie nie Istnieją lak dotąd żadne inne automaty, które samo-
Oferty do S b h k r ' po ĵ . p S ś k S ^ n " " * Sadu poleca biuro „Polrucl.-. czynnie co 7 minut wkonują 6 zdjęć w 6 różnych pozach. 

- - ' A l . Kościuszki 27. tel. 141-01. _25 Marne Inne niby automaty pracują ludźmi ukrytymi za ścianą aparatu. 
L O K A L E handlowe, biurowe, fabrycz- Prosimy o zwrócenie uwagi, iź tylko na PIOTRKOWSKIEJ 88 znajduje 
ne poleca biuro ..Polruch''. Al. Koś- się „Photomaton'' dla reklamy nż do odwołania, by najszersze kota P. P. 
ciuszki 27. tel. 141-01. 25 Publiczności przekonać się mogły o naszym prawdziwym automacie wyko-

SPRZEDAM maszynę do robienia swe 
trów. Suwalska 2/4. Wiadomość u do-
zorejr. 25 
ŁÓŻKO żeiazne. materace, kamasze 
sztyblety. szyldy, maszynę Singera na 

tychmiast sprzedam, wyjeżdiając. 
Składowa 25. m. 3. 25 

KUPIE maszynę do pisania w dobrym 
stanieć za gotówkę tel. 128-38. 25 
DOMKI, wille, place, parcele, poszuku­
je i poleca biuro „Polruch". Al. Koś­
ciuszki 27. telef. 141-01. 

Lokale 

DĆTWYNAJECIA 2 lub 3 pokoje u- nywać będziemy: 
meblowane z wszelkiemi wygodami 
(używalność kuchni) I telefonem. 
Dzwonić: 190-09 od poniedziałku od 
'0—2 I od 4—7 po pol. 
^OKÓJ 

6 fotografii w 6 różnych pozach zł. I 80 
3 pocztówki _ z l . L20 

Razem zł. 3.— 
Z powiżaniem 

" *n 7 nnr 

ZAKŁAD tapicerskl posiada: otomany, 
tapczany, leżanki, materace, krzesła, 
fotele - łóżka, solidne wykonanie, ta­
nio I na dogodnych warunkach. A. 
Brzeziński. Sienkiewicza 52. róg Na­
wrot 25 
KUPIE maszynę do pisania używaną, 
w dobrym słanie, pożądana „Under-
wood*' łub „Remington" dzwonić: 
132-98 25 

POKÓJ elegancko uiiieb.ow„uy l-e 
piętro osobne wejście do wynaiecla, 
Zamenhofa 6/6. 25 

POKÓJ frontowy, umeblowany, świe­
żo odrestaurowany. Telefon. Tylko so­
lidnemu panu do wynajęcia. Do obej-
rżenia od 2—4 Piotrkowska 83. m. 8. 

T A K S Ó W K A Ford. karetka rok 1928 
w dobrym stanie z licznikiem do sprze 
dania bardzo tanio. Stefana 12 u gos-
podarza 
KASA ogniotrwała do sprzedania. Al. 
Kościuszki 17. poprz. oficyna, i piętro. 
Do obejrzenia w godz. od 14-eJ do 
!7-eJ._ 2 3 

PARLOFON szwajcarski szafkowy lu­
ksusowy, nowy tanio sprzedam, An­
drzeja 47. II p. m. 6. 25 

2 POKOJE jednoosobowy i dwuoso 
bowy ładnie umeblowane razem lun 
oddzielnie z obiadami do wynajęcia. 
I 3 _ I 7 . 10—20, Wólczańska Nr. 65. 

m. 8. front. 25 

1'omon.owa P,r. >e. • p,e« o ,„. o. ~ ~ ^ • ~ ^ 
DUŻY d.wnokionny pokój do w> " a ' « - domos6 : Piotrkowska 93. m. 9 fr. Biu-
clą. Cegiclniana 46. m o. lei. I ' ? 69 r Q 25 

DWUOKIENNY pokój umeblowany nie 
krępujący, wygody, telefon do wynaję­
cia. AndrzHa 7. m. 8 fr. 25 

POKÓJ dobrze umeblowany, centralne 
ogrzewanie. Przejazd 36. m. 4 do wv-
nalecla. 25 

POKÓJ umeblowany o 2-ch oknach za 
raz do wynajęcia pojedynczej osobie. 
Obeirzeć można od 10—4 Nowoceglcl-
nlana 6. m. 12. 23 

umeblowany, słoneczny z 
.szelkieml wyeodml do wynajęcia. 
"otrkowska 189. Dozorca wskaże. 25 

PRZY Inteligentnej rodzinie ppkói u-
meblowany z utrzynnnlem lub bez do2 POKOJE z kuchnią, wszelkie wygo -POKÓJ elegancko umeblowany 
wynajęcia. Nawrot • 1 i i 7. 25dy, centrum do wynajęcia. Wiado-wszelkiemi wygodami oddam. Naruto-
POKÓJ umeblowany z łelrfonem na l m o ś ć w U l u r z e . Piotrkowska 93. m. 9. wicza 41. m. 4. Obejrzeć od 4-el. 25 
ce t r ze do wynalc.-i.i Wiadf.mość. LL2I1L 25 DWUOKlt iŃNY. słoneczny, frontowy 
Południowa Nr. 98. I piętro front m. 8. KAWALERSKI (z klatki schodowcj).umeblowany pokój z wygodami, telc-

nmphlnwanu dn wvnaiccia. Wia fonem i niekrepui:\cem wejściem. Ari-
Idrzeja 33. m. 7 10—12 I 3—5. 25 

- — i i • i • • • i. • . I I — . . , u, 
DO POKOJU d.iźee-). ntekrepujacegu p o K Ò I przy inteligentnej rodzinie z 
poszukiwany wspóllokator, ewentl. używalnością kuchni do oddania. I-go 

25 
pokój cały. wygodne warunku SW-Mà"la~737~in7 19 od łO--<-eI 
klewicza 29 —8 front. 25 

OPNA.IME duży pokój frontowy ume­
blowany, ewentualnie bez, Piotrkow-
ska I I . wejście z Zawadzkiej 1 m 13 

•POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
POSZUKIWANE 2 pokoje z kuchnią z Piotrkowska Nr. 109, m. 8 lewa oflcy-
wygodami. Oferty pod ..Zaraz''. 25 na. 1 wejście 3 piętro. 

MIESZKANIE 5-pokojowe kompletnie SŁONECZNE mieszkanie 3 pokoje i 
urządzone lub bez z wszelkiemi wygo-kuchnia z wygodami i widnym kory-
dami. nowoczesny dom. w centrum tarze ni w czystym domu do wynaję 
miasta od zaraz do oddania. Oferty H^cia. ZcTom-kiego 13. m. 49 25 
adm. „Republiki" pod „P . K.". 25 MiFSZK AN'lF. 4-poko|owe z kuchnią. 

. >. . ll|ILOł'I\MI^IU T[JUI\U(UWC i. «11111H. Ł, 
ŁADNY kawalerski umeblowany po-wszelkiemi wygodami w starym domujPOKÓ.I umeblowany, słoneczny dwu 
kój do odnajęcia, wejście ze schodów, w centrum do udstapicnia na dogod-hkienny. nlokrepujący, eloktryc/ ość, 
Wiadomość: w . K,,/lr^ v n gnWncami nurh u/artinbai-h Wla^łnmnśń II nn-IlnłlpnWn 

l LUB 2 pokoje umeblowane do wy-
najccla. Narutowicza 49/2L 25 

NAPIÓRKOWSKIEGO 2 pokoje z kuch 
nią z wszelkiemi wygodami do odda-
nia. Oferty sub ..300'-. 25 

jLADNY pokój frontowy z oddzlelneni 
iwejściem do wynajęcia, Żeromskiego 
13. Ickowlcz. Zastać można od 2—5. 

kój do odnajęcia, wejsete ze schodów, w centrum ai> odstąpienia na uogoa-pkienny. lueKrepujacy. eioKtrycz 'oSc, 
Wiadomość: w budce z papierosami nvch warunkach. Wiadomość u po-!łazienka, odnajmę 1—2 Ooobom, Za-
róg Grabowel I Napiórkowskiego. 2&średnika. Andrzeja 13. m. 14. wadzka 36. m. 9. II p. 26 

Redakcll 6—7 po pol. TeL Adm. 1.22-14. Teł. Red . 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznia) 180- 80. Konto P. K. O. „ W y d . Republika" 68.148. 

T ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
U D ł O o Z B l r d ! W 1 E K S C I E : ^° - K T z a wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szoalt) 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć 

Prenumerata „II. Repubrki" 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 6.60 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
tową w kraju zł. 6.50 zagranica zł 10. ..Express" 
I . Republika" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych, 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ogr. od P . w Lodzi, Pioirkowska 49 i 64. 

NA S I R I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetrowy (na str 4-szp.) Zaręcz 

I zaślub, po tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamlel-.cowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 o<-oc. drożel Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada 
Ogłoszenia speclalne o 50 oroc. drożej Drobne 15 gr — Nalmnielsze zl 1.50 poszuk pracy 
|0 groszy najmnlcisze zł. 120. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt. 

I Słuszne reklamacle beda uwzględniane, o Ile 
v/niesione będą nalpóźnie) w c agu tygodnia 

• od ukazania się pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugieiro z izedu 
ogłoszenia tel samel treści co p ! f rwsze -
Om\lkl. które 'zasadniczo me zmier.laia treś:i 
ogłoszenia, nie uooważn'ala do żad-mla zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia oglrszcnia 

file://i:/cem

